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W  C A ŁY M  K R AJU rozpoczęty się w  dużych zakładach pracy 
przedzjazdowe Konferencje Komitetów Zakładowych PZPR, na 
których wybierani są delegaci na zbliżający się V I I  Zjazd 
PZPR. W  Szczecinie pierwsza tego typu konferencja odbyła się 
wczoraj w  Węźle PKP. Ponad 100 delegatów na Konferencję 
Komitetu Zakładowego PZPR zostało wybranych na zebra­
niach w 35 oddziałowych organizacjach partyjnych szczeciń­
skiego Węzła PKP.
N A  KO N FER E N C JI obecny M ó w ią c  o o s ią g n ię c ia c h  s z c z e c iń -  

, „r ł  v \ i r  s k ic h  k o le ja r z y ,  B . W it e c k i  p o d -b y ł członek E gzekutyw y K W  że w y n ik a ją  on e  p rz e d e
PZPR, przewodniczący W K K P  w s z y s tk im  z a k ty w n e g o  z a a n g a ż o - 
w  Szczecinie Ju lian  Lenart, a w a n ia  c a łe j  z a ło g i,  k tó r a  — p o d o b -  

także zaproszony a k tyw  p a r ty j-  2 L j* i» r tU T,i£ S £ n r  na™vt*zjei- 
ny. W łaściwe obrady Kon fe ren- a z ie  za s w ó j .
c ji zostały poprzedzone uroczy- n a s t ę p n i e  g ło s  n a b ra ł n a c z e i-  
stym  wręczeniem  le g itym a c ji
16 członkom  i  kandydatom  ¿e toczące się dyskusje w organi- 
PZPR. zacjach partyjnych, poszczególnych

. oddziałach i  zakładach P K P , są
Referat wprow adzający do praktyczną konfrontacją programu

. ■ f ,  ..  T i . __ t  V I  Z ja z d u  z o s ią g n ię c ia m i w  n a -
d ysk łls jl w yg łos ił I  sekretarz sz^jn c o d z ie n n y m  ż y c iu ,  a je d n o c z e ś  
K Z  PZPR Węzła P K P  Szczecin n ie  k o n f r o n ta c ją  m o ż liw o ś c i i  z a d a ń  
Bogusław W iteck i. W  swoim  w y  w y n ik a ją c y c h  z W y ty c z n y c h  n a  
stąpieniu mówca w ie le m iejsca t
pośw ięcił g łów nym  zadaniom k o le i  w  o s ta tn ic h  5 ła ta c h .  T a  na- 
społeczno-gospodarczym, któ re  p o c z ą tk o w a n a  m o d e r n iz a c ja  k o le j -  
hv łv  rpalizowanp n n  V I  Z ieź- nłctwa — p o w ie d z ia ł  K .  T a n d e j — 

, “ y y  P °  \  ,  3 - je s t  z a p o w ie d z ią  w ie l k ie j  m e ta m o r -
| d z ie  PZPR 1 ja k ie  zostały na - fo z y  w  n a s z y m  t r a n s p o rc ie  k o le jo -  
' kreślone w  W ytycznych K o rn i-  " r” m cu-i-ae,, -  

tetu Centralnego przed zbliża­
jącym  się V I I  Zjazdem.

w y m .  Ś w ia d c z ą  o t y m  n a k ła d y  n a  
in w e s ty c je  i  m o d e r n iz a c je .  D z iś

W  N IE D Z IE L Ę ,  l i  p a ź d z ie r ­
n ik a ,  w 32 la ta  p o  h is to r y c z n e j  
b i tw ie  p o d  L e n in o ,  r o c z n ic y  
k tó r a  u s ta n o w io n a  z o s ta ła  ja k o  
D z ie ń  W o js k a  P o ls k ie g o , w  s to  
l i c y  P o ls k i  W a rs z a w ie  ro z le g n ą  
s ie  s a lw y  a r m a tn ie  z 24 d z ia ł.

U ro c z y s to ś c i S u ń ę ta  W o js k a  
P o ls k ie g o  w  S z c z e c in ie  ro z p o ­
c z ę ła  w c z o r a j  u r o ć z y s ta  a k a ­
d e m ia  g a r n iz o n o w a  ( r e la c je  za ­
m ie s z c z a m y  n a  s t r .  2). D z iś  w 
C h o jn ie  w  S z k o le  R z e m io s ł n o ­
s z ą c e j im ię  b o h a te ra  12 D y w i ­
z j i  p p o r .  R y s z a rd a  K u le s z y  o d  
b ę d z ie  s ię  u ro c z y s to ś ć  p r z e k a ­
z a n ia  s z ta n d a ru .  A k t u  te g o , w  
im ie n iu  m in is t r a  o b r o n y  n a ­
r o d o w e j  d o k o n a  d o w ó d c a  12 
D y t iA z j i  Z m e c h a n iz o w a n e j im .  
A r m i i  L u d o w e j  g e n . b r y g .  K a ­
z im ie rz  L e ś n ia k . T a k ż e  d z iś  
p rz e d  P o m n ik ie m  W d z ię c z n o ­
ś c i p r z y  a l .  J e d n o ś c i N a r o d o ­
w e j  i  p rz e d  P o m n ik ie m  B r a ­
te rs tw a  B r o n i  n a  C m e n ta rz u  
C e n t r a ln y m ,  ż o łn ie r z e  z a c ią g n ą  
w a r t y  h o n o r o w e  i  z ło ż ą  w ią ­
z a n k i  k w ia tó w  i  w ie ń c e . J u t r o  
w e  w s z y s tk ic h  je d n o s tk a c h  w o j  
s k o w y c h  o d b ę d ą  s ię  u ro c z y s te  
z b ió r k i  i  o d c z y ta n y  z o s ta n ie  
r o z k a z  m in is t r a  o b r o n y  n a r o ­
d o w e j .  ( w i t )

N A  Z D J Ę C IU : n a  p o l ig o n ie  
w  c z a s ie  z a ję ć  s z k o le n io w y c h .

M IN IO N E  c z te r y  la ta  są  n ie w ą t ­
p l iw y m  s u k c e s e m  c a łe j  o r g a n iz a c j i  
p a r t y jn e j  i  k i lk u t y s ię c z n e j  r z e s z y  
b e z p a r ty jn y c h  z a t r u d n io n y c h  w  
W ę ź le  P K P .  M ia r ą  te g o  s u k c e s u , m i  
m o  w ie lu  je szcze  z a le g ło ś c i in w e ­
s ty c y jn y c h  w  P K P , je s t  f a k t  r e a l i ­
z a c j i  p la n ó w  ze z n a c z n y m  w y p r z e ­
d z e n ie m , u d z ia ł  s z c z e c iń s k ic h  k o le ­
ja r z y  w  a k c j i  „3 0  i  20 m il ia r d ó w  
z ło ty c h ”  d o d a tk o w e j  p r o d u k c j i ,  
w re s z c ie  p r z e k a z a n ie  ze  z n a c z n y m  
w y p r z e d z e n ie m  t a k  w a ż n e j  in w e ­
s t y c j i ,  j a k  M a g is t ra la  N a d o d rz ą ń -  
s k a .

(Dokończenie na str. 2)

Odra — szansa nie tylko Szczecina

na ankietę „Kuriera“
O D R A  J e s t sza n są  n ie  t y l k o  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  1 S z c z e c in a , 

• l e  r ó w n ie ż  G ó rn e g o  i  D o ln e g o  Ś lą s k a , Z ie m i O p o ls k ie j ,  L u b u s k ie j ,  
c z ę ś c io w o  W ie lk o p o ls k ie j  i  in n y c h  r e g io n ó w . W o b e c  t r u d n o ś c i  t r a n s ­
p o r to w y c h  P o ls k i  ( i  n ie  t y l k o  n a s z e g o  k r a ju )  z n a c z e n ie  O d r y  w y ­
k r a c z a  d a le k o  p o za  g r a n ic e  P R L .  C o ra z  u w a ż n ie j  p a t r z ą  n a  tę  r z e ­
k ą  n a s i p o łu d n io w i  i  z a c h o d n i s ą s le d z i.

J C u r ie r "  z w r ó c i ł  s ię  d o  w o je w o d ó w :  k a t o w ic k ie g o  — S ta n is ła w a  
K le rm a s z k a ,  o p o ls k ie g o  —  J ó z e fa  M a s n e g o , w ro c ła w s k ie g o  —  Z b ig ­
n ie w a  N a w r a to w s k ie g o ,  le g n ic k ie g o  —  J a n u s z a  O w c z a rk a , z ie lo n o ­
g ó r s k ie g o  —  J a n a  L e m b a s a , g o rz o w s k ie g o  —  S ta n is ła w a  N o w a k a  
i  s z c z e c iń s k ie g o  —  J e rz e g o  K u c z y ń s k ie g o  z n a s tę p u ją c y m  p is m e m :

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  p o d e jm u je  o d  d łu ż s z e g o  cza su  te m a ty ­
k ę  p u b l ic y s ty c z n ą  z w ią z a n ą  s  w y k o r z y s ta n ie m  ł  a k t y w iz a c ją  s z la k a  
w o d n e g o  r z e k i  O d r y .  P o r t  s z c z e c iń s k i,  J e d y n y  w  P o ls c e  p o r t  o  c h a ­
r a k te r z e  r z e c z n o - m o r s k im ,  ż y je  z  t e j  a r t e r i i ,  k t ó r a  m a  d la  Jego 
p r z y s z ło ś c i o ra z  m ia s ta  S z c z e c in a  f u n d a m e n ta ln e  z n a c z e n ie . O c z y ­
w iś c ie ,  a r t e r ia  o d r z a ń s k a  —  c o  s ta r a l iś m y  s ię  u w z g lę d n ić  w  n a ­
s z y c h  c y k la c h  p u b l ic y s ty c z n y c h  —  je s t  szan są  n ie  t y l k o  S z c z e c in a , 
a le  r ó w n ie ż  w s z y s tk ic h  w o je w ó d z tw  n a d  n ią  z lo k a l iz o w a n y c h .  
Z w r a c a m y  s ię  p r z e to  z u p r z e jm ą  p ro ś b ą  o  w y p o w ie d z i  p r z e d s ta w i­
c ie l i  w ła d z  w o je w ó d z k ic h  n a  n a s tę p u ją c e  p y t a n ia :

A  J a k ie  z n a c z e n ie  t r a n s p o r to w e  m a  O d ra  d la  r o z w o ju  w o je w ó d s -

A  J a k ie  są m o ż liw o ś c i z a k t y w iz o w a n ia  p r z e w o z ó w  n a  t e j  a r t e r i i  
z  W a s z e j s t r o n y ?  .  ,  .  .  .  . .  . . . . .

A  J a k ie  w y k o n u je  s ię  n a  n ie j  p rz e d s ię w z ię c ia  w  o b r ę b ie  w o je ­
w ó d z tw a ?  . , ,  .

tC o  o n e  d a d z ą  i  j a k  w p ły n ą  n a  z w ię k s z e n ie  r o l i  O d ry ?
C z y  r o z b u d o w u je  s ię  p o r t y  o d r z a ń s k ie  i  w  ja k i m  k ie ru n k u ? * *

N A  p y t a n ia  te  o t r z y m a l iś m y  w y c z e r p u ją c e  o d p o w ie d z i.  T e m a t  
Jes t b o w ie m  w a ż n y  i  n a  c z a s ie . P o  w iz y c ie  w ic e p re m ie ra  A lo jz e g o  
K a r k o s z k i ,  k t ó r y  n ie d a w n o  z a p o z n a ł s ię  ze  s ta n e m  s z la k u  o d rz a ń ­
s k ie g o , s p r a w a  a k t y w iz a c j i  t r a n s p o r t o w e j  t e j  a r t e r i i  n j ^ r a ł a  r u ­
m ie ń c ó w .

P r e z e n ta c ją  p o g lą d ó w  g o s p o d a rz y  Z ie m  N a d o d rz a ń s k ic h  ro z p o ­
c z y n a m y  o d  w y p o w ie d z i  S ta n is ła w a  K le rm a s z k a  —  w o je w o d y  k a t o ­
w ic k ie g o .  k t ó r y  p o d k r e ś l i ł  w  s w y m  p iś m ie ,  że  p r o b le m  a k t y w iz a c j i  
O d r y  m a  „ is t o tn e  z n a c z e n ie  d la  r o z w o ju  s p o łe c z n o -g o s p o d a rc z e g o  
k r a j u ” .

ARTERIA
INTEGRUJĄCĄ

W ODY rzeki Odry mają duże 
znaczenie dla województwa 

katowickiego, zarówno jako tran­
sportowa droga wodna dla prze 
wozu towarów masowych oraz 
jako zabezpieczenie przed posu­
chą i powodzią.

Dla województwa katowickie­
go eksploatującego i przetwa­
rzającego olbrzymie ilości surow 
ców szczególne znaczenie ma 
droga wodna Odry i Kanału 
Gliwickiego, jako jeden ze środ­
ków transportu, pozwalający 
zwłaszcza na zwiększenie ekspe­
dycji węgla i dostawę rud oraz 
materiałów budowlanych. Doce­
niono to również w UCHWALE 
VI ZJAZDU PZPR w słowach -  
„więcej uwagi wymaga problem 
wykorzystania wodnych dróg 
śródlądowych do przewozu towa­
rów masowych w szczególności 
na Odrze".

(Dokończenie na str. 2)

I sekretarz KW PZPR
przyjął konsula 

generalnego CSRS 
w Szczecinie

I  S E K R E T A R Z  K W  P Z P R  
S z c z e c in ie  J a n u s z  B r y c h  p r z y ją ł  
w c z o r a j  k o n s u la  g e n e ra ln e g o  C SR S 
w  S z c z e c in ie  A lo is a  K r a la  i  n o w e ­
g o  k o n s u la  K o n s u la tu  G e n e ra ln e g o  
C z e c h o s ło w a c k ie j R e p u b l ik i  S o c ja l i ­
s ty c z n e j K a r e ta  M lik a .  P o d c z a s  r o z ­
m o w y  o m ó w io n o  sze re g  p r o b le m ó w  
d o ty c z ą c y c h  d a ls z e j w s p ó łp r a c y .

Na trop oszusta wpadł Interpol

Szmaragdy znikły-drut pozostał
NOSI dwie pary okularów w ro­

gowej oprawie. Patrząc w dół 
przez jedne — może czytać. Spoj­
rzenie w górę, przez drugie, umoż­
liwia mu widzenie na odległość. 
W aktach Interpolu figuruje jako 
„oszust międzynarodowy", dziennik 
„Stuttgarter Zeitung" w sprawo­
zdaniu z niedawno zakończonego 
procesu w Monachium nazywa go 
„Milionowym oszustem” . Ale Old- 
rich Podany, obywatel amerykań­
ski czeskiego pochodzenia powia­
da przed sądem: „To wszystko jest 
jakimś nieporozumieniem. Jestem 
uczciwym człowiekiem i wynalaz­
cą".

„Wynalazca — twierdzo- z kolei

tygodnik „Stern" — wygląda ze 
swoją srebrną bródką raczej jak 
czarodziej z ilustracji w książkach 
dla dzieci". I na pewno za sztucz­
kę czarodziejską uznał Hans Jakob 
Klein, zachodnioniemiecki handlarz 
kamieni szlachetnych z Idar-Obern- 
steinu to, co mu się przydarzyło 
15 września 1970 roku w Salzbur­
gu, nad brzegiem rzeki Salzach.

PLATYNA I NIKIEL
KLEIN był w posiadaniu sporego 

asortymentu szmaragdów, za które 
zapłacił 600 tysięcy marek. Te 
właśnie szmaragdy wręczył kryty- 
czynego dnia Podany’emu, który w 
zamian dostarczył mu 80 kilogra­

mów drutu platynowego. Przybli­
żona wartość 160 rolek tego dru­
tu wynosiła wówczas około 1,3 mi­
liona marek, wszystko więc zda­
wało się wskazywać, że Klein ro­
bi kokosowy interes.

Rolki drutu miały ołowiane 
plomby i metki z napisami cyry­
licą wskazującymi, że pochodzą 
prosto z Moskwy i że drut jest 
platynowy. Z plomb wystawały na 
dwa centymetry końcówki cennego 
drutu. Podany — w obecności 
Kleina -  obciął te wystające koń­
cówki i Klein oddał je do anali­
zy. Wynik -  czysta platyna. A 
więc dokonano wymiany.

(Dokończenie na str. 3)
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W acław  Krasuski 
delegatem na VII Zjazd

(Dokończenie ze t t r .  J)

c ią g u  Je d n e g o  r o k u  p rz e z n a c z a n e  są 
w  s z c z e c iń s k im  o k r ę g u  k w o ty ,  j a ­
k ie  d o  n ie d a w n a  w y d a w a l iś m y  w  
c ią g u  p ię c iu  la t .  N a jb liż s z a  p ię c io ­
la t k a  w  s z c z e c iń s k im  k o le jn ic tw ie  
p r z y n ie s ie  w z ro s t  n a k ła d ó w  in w e ­
s t y c y jn y c h  o  18« p r o c .  w  p o r ó w n a ­
n iu  z  la ta m i  M 71 /J*.

M ó w ią c  o  d a ls z y m  d y n a m ic z n y m  
r o z w o ju  k o le i  i  j e j  z a p le c z a , m ó w ­
c a  p o d k r e ś l i ł ,  t e  w y m a g a ć  to  b ę d z ie  
je szcze  w ię k s z e j d y s c y p l in y  i  a k t y w  
n o ś c i o d  k a ż d e g o  p r a c o w n ik a .  D o ­
ty c h c z a s o w e  s u k c e s y  n ie  m o g ą  p r z e ­
s ła n ia ć  s ła b y c h  s t r o n  i  n a le ż y  aa - 
s ta n a w ia ć  s ię  j a k  Je n s u w a ć .

N A S T Ę P N IE  ro z p o c z ę ła  s ię  d y s ­
k u s ja ,  k tó r a  b y ła  n a c e c h o w a n a  w y ­
ją t k o w o  g łę b o k ą  t r o s k ą  o d z ie ń  
d z is ie js z y  i  J u t ro  s z c z e c iń s k ie ­
g o  k o le jn ic tw a .  D y s k u ta n c i ,  r e -

W Galerii BWA w Zamku

„6 plastyków 
kubańskich“

p r e z e n tu ją c y  o d d z ia ło w e  o r g a n iz a ­
c je  p a r t y jn e ,  d z ie l i l i  s ię  n ie  t y l k o  
s w y m i o s ią g n ię c ia m i,  a le  w s k a z y ­
w a l i  ta k ż e  n a  t r u d n o ś c i ,  b r a k i  i 
m a r n o t r a w s tw o .  B y ła  t o  d y s k u s ja  
k o n s t r u k t y w n a ,  a  j e j  u c z e s tn ic y  
w s k a z y w a li  k o n k r e tn e  p r o p o z y c je ,  
r o z w ią z y w a n ia  w ie lu  t r u d n y c h  
s p r a w .  W ie le  u w a g i  p o ś w ię c o n o  p r a ­
c y  id e o w o -w y c h o w a w c z e j ,  p o d n o ­
sz e n ia  k w a l i f i k a c j i  z a w o d o w y c h  i  
a d a p ta c j i  m ło d y c h  p r a c o w n ik ó w .

Z A B IE R A J Ą C  g ło s , c z ło n e k  E g z e ­
k u t y w y  K W  P Z P R  p rz e w o d n ic z ą c y  
W K K P  J. L e n a r t  p o d k r e ś l i ł ,  że 
d y s k u s ja  p r z e d z ja z d o w a  t o  w ie lk a  
b a ta l ia  c a łe j  p a r t i i  o  s łu s z n ą  s p r a ­
w ę  b u d o w y  s p o łe c z e ń s tw a  s o c ja l i ­
s ty c z n e g o . Z  d o ty c h c z a s o w y c h  o c e n  
w y n ik a  je d n o z n a c z n ie , że  w  o d c z u ­
c iu  c a łe g o  s p o łe c z e ń s tw a  s t r a te g ia  
p a r t i i  i  p r o g r a m  u c h w a lo n y  n a  
V I  Z je ź d z ie  s ta ł s ię  w ła s n o ś c ią  c a ­
łe g o  n a r o d u .  N ie  je s t  d la  n ik o g o  
ta je m n ic ą ,  że  z r o b i l i ś m y  w ię c e j  w  

► o b e c n e j p ię c io la t c e ,  n iż  z a k ła d a ła  
t o  u c h w a ła  V I  Z ja z d u .  B y ło  to  
m o ż l iw e  d z ię k i  g łę b o k ie j  w ie r z e  
c a łe g o  n a r o d u  w  s łu s z n o ś ć  w y b o r u  
ta k ie g o  p r o g r a m u .  P r o g r a m u ,  k t ó r y  
b y ł  r e a liz o w a n y  z  p e łn y m  z a a n g a ­
ż o w a n ie m . D z iś  d y s k u tu je m y  i  z a ­
s ta n a w ia m y  s ię  j a k  i  c o  z r o b ić ,  b y  
b y ło  je szcze  le p ie j ,  b y  z re a liz o w a ć  
n o w e  z a d a n ia  p r z y s z łe j  p ię c io la t k i.

D Z lS  •  godz. 12 w  Ga­
le r i i  BW A w  Zam ku Książąt 
Pom orskich odbyło się otwarcie 
w ystaw y pt. «6 p lastyków  ku ­
bańskich1*, przygotowanej przez 
M in is ters tw o K u ltu ry  i  Sztuki 
oraz B iu ro  W ystaw  A rtys tycz ­
nych. Komisarzem ekspozycji, 
przebyw ającym  z te j okaz ji w  
Szczecinie jest m alarz i  artysta 
g ra f ik  z  Hawany —  G ilberto  
From eta Femandez. W ystaw ia­
ją  swe prace prócz niego ma­
larze i g ra ficy: Serwando Ca 
brera  Moreno, Pabio Labanino 
M orino, A ldo Menendez Gon za­
leś, F lav io  G arciandia de Graa, 
Nelson Dominiguez Cedeno.

(Up.)

N A  K O N F E R E N C J I  K Z  P Z P R  
W ę z ła  P K P  S z c z e c in  p r z y ję t o  u c h w a  
łę  z o b o w ią z u ją c ą  E g z e k u ty w ę  d o  
w n ik l iw e g o  z a p o z n a n ia  s ię  z w n io ­
s k a m i z g ło s z o n y m i w  d y s k u s j i  1 
p rz e k a z a n ia  ic h  d o  r e a l iz a c j i  p rz e z  
o d p o w ie d n ie  k o m ó r k i  o ra z  in s t y ­
tu c je .

N A  Z A K O Ń C Z E N IE  P rzed- 
z jazdo we j  K on fe renc ji K o m ite ­
tu  Zakładowego PZPR Węzła 
P K P  Szczecin ogłoszono w y n i­
k i  w yborów  delegata na V I I  
Z jazd PZPR. Delegatem został 
w yb ran y W acław  K rasuski 
te lem onter urządzeń łączności, 
d ługo le tn i p racow nik PK P, za­
czynający pracę od zwykłego 
robotn ika . A k tyw is ta  p a rty jn y  i 
społeczny, racjonalizator, przo­
du jący pracow n ik  Węzła PK P 
Szczecin.

Obchody 32 rocznicy powstania Ludowego Wojska Polskiego

Zawsze gotow i 
służyć O jczyźnie

Uroczystości
w Warszawie
W AR SZA W A PAP. Przed 32 la ty , 12 października 1943 r. 

1 D yw iz ja  P iechoty im . Tadeusza Kościuszki, utworzona w  
ZSRR, stoczyła pod Len ino zw ycięski bó j z w o jskam i h itle ­
row sk im i. Dzień ten obchodzony jest jako  Św ięto Ludowego 
W ojska Polskiego.

10 bm. —  w  przededniu Dn ia 
W ojska Polskiego — w  całym  
k ra ju  odbyły  się podniosłe uro­
czystości.

W  Belwederze, z udziałem  Ed­
w arda G ierka, H enryka Jabłoń­
skiego i  P io tra  Jaroszewicza, 
odbyła się uroczystość wręcze­
n ia  aktów  nom inacyjnych gene­
ra łom  i oficerom  W P i  MO.

TEGO SAMEGO dnia w  go­
dzinach wieczornych w  Sali 
Kongresowej P K iN  odbył się 
uroczysty koncert.

P O  O D E G R A N IU  h y m n u  n a r o d o ­
w e g o , g ło s  z a b r a ł  w ic e m in .  O N  g e n . 
b r o n i  E u g e n iu s z  M o lc z y k ,  k t ó r y  p o d  
k r e ś l i ł ,  że p o ls k o - r a d z ie c k ie  b r a te r ­
s tw o  b r o n i ,  z ro d z o n e  p r z e d  32 la t y

w  b i t w ie  p o d  L e n in o ,  p r z e k s z ta łc o ­
n e  d z iś  w  t r w a łe ,  w s z e c h s tr o n n ie  
r o z w i ja ją c e  s ię  s to s u n k i  m ię d z y  n a ­
r o d a m i  P o ls k i  i  z w ią z k u  R a d z ie c k ie  
g o , s ta n o w i n ie z a c h w ia n y  f u n d a ­
m e n t  n a s z e g o  b e z p ie c z e ń s tw a .

D o w ó d c a  P ó łn o c n e j  G r u p y  W o js k  
A r m i i  R a d z ie c k ie j ,  g e n . l e j t n .  O le g  
K u l is z e w  p r z e k a z a ł p o ls k im  to w a ­
r z y s z o m  b r o n i  s e rd e c z n e  ż y c z e n ia  
d a ls z y c h  s u k c e s ó w  w  s łu ż b ie  d la  s o ­
c ja l is ty c z n e g o  k r a ju .

W  C Z Ę Ś C I a r ty s t y c z n e j  w y s tą p i ł  
C e n t r a ln y  Z e s p ó ł A r t y s t y c z n y  W P , 
k t ó r y  w y k o n a ł  o r a to r iu m  K a ta r z y ­
n y  G a e r tn e r  i  E rn e s ta  B r y l l a  „ Z a ­
g r a jc ie  n a m  d z is ia j  w s z y s tk ie  s r e b r - ,  
n e  d z w o n y ” .

Z  O K A Z J I  Ś w ię ta  W o js k a  P o l­
s k ie g o  m in is te r  o b r o n y  n a r o d o w e j  
r o z k a z a ł o d d a ć  12 p a ź d z ie rn ik a  b r .  
w  W a rs z a w ie  24 s a lw y  a r t y l e r y j ­
s k ie .  Z o s ta ły  p r z y z n a n e  n a g r o d y  i  
w y r ó ż n ie n ia  M O N  d la  n a u k o w c ó w  
i  tw ó r c ó w ,  z a jm u ją c y c h  s ię  p r o b le ­
m a ty k ą  w o js k a  i  o b r o n n o ś c i.

A K T Y  n o m in a c y jn e  z r ą k  I  se­
k r e ta r z a  K C  P Z P R  E d w a r d a  G ie r ­
k a  o t r z y m a l i :  n a  s to p ie ń  g e n e ra ła  
b r o n i  W P  —  g e n . d y w .  W ło d z im ie r z  
S a w c z u k ;  n a  s to p ie ń  g e n e ra ła  d y ­
w i z j i  W P  —  g e n e r a ło w ie  b r y g a d y :  
M ie c z y s ła w  D ę b ic k i,  J e r z y  M o d rz e w  
s k i ,  W ła d y s ła w  M ró z ,  Z b ig n ie w  O - 
h a n o w ic z ,  J e r z y  S k a ls k i;  n a  s to p ie ń  
g e n e r a ła  b r y g a d y  W P  —  p u łk o w ­
n ic y :  L u d w ik  D u tk o w s k i ,  K r y s p ia n  
H i l l e ,  Z b ig n ie w  K a m iń s k i ,  L e s z e k  
K o z ło w s k i ,  K a z im ie r z  M a k a re w ic z ,  
T a d e u s z  U rb a ń c z y k .  A k t y  n o m in a ­
c y jn e  n a  s to p ie ń  g e n e r a ła  b r y ­
g a d y  M O  o t r z y m a l i  p u łk o w n ic y :  
J a n  S ło w ik o w s k i ,  K o n r a d  S tra s z e w ­
s k i.

Akademia garnizonowa 
w Szczecinie

W CZO RAJ w  Sali Bogusława 
w  Zam ku Książąt Pom orskich 
odbyła się uroczysta akademia 
garnizonowa z okaz ji Dn ia 
W ojska Polskiego. Na uroczy­
stość p rzyb y li przedstawiciele 
w ładz wo jew ódzkich i m ie jsk ich  
z sekretarzem K W  PZPR W ło­
dzimierzem  Pychtinem , wicewo­
jewodą Andrze jem  G rabskim  i 
prezydentem miasta Janem 
Stopyrą, przedstawiciele s tron­
n ic tw  politycznych, organizacji

(Dokończenie ze ztr. 1)

Przewidywany wzrost wydoby­
cia węgla do około 270 min ton 
w 1990 roku zmusza do in­
tensyfikacji wszystkich środków 
m. in. drogi wodnej Odry. Prze­
widuje się konieczność transpor­
tu węgla Odrq już w 1980 r. na 
15 min ton.

Mimo wzrastających potrzeb 
możliwości zaspokojenia są nis­
kie, oceniane obecnie na ok. 
30 proc.

Poważnym hamulcem w inten­
syfikacji żeglugi na Odrze jest 
obecny stan techniczny obiek­
tów hydrotechnicznych i panują­
ce warunki hydrologiczne.

Niewystarczająca retencja 
zbiorników nie pozwala na eks­
ploatację Odry przy niskich sta­
nach wód, co w połączeniu z 
zamknięciem żeglugi w okresie 
zimowym, ogranicza czasokres że 
glugi na Odrze do średnio 240 
dni rocznie. Ten brak ciągłości 
żeglugi jest dość często argu­
mentem przed korzystaniem z 
tego środka transportu. Jednym 
ze środków mających na celu za 
pobieżenie ograniczania żeglugi 
przy stanach niskich było wybu­
dowanie w latach sześćdziesią­
tych zbiornika wodnego w Dzłer- 
żn’e na rzece Kłodnicy.

Duże skupisko ludności i prze­
mysłu w obszarze Górnej Odry 
powoduje konieczność poboru 
wody do celów technologicznych 
i komunalnych, co również wpły­
wa w pewnym stopniu na stany 
wody w Odrze.

DRUGIM hamulcem w rozwoju 
żeglugi jest obecny stan obiek­
tów hydrotechnicznych Odry I 
Kanału Gliwickiego. Jazy i śluzy 
mają około 70 la t żywotności l

wymagają gruntownej moderni­
zacji a nawet -  ze względu na 
stosowaną obecnie bardziej 
ekonomiczną flotę (barki i pcha- 
cze) -  całkowitej przebudowy. 
Przewiduje się m. in. wydłużenie 
istniejących śluz na Kanale G li­
wickim i Górnej Odrze.

Dla odrzańskiej żeglugi na 
terenie województwa katowickie­
go ma znaczenie w chwili obec­
nej tylko Kanał Gliwicki, którego 
długość w granicach wojewódz­
twa wynosi 14,4 km. W roku 
1975 przeprowadza się na tym 
odcinku roboty pogłębiarskie i 
ubezpieczeniowe skarp na 11

szego województwa to port w 
Gliwicach na Kanale Gliwickim. 
Jest to największy port odrzań­
ski. Jego obecna zdolność prze­
ładunkowa sięga 13 tys. ton na 
dobę. Tegoroczne plany przewi­
dują przeładunek w tym porcie 
2150 tys. ton fiz. (2430 tys. ton o> 
peracyjnych), z tego blisko 50 
proc. -  to przeładunek węgla. 
Znaczny wzrost przeładunków i 
to bezinwestycyjnie przewidziany 
jest na r. 1976 i ma wynieść 
4950 tys. ton fiz. (5300 tys. ton 
operacyjnych) z tego aż 3500 
tys. ton ma wynieść przeładunek 
węgla.

ARTERIA
INTEGRUJĄCĄ

min zł, a w najbliższej pięciolat­
ce — na 30 min zł. Przewiduje 
się także w następnej pięciolatce 
modernizację śluz za ok. 500 min 
zł.

Przewidziano również pewne 
roboty na górnym odcinku Odry 
— w granicach naszego woje­
wództwa, a zwłaszcza przebudo­
wę progu w Raciborzu w następ 
nej pięciolatce za ok. 1,5 min 
zł. Te wszystkie przedsięwzięcia 
nie zapewnią jednak w wystar­
czającym stopniu polepszenia że­
glugi na Odrze do warunków 
determinowanych potrzebami tran 
sportu.

JEDYNY i  portów odrzańsldch 
znajdujących się na teren!« na-

W  latach 1976-80 przewiduje 
się inwestycje w porcie na ok. 
710 min zł. Obejmie to moderni­
zację nabrzeża drobnicowego 
oraz rozbudowę składowisk wę­
gla.

Gliwicki port ma dogodne 
warunki transportu lądowego do 
samego portu, przez wykorzysta­
nie mniej obciążonych kolejo­
wych lin ii obwodowych oraz e- 
wentual-ną możliwość wykorzysta­
nia lin ii kolejowej piaskowej, a 
nawet możliwość wykorzystania 
transportu taśmociągami.

Budowa Kanału Odra-Dunaj 
ma duże znaczenie polityczno- 
gospodarcze, joko czynnik inte­

grujący kraje RWPG. Stanowiło­
by ponadto dogodną drogę wod 
nq między basenami Bałtyku i 
Morza Czarnego.

Budowa kanału zwiększyłaby 
jeszcze bardziej potrzebę moder 
rtizacji drogi wodnej Odry i do­
stosowania do potrzeb przetrans 
portowania masy towarowej.

Część kanału, którego długość 
w granicach Polski wyniosłaby 
49 km już wykonano w drugiej 
połowie lat sześćdziesiątych jako 
Kanał Kędzierzyński dla potrzeb 
Zakładów Chemicznych w Kędzie 
rzynie dł. 5,6 km.

Istotne znaczenie dla budowy 
Kanału miałaby budowa zbiorni­
ka w Raoiborzu.

Na zbiornik ten opracowuje 
się obecnie założenia technicz­
no-ekonomiczne. Projektuje się 
równocześnie budowę śluz w Ra­
ciborzu i jazu oraz roboty po- 
głębiarskie na Odrze i łagodze­
nie łuków.

Dla Polski Kanał Odra — Du­
naj miałby, poza korzyściami 
transportowymi, również znacze­
nie dla wywozu węgla eksporto­
wego do krajów naddunajskich, 
oraz ewentualność skrócenia dro 
gi morskiej do krajów południo­
wo-wschodniej Europy.

»■ Dalszą potrzebę zwiększenia 
przepustowości Odry wniosłaby 
ewentualnie budowa Kanału ślą 
skiego do Rybnika I ułatwienia 
w ten sposób wywozu drogą 
wodną węgla z dynamicznie roz­
wijającego się Rybnickiego Okrę 
gu Węglowego.

Stanisław KIERMASZEK

wojewoda katowicki

społecznych, zakładów pracy, in  
s ty tu c ji, wyższych uczelni, kom ­
batanci, członkowie ZBoW iD  i  
Zw iązku In w a lid ó w  W ojennych, 
funkcjonariusze MO. L iczn ie  
p rzyb y li żołnierze Szczecińskiego 
G arnizonu w raz z rodzinam i. 
Obecna by ła  również delegacja 
Północnej G rupy W ojsk Ra­
dzieckich oraz przedstawiciele 
placówek konsu larnych ZiSRR, 
CSRS, NR D i Kuby.

Zebranych p o w ita ł zastępca 
dowódcy do spraw politycznych 
12 D y w iz ji,  p p łk  m gr D ionizy 
S itek. Następnie zabrał głos do­
wódca garnizonu gen. bryg. 
Kazim ierz Leśniak.

— W  D N IU  sw e g o  ś w ię ta  — s tw ie r  
d z i ł  m . in .  g e n . L e ś n ia k  —> o b y w a ­
te ls k im i  p o s ta w a m i i  ż o łn ie r s k im i  
u m ie ję tn o ś c ia m i,  ż a r l iw o ś c ią  i  o d ­
d a n ie m  s p ra w o m  b u d o w n ic tw a  so­
c ja l is ty c z n e g o  p r a g n ie m y  z a p e w n ić  
ra z  je s z c z e , że b e z p ie c z e ń s tw o  l u ­
d o w e j  o jc z y z n y ,  n ie n a ru s z a ln o ś ć  j e j  
g r a n ic  lą d o w y c h ,  p o w ie t r z n y c h  i  
m o r s k ic b  p o z o s ta je  n ie u s ta n n ie  w  
ta k  p e w n y c h  rę k a c h ,  w  ja k  n ie z a ­
w o d n y c h  rę k a c h  z n a la z ła  s ię  s p r a ­
w a  w y z w o le n ia  P o ls k i p rz e d  32 la ­
t y ,  j a k  n ie z a w o d n y m  o k a z a ło  s ię  
m ę s tw o  ż o łn ie r z a  p o d  L e n in o  i  n a  
in n y c h  f r o n ta c h  w a lk i  z h i t l e r o w ­
s k im  n a je ź d ź c ą .

R a m ię  w  r a m ię  z b u d o w n ic z y m i 
s ta ją  ż o łn ie r z e  G a rn iz o n u  S z c z e c iń ­
s k ie g o , p ra g n ą c  w s p ó łu c z e s tn ic z y ć  
ze s p o łe c z e ń s tw e m  Z ie m i S z c z e c iń ­
s k ie j  w  w y tw a r z a n iu  n o w y c h  w a r ­
to ś c i s ta n o w ią c y c h  o  's i le  i  p o m y ś l­
n o ś c i k r a ju .  L ic z n e  c z y n y  i  z o b o ­
w ią z a n ia ,  k tó r e  n a s i ż o łn ie r z e  p o ­
d e jm u ją  d la  u c z c z e n ia  V I I  Z ja z d u  
n a s z e j p a r t i i ,  p r o c e n to w a ć  b ę d ą  w  
d o s k o n a le n iu  g o to w o ś c i b o jo w e j,  
j a k  ró w n ie ż  w  w y d a jn e j  p r a c y  n a  
rz e c z  g o s p o d a r k i n a r o d o w e j  i  sp o ­
łe c z e ń s tw a  Z ie m i S z c z e c iń s k ie j.

S E R D E C Z N E  p o d z ię k o w a n ia  i  g ra  
t u la c je  w  im ie n iu  K W  P Z P R  i  
s t r o n n ic tw  p o l i t y c z n y c h  z ło ż y ł  ż o ł­
n ie rz o m  S z c z e c iń s k ie g o  G a rn iz o n u  se 
k r ę ta c z  K W  W ło d z im ie r z  P y c h t im  
w y s o k o  o c e n ia ją c  m . i n .  z a a n g a ż o ­
w a n ie  w o js k a  w  p ra c e  n a  rze cz  g o ­
s p o d a r k i  n a r o d o w e j .  W  im ie n iu  
A r m i i  R a d z ie c k ie j p o z d r o w ie n ia  
p r z e k a z a ł p r z e d s ta w ic ie l  P ó łn o c n e j  
G r u p y  W o js k  R a d z ie c k ic h  le p t. W ła ­
d im i r  S z w a b s k i.

W  U Z N A N IU  z a s łu g  d la  w o je ­
w ó d z tw a ,  17 o f ic e r ó w ,  c h o r ą ż y c h  i  
p o d o f ic e r ó w  o d z n a c z o n o  M e d a le m  
30 -le c ia  „ G r y f  P o m o r s k i” . W ś ró d  
o d z n a c z o n y c h  z n a le ź l i  s ię  m .  in . :  
K .  L e ś n ia k ,  K .  M e n d u ś , Z d z . B ie r ­
n a t ,  K .  D o łc h u n ,  T . Ł y ż n ik ,  F . Z a ­
s a d a , F . K u r y łe k ,  C z . K u r z a w ic k i  i  
B .  K u b a c k i .  7 o s ó b  o t r z y m a ło  O d ­
z n a k i  „ G r y f  P o m o r s k i” , 10 o f ic e r ó w  
u d e k o r o w a n o  O d z n a k ą  „ Z a s łu ż o n y  
D z ia ła c z  F r o f t t u  J e d n o ś c i N a r o d u ” .

N A  Z A K O Ń C Z E N IE  a k a d e m ii  o d ­
b y ł  s ię  k o n c e r t  w  w y k o n a n iu  ze­
s p o łu  ta n e c z n e g o  Z e s p o łu  S z k ó ł E -  
k o n o m ic z n y c h  n r  2 i  T e c h n ik u m  
M e c h a n ic z n o  -  E n e rg e ty c z n e g o  w  
S z c z e c in ie , m ę s k ie g o  z e s p o łu  w o ­
k a ln e g o  z W S M , ze s p o łu  p io s e n k i  i  
ta ń c a  „ R y t m ” , g r u p y  w o k a ln e j  „ P o ­
la n k i ”  i  g r u p y  r e c y ta to r ó w  z P a ­
ła c u  M ło d z ie ż y .  ( w i t )
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Zakończenie wizyty ministra spraw zagranicznych RFN

Dobre podstawy
do pogłębiania i rozszerzania
procesu normalizacji

O b a j m in is t r o w ie  s p r a w  za g r a n ic zW AR SZA W A PAP. 10 bm. m in is te r spraw  zagranicznych 
RFN H ans-D ie trich  Genscher zakończył dw udniow ą w izy tę  w  ny<*  podkreślili ważną rolę wymia- 
Polsce. W  czasie w iz y ty  nastąpiło podpisanie porozum ie« m ię - g  Sueiego" kraju H lm -
dzy PR L i RFN, osiągniętych w  w y n ik u  spotkania I  sekreta- go wzajemnego zrozumienia, posta­
rza KC  PZPR Edwarda G ie rka  i  kanclerza H e lm uta  Schm idta nowUis oni zintensyfikować przygo- 
w  Helsinkach, służących dalszemu procesowi no rm a lizac ji sto- S toe j ZaWaFCła kuItu_
sunków m iędzy obu państw am i, oparte j o podstawy układu 
1970 roku.

W  P IĄ T E K  odbyły się W  stawy i  punktu wyjściowego d la

M in is t r o w ie  w y s o k o  o c e n i l i  d o ­
ty c h c z a s o w ą  p r a c ę  K o m is j i  d /s  P o d  
r ę c z n ik ó w ,  ja k o  w a ż n y  w k ła d  d la  
p rz y s z łe g o  k s z ta łt o w a n ia  s to s u n k ó wW a r s z a w « »  r o 7 m n w v  n le n a m * »  r o z w o ju  w z a je m n y c h  s to s u n k ó w . U -  P rz y s z łe g o  k s z ta łt o w a n ia  s to s jin K o w  

w a r s z a w i e  r o z m o w y  p l e n a r n e ,  E g o d n lo n o  p o d ję c ie  d a lu z y c h  w y s i l -  m ię d z y  o b y d w o m a  p a ń s tw a m i 1 o
lrtrjł*vm nreotir/uJnir»7trli w 101- . . . . . . rmunpnelpll ein TO mn̂ liunn eTuKlrirrk tó ry m  przew odniczyli m in i-  kóXT‘w T e l^ ro S u d o w y  swych'stoi P o w ie d z ie li  Się za możliwie szybkim 
s trow ie  spraw zagranicznych: sunków we wszystkich dziedzinach. y ^ p °^ adzeniem w życie przyjętych 
P R L — Stefan O lszowski i  „  .. „  , .
RFN _  H ans-D ie trich  Genscher, m lw ie rn i“ d w S S m S n ^ S u n k ó w D la  d a ls z e g o  s ty m u lo w a n ia  ro z w o -
Omówiono podstawowe p rób ie - g o s p o d a rc z y c h . W y ra ż o n o  p r z e k o n a -  ;^,,*'zajefI1iiych stosunków, p o d a n o -  
m y  ro z w o j i stosunków dw u- ■ > !■ = "p o d P h . a u / 'w  c z a s ie  w i z y t y  w lo n o _  z in te n s y f ik o w a ć  k o n s u l ta c je

. _ nnrn7iimipn1a * nTlprt7inv •neniwiar-*“ J  o t u o iu m u w  n o ro z u m ie n la  z r iz ie d z in Y  fo e n o d a r -  o b u  M S Z . M in is t r o w ie  p o d k r e ś l i l i
stronnych m iędzy Polską i  RFN, k? i f in a n s ó w  w y w r ą  P o z y t y w n y  k o n ie c z n o ś ć  p o p ie ra n ia  r o z w o ju  k o n

— U    : l i t - ___  ___i     . .  * ________ , t a k tó w  in r ń w n d  w  r i7 if> H 7 in in  n n l l -zgodnego z duchem i lite rą  
uk ładu  o podstawach n o rm a li­
zacji stosunków z grudnia 
1970 r.

N A  K O N F E R E N C J I  p r a s o w e j w  
D o m u  D z ie n n ik a r z a  m in .  G e n s c h e r  
s tw ie r d z i ł  w e  w s tę p n y m  o ś w ia d ­
c z e n iu ,  że p o d p is a n e  w  d n iu  p o ­
p r z e d n im  w  W a rs z a w ie  p o r o z u m ie ­
n ia  są  w y ra z e m  w o l i  o b u  k r a jó w  
p o z y ty w n e g o  k s z ta łt o w a n ia  ic h  
p r z y s z ły c h  s to s u n k ó w .  O ś w ia d c z y ł,  
że  R F N  p r z y k ła d a  z n a c z e n ie  d o  
s p r a w n e j  r e a l iz a c j i  t y c h  p o r o z u ­
m ie ń .  Z  r o z m ó w , ja k ie  p r z e p r o w a ­
d z i ł  w  W a rs z a w ie  p o  ic h  p o d p is a ­
n iu  w y n ik a  — j a k  p o w ie d z ia ł  m i ­
n is te r  —  i e  o b ie  6 t r o n y  c h c ą  w y ­
k o r z y s ta ć  w s z y s tk ie  m o ż liw o ś c i 
w s p ó łp r a c y  g o s p o d a rc z e j.  Jeszcze  w  
b r .  —  w  l is to p a d z ie  — m a  d o jś ć  d o  
s p o tk a n ia  p r z e d s ta w ic ie l i  g o s p o ­
d a r c z y c h  o b u  k r a jó w  d la  o m ó w ie ­
n ia  s z e re g u  p r o b le m ó w  z  t e j  d z ie ­
d z in y .  D u ż e  z n a c z e n ie  p r z y k ła d a ł  
te ż  m in .  G e n s c h e r  n a  k o n fe r e n c j i  
d o  p o g łę b ie n ia  w s p ó łp r a c y  k u l t u ­
r a ln e j  i  k o n ta k tó w  m ło d z ie ż o w y c h .

H . D . G e n s c h e r  s tw ie r d z i ł ,  i e  m i ­
n is te r  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  P R L  
p r z y ją ł  z a p ro s z e n ie  d o  z ło ż e n ia  w i ­
z y t y  w  R F N  w  I  k w a r ta le  1976 r .

M in .  G e n s c h e r  p o w ie d z ia ł ,  że w  
c z a s ie  s p o tk a n ia  z  I  s e k r e ta r z e m  
K C  P Z P R  E d w a r d e m  G ie r k ie m  
p r z e k a z a ł r a z  je s z c z e  z a p ro s z e n ie  
k a n c le r z a  H e lm u ta  S c h m id ta  
z ło ż e n ia  p rz e z  I  s e k r e ta r z a  K C  w i ­
z y t y  w  R F N . H .  D . G e n s c h e r  p o d ­
k r e ś l i ł  d o n io s łe  z n a c z e n ie  t e j  w i -  
z y t y .

W  o d p o w ie d z i n a  p y t a n ia  d z ie n ­
n ik a r z y  H . D . G e n s c h e r  s tw ie r d z i ł ,  
że  r z ą d  i  s p o łe c z e ń s tw o  R F N  sa 
z d e c y d o w a n e  u c z y n ić  w s z y s tk o ,  b y  
z l ik w id o w a ć  h ip o te k ę  p r z e s z ło ś c i w  
s to s u n k a c h  z  P o ls k ą .

PO P O ŁU D N IU  m in is te r 
spraw  zagranicznych RFN za­
kończy ł w izy tę  w  Polsce. Na 
w arszaw skim  lo tn isku  Okęcie, 
udekorowanym  flagam i obu 
państw , gościa, jego małżonkę 
i  towarzyszące m u osoby po­
żegnał m in is te r spraw zagra­
nicznych Stefan Olszowski.

Wspólny
komunikat

w p ły w  n a  d a ls z ą  in te n s y f ik a c ję  z^ ° W ł? °
w s p ó łp r a c y  g o s p o d a rc z e j.  W y p o w ie -  iy c z n e J* 1
d z ia n o  s ię  za  s z y b k im  z a w a rc ie m  
z n a jd u ją c e j  s ię  w  p r z y g o to w a n iu  
d a ls z e j u m o w y  g o s p o d a rc z e j.

O b ie  s t r o n y  w y r a z i ły  g o to w o ś ć  
p o p ie r a n ia  w s z y s tk ic h  p rz e d s ię ­
w z ię ć  s łu ż ą c y c h  d a ls z e m u  ro z w o jo -

d z ie d z in ie  p o l i -  
in n y c h  d z ie d z i-

O b a j m in is t r o w ie  w y r a z i l i  za d o ­
w o le n ie  z  t r e ś c i  r o z m ó w , j a k  1 d o ­
b r e j  k o n s t r u k t y w n e j  a tm o s fe ry ,  w  
k t ó r e j  r o z m o w y  p r z e b ie g a ły .

M in .  H . D . G e n s c h e r  z a p r o s i ł  m in .
w i  w s p ó łp r a c y  g o s p o d a rc z e j i  p r z y -  S te fa n a  O ls z o w s k ie g o  d o  z ło ż e n ia
c z y n ią ją c y c h  s ię  d o  b a r d z ie j  z r ó w ­
n o w a ż o n e g o  b i la n s u  h a n d lo w e g o .

n ie d łu g im  c z a s ie  r e w iz y t y  
R F N . Z a p ro s z e n ie  z o s ta ło  p r z y ję te .

Konferencja prasowa 
prezydenta G. Forda
W A S Z Y N G T O N  P A P . P r e z y d e n t  

U S A  G e ra ld  F o r d  w y s tą p i ł  n a  k o n ­
f e r e n c j i  p r a s o w e j,  p o d c z a s  k tó r e j  
u d z ie l i ł  o d p o w ie d z i n a  p y t a n ia  d o ­
ty c z ą c e  w ie lu  p r o b le m ó w  w e w n ę t r z ­
n e j  i  z a g r a n ic z n e j p o l i t y k i  S ta n ó w  
Z je d n o c z o n y c h .

M ó w ią c  o  s p r a w ie  w y s ła n ia  a m e ­
r y k a ń s k ic h  s p e c ja l is tó w  te c h n ic z ­
n y c h  n a  P ó łw y s e p  S y n a js k i ,  j a k  t o  
p r z e w id u je  p o r o z u m ie n ie  o  ro z d z ie ­
le n iu  w o js k  e g ip s k ic h  i  iz ra e ls k ic h  
G . F o r d  z a p rz e c z y ł ja k o b y  w  s k ła d  
t e j  g r u p y  m ie l i  w c h o d z ić  w o js k o w i.  
J e d n o c z e ś n ie  je d n a k  u c h y l i ł  s ię  od  
o d p o w ie d z i n a  p y ta n ie ,  c z y  w  c h a ­
r a k te r z e  o b s e r w a to r ó w  n ie  z o s ta n ą  
w y s ła n i  p r a c o w n ic y  C IA  i  in n y c h  
a g e n c j i  w y w ia d o w c z y c h .

P r e z y d e n t  w y s tą p i ł  w  o b r o n ie  s w e  
g o  n o w e g o  p r o g r a m u  g o s p o d a rc z e ­
g o , p r z e w id u ją c e g o  z m n ie js z e n ie  
p o d a tk ó w  p o b ie r a n y c h  o d  p r y w a t ­
n y c h  w ła ś c ic ie l i  i  s p ó łe k  o ra z  o g ra ­
n ic z e n ie  w y d a tk ó w  fe d e r a ln y c h .  
P r o g r a m  te n  w y w o ła ł  g ło s y  k r y t y ­
k i  w  k o n t r o lo w a n y m  p rz e z  P a r t ię  
D e m o k r a ty c z n ą  K o n g re s ie ,  k t ó r y  
u z n a ł  p la n  F o r d a  za „ n ie o d p o w ie ­
d z ia ln y ” . S tw ie r d z a ją c ,  że  je s t  zd e ­
c y d o w a n y  s ta n o w c z o  w a lc z y ć  o 
p r z y ję c ie  te g o  p r o g r a m u ,  p r e z y ­
d e n t  o ś w ia d c z y ł,  że s k o r z y s ta

z p r z y s łu g u ją c e g o  m u  p r a w a  v e ta  
w o b e c  k a ż d e j i n i c ja t y w y  u s ta w o d a w  
c ó w , k tó r a  n ie  b ę d z ie  z g o d n a  z  p r o ­
p o z y c ja m i r z ą d u .

G . F o r d  p o tw ie r d z i ł  je s z c z e  ra z , 
że  r z ą d  fe d e r a ln y  n ie  u d z ie l i  p o ­
m o c y  N o w e m u  J o r k o w i ,  k t ó r y  z n a ­
la z ł  s ię  n a  k r a w ę d z i  b a n k r u c tw a .  
R z ą d  n ie  b ę d z ie  r a to w a ł  ż a d n e g o  
m ia s ta , k tó r e  k ie r o w a ło  s w y m i s p ra  
w a m i f in a n s o w y m i  w  sp o s ó b  ta k  
n ie o d p o w ie d z ia ln y  j a k  N o w y  J o r k  
—  p o w ie d z ia ł  p re z y d e n t .

Posiedzenie rządu
Projekty ustaw o rozszerzeniu 

świadczeń dla kombatantów 
i b. więźniów hitlerowskich obozów 
oraz o świadczeniach pieniężnych 
w razie choroby i macierzyństwa

W AR SZA W A PAP. Jak in fo r­
m uje  rzecznik prasow y rządu — 
10 bm. odbyło się posiedzenie 
Rady M in is trów . Rząd rozpa­
trz y ł i  zaakceptował dwa p ro ­
je k ty  ustaw, k tóre  w  n a jb liż ­
szych dniach zostaną przesłane 
do Sejmu.

P IE R W S Z Y  p r o je k t  u s ta w y  d o ty ­
c z y  d a ls z e g o  ro z s z e rz e n ia  ś w ia d ­
c z e ń  p r z y s łu g u ją c y c h  k o m b a ta n to m  
i  b y ły m  w ię ź n io m  h i t le r o w s k ic h  
o b o z ó w  k o n c e n t r a c y jn y c h .  Z g o d n ie  
ze  s ta n o w is k ie m  B iu r a  P o lit y c z n e g o  
K C  P Z P R  p r z e d s ta w io n y m  p rz e z  
I  s e k r e ta r z a  K C  E d w a r d a  G ie r k a  
n a  n ie d a w n y m  s p o tk a n iu  z  k o m b a ­
ta n ta m i  w a lk  n a r o d o w o w y z w o le ń ­
c z y c h , p r o je k t  _  d a ją c  w y r a z  s ta łe j  
t ro s c e  lu d o w e g o  p a ń s tw a  o  ś r o d o ­
w is k o  k o m b a ta n c k ie  —  z a w ie ra  
p r o p o z y c je  r o z w ią z a ń ,  k tó r e  z m ie ­
r z a ją  d o  d a ls z e j w y d a tn e j  p o p r a w y  
s y tu a c j i  m a te r ia ln e j  i  s o c ja ln e j  b y ­
ły c h  ż o łn ie r z y  f r o n to w y c h ,  p a r t y ­
z a n tó w ,  u c z e s tn ik ó w  r u c h u  o p o ru  1 
b y ły c h  w ię ź n ió w  h i t le r o w s k ic h  o b o ­
z ó w  k o n c e n t r a c y jn y c h ,  w  p r o je k ­
c ie  p r z e w id u je  s ię  m . in . :

*  U S T A N O W IE N IE  P a ń s tw o w e g o  
F u n d u s z u  K o m b a ta n tó w  i  B y ły c h  
W ię ź n ió w  O b o z ó w  K o n c e n t r a c y j-  
n y c h ,  j a k o  ź r ó d ła  f in a n s o w a n ia  
w s z y s tk ic h  ś w ia d c z e ń  n a  rz e c z  te g o  
ś ro d o w is k a ,  o b e jm u ją c y c h  z a r ó w n o  
w y p ła t y  r e n t  in w a l id z k ic h  i  w y j ą t ­
k o w y c h ,  j a k  i  w y d a t k i  z  t y t u ł u  i n ­
w e s ty c j i  o ra z  s ta łe j  i  d o r a ź n e j  p o ­
m o c y  s o c ja ln e j;

P R Z Y Z N A N IE  b y ły m  w ię ź ­
n io m  o b o z ó w  k o n c e n t r a c y jn y c h ,  k tó  
r z y  n a  s k u te k  h i t le r o w s k ie g o  t e r r o ­
r u  u t r a c i l i  z d r o w ie ,  t a k ic h  s a m y c h  
u p r a w n ie ń ,  j a k ie  p r z y s łu g u ją  i n ­
w a l id o m  w o je n n y m  —  b y ły m  ż o ł­
n ie rz o m  f r o n to w y m ,  p a r ty z a n to m  i  
u c z e s tn ik o m  r u c h u  o p o r u ;

*  U M O Ż L IW IE N IE  w s z y s tk im  
k o m b a ta n to m  i  b y ły m  w ię ź n io m  
o b o z ó w  k o n c e n t r a c y jn y c h  d o b r o ­
w o ln e g o , w c z e ś n ie js z e g o  o  5 ła t  
p r z e jś c ia  n a  e m e r y tu r ę ,  je ż e l i  m a ją  
o n i  w y m a g a n y  d o  e m e r y tu r y  o k re s  
z a t ru d n ie n ia ,  za ś  z a w o d o w o  c z y n ­
n y m  p r z y z n a n ie  d o d a tk o w e g o  u r lo ­
p u  w y p o c z y n k o w e g o  w  w y m ia rz e  
10 d n i  ro b o c z y c h .

P r z e w id u je  s ię  r ó w n ie ż  in n e  
p rz e d s ię w z ię c ia  m a ją c e  n a  c e lu  d a l­
szą p o p r a w ę  w a r u n R ó w  s o c ja ln o -  
b y t o w y c h  o ra z  n a le ż y tą  o p ie k ę

ŚW IĘTE MIEJSCE b ir ­
m ańskich buddystów  — 1 
pagoda Shwedagon w  Ran- 
gunie pokryta  jest d robny­
m i z ło tym i p ła tkam i, k tóre  
w ie rn i kupu ją  t  umieszcza­
ją  tu, aby m o d litw y  ich , 
by ły  lep ie j wysłuchane.

z d r o w o tn ą  w o b e c  lu d z i ,  k tó r z y  t a k  
w ie le  w n ie ś l i  w  d z ie ło  w y z w o le n ia ,  
a n a s tę p n ie  o d b u d o w y  i  r o z w o ju  
k r a ju .

D R U G I p r o je k t  z a a k c e p to w a n y  
p rz e z  R a d ę  M in is t r ó w  d o ty c z y  u s ta ­
w y  o  ś w ia d c z e n ia c h  p ie n ię ż n y c h  z 
u b e z p ie c z e n ia  s p o łe c z n e g o  w  r a z ie  
c h o r o b y  i  m a c ie r z y ń s tw a .  U w z g lę ­
d n ia ją c  w y n i k i  k o n s u l ta c j i  p rz e p ro  
w a d z o n y c h  w  z a k ła d a c h  p r a c y  z 
u d z ia łe m  p r z e d s ta w ic ie li  w s z y s tk ic h  
ś r o d o w is k  p r a c o w n ic z y c h ,  p r o je k t  
p r z e w id u je  p e w n e  m o d y f ik a c je  w  
d o ty c h c z a s o w y m  s y s te m ie  o b l ic z a ­
n ia  z a s i łk ó w  c h o r o b o w y c h .

T E G O  S A M E G O  d n ia  o d b y to  s ię  
p o s ie d z e n ie  P r e z y d iu m  R z ą d u . B io ­
r ą c  p o d  u w a g ę  w y s o k ie  te m p o  
w z ro s tu  p r z y c h o d ó w  p ie n ię ż n y c h  
lu d n o ś c i,  a  c o  za  t y m  id z ie  — 
z w ię k s z o n y  p o p y t  n a  ró ż n e  to w a r y ,  
p o w z ię to  d e c y z ję  o  d o d a tk o w y m  
z w ię k s z e n iu  d o s ta w  n a  r y n e k  w  
I V  k w a r ta le  b r .  C h o d z i m . in .  o  
t a k ie  a r t y k u ł y  j a k :  w y r o b y  o d z ie ­
ż o w e  1 d z ie w ia rs k ie ,  t k a n in y  w e ł ­
n ia n e  i  b a w e łn ia n e ,  t k a n in y  p o ś ­
c ie lo w e ,  a z  w y r o b ó w  p r z e m y s łu  
m a s z y n o w e g o  —  c h ło d z ia r k i ,  m a s z y ­
n y  d o  s z y c ia ,  r o w e r y ,  ż e la z k a , 
m a g n e to fo n y ,  r a d io o d b io r n ik i  o ra z  
ró ż n e  m a s z y n y  r o ln ic z e  p o s z u k iw a ­
n e  w  g o s p o d a rs tw a c h  in d y w id u a l ­
n y c h .

W y k o n a n ie  p o s ta n o w ie ń  r z ą d u  p o ­
w ię k s z y  w  b ie ż ą c y m  k w a r ta le  d o ­
s ta w y  n a  z a o p a trz e n ie  lu d n o ś c i  •  
o k o ło  2,9 m ld  z ł.

K ie ru ją c *  s ię  t r o s k ą  o  p o p r a w ę  za ­
o p a t rz e n ia  r y n k u  w e w n ę tr z n e g o  W 
w ę g ie l.  P r e z y d iu m  R z ą d u  p o d ję ło  
k o le jn ą  d e c y z ję  z w ię k s z a ją c  d o s ta ­
w y  w  r v  k w a r ta le  b r .  o  p ó l  m i l i o ­
n a  t o n  w ę g la  k a m ie n n e g o  1 400 ty s .  
t o n  w ę g la  b ru n a tn e g o .

D e c y z ją  r z ą d u  p o w o ła n o  K o m b i ­
n a t  N a r z ę d z i G o s p o d a rc z y c h  1 K o m ­
b in a t  N a r z ę d z i S to ło w y c h ,  k tó r a  
s k u p ią  ro z p ro s z o n y  d o ty c h c z a s  p o ­
t e n c ja ł  w y tw ó r c z y  w  ty c h  d z ie d z i­
n a c h .

P r e z y d iu m  R z ą d u  z a t w ie r d z i ło  n o ­
w e  z a s a d y  o d p o w ie d z ia ln o ś c i m a te ­
r ia ln e j  p r a c o w n ik ó w  za  s z k o d y  w  
p o w ie r z o n y m  m ie n iu .  O k r e ś lo n o  g ó r  
n e  g r a n ic e  o d s z k o d o w a n ia .

N a  w n io s e k  m in is t r a  h a n d lu  z a ­
g ra n ic z n e g o  i  g o s p o d a r k i m o r s k ie j .  
P r e z y d iu m  R z ą d u  p o w z ię ło  sze re g  
d e c y z j i ,  k t ó r e  są k o n k r e ty z a c ją  I  
k o le jn y m  p r z e ja w e m  w d r a ż a n ia  d o  
p r a k t y k i  g o s p o d a rc z e j k ie r u n k o ­
w y c h  z a ło ż e ń  s t r a t e g i i  r o z w o ju  
h a n d lu  z a g ra n ic z n e g o  n a  la ta  1978— 
— 1980 o ra z  n o w e g o  s y s te m u  in s t r u ­
m e n tó w  e k o n o m ic z n o  -  f in a n s o w y c h  

h a n d lu  z a g r a n ic z n y m , z a t w ie r ­
d z o n y c h  p rz e z  r z ą d  w  l ip c u  b r .

P r z y ję to  p r o g r a m  o c z y s z c z e n ia  
w ó d  r z e k i  P rz e m s z y , a b y  u m o ż li ­
w ić  i c h  w y k o r z y s ta n ie  p rz e z  H u tę
.K a to w ic e ” .

Kodeks kar
za zaśmiecanie gór
11. 10. B O N N  P A P . Z a c h o d n io n ie -  

m ie c k ie  T o w a rz y s tw o  A lp e js k ie  o -  
g ło s i ło  o s ta tn io  k o d e k s  k a r  d la  tu ­
r y s tó w  z a ś m ie c a ją c y c h  g ó r y .  P rz e ­
w id u je  om, że p o z o s ta w ie n ie  w  g ó ­
r a c h  to r e b  p la s ty k o w y c h ,  c h u s te ­
c z e k  p a p ie ro w y c h  lu b  o p a k o w a ń  p o  
ż y w n o ś c i k o s z to w a ć  b ę d z ie  16 m a ­
r e k .  20 m a r e k  b ę d z ie  s ię  p ła c ić  za 
p o rz u c e n ie  ta k ic h  p r z e d m io tó w ,  j a k  
p a ra s o le , z ła m a n e  n a r t y  i t p .  N a to ­
m ia s t  a ż  150 m a r e k  g r z y w n y  g r o z i 
za p o z o s ta w ie n ie  ta m  m a te ra c y ,  
s k r z y ń  c z y  m e b li .  K o d e k s  w c h o d z i 
w  ż y c ie  w  t y m  r o k u .

K O M U N IK A T  o  o f ic ja ln e j  w iz y ­
c ie  m in is t r a  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  
R F N  H a n s a - D ie t r ic h a  G e n s c h e ra  w  
P o ls c e  s tw ie r d z a  m .  in . ,  ż e  P o ls k a  
i  R F N  w y s o k o  o c e n i ły  z a w a rc ie  p o d  
p is a n y c h  w  W a rs z a w ie  p o r o z u m ie ń ,  
k tó r e  są  w y n ik ie m  z d e c y d o w a n y c h  
w y s i łk ó w  o b u  s t r o n  i  d e c y z j i  p r z y ­
ję t y c h  w  H e ls in k a c h  m ię d z y  I  se­
k r e ta r z e m  K C  P Z P R  E d w a r d e m  
G ie r k ie m  i  k a n c le r z e m  fe d e r a ln y m  
H e lm u te m  S c h m id te m . U w a ż a ją  o n e  
p o d p is a n e  p o ro z u m ie n ia  za  d o b rą  
p o d s ta w ę  d la  p o g łę b ia n ia  i  ro z s z e ­
r z a n ia  p ro c e s u  n o r m a l iz a c j i .  O b ie  
s t r o n y  o c e n ia ją  te  p o r o z u m ie n ia  
j a k o  w y n i k  w s p ó ln e g o  d ą ż e n ia  d o  
p r z e z w y c ię ż a n ia  p rz e s z k ó d  w  s to s u n  
k a c h  w z a je m n y c h ,  w y n ik a ją c y c h  z 
o b c ią ż e ń  p rz e s z ło ś c i 1 p o d k r e ś l i ł y  
z n a c z e n ie  r e a l iz a c j i  t y c h  p o r o z u ­
m ie ń  d la  d a ls z e g o  r o z w o ju  w z a je m ­
n y c h  s to s u n k ó w  w  p rz y s z ło ś c i.

W  t r a k c ie  w iz y t y  o m ó w io n o  a k t u ­
a ln y  s ta n  o r a z  z a s a d n ic z e  k ie r u n k i  
d a ls z e g o  r o z w o ju  s to s u n k ó w  m ię d z y  
o b y d w o m a  k r a ja m i .  D o k o n a n o  r ó w  
n ie ż  w y m ia n y  p o g lą d ó w  n a  te m a ty  
m ię d z y n a r o d o w e .

O b ie  s t r o n y  p o d k r e ś l i ł y  z n a c z e n ie  
u k ła d u  z 7 g r u d n ia  1970 r .  j a k o  p o d

Szmaragdy znikły - drut pozostał
(Dokończenie ze s t r ^ l )

Podany zabrał szmaragdy I 
przepadł, a Klein pojechał do Mo­
nachium. Dla spokoju sumienia 
uciqł z drutu nowe próbki i od­
dał do zbadania. Tym razem los 
był okrutny. Okazało się, że drut 
jest czysto niklowy. Niestety, pla­
tynowe końcówki, odcięte w Sal­
zburgu od plomb, zostały wraz z 
tymi ostatnimi w  kieszeni Poda- 
ny’ego. Kolosalny interes okazał 
się kolosalną stratą.

Po pięciu lotach dopiero Poda­
ny stanął przed monachijskim są­
dem oskarżony o oszustwo przez 
poszkodowanego Kleina. Cóż z te­
go, kiedy szmaragdy ulotniły się, a 
drut pozostał j błyszczał przewrot­

nie na sali sądowej jako dowód 
rzeczowy?

Nie była to jedyna udana tran­
sakcja Podany’ego na kontynen­
cie europejskim. M iał talent wy­
najdywania w świecie biznesu 
kupców, łasych na propozycje za­
wierania intratnych interesów. W. 
rezultacie pozostawali z drutem 
w ręku, a Podany znikał z kamie­
niami szlachetnymi. Tak było na 
przykład w 1969 roku, kiedy ant- 
werpski kupiec de Vries za dia­
menty warte milion marek otrzy­
mał drut, tym razem żelazny.

PAN KLEIN JUŻ CZEKAŁ

PODANY raz nazywał się Koz­
lov, innym razem Fric. Raz był

Bułgarem, raz Rumunem, raz po 
prostu Podanym. Pewnego razu 
przedstawił się nawet ideologicz­
nie, jako działacz z ramienia pew­
nej „organizacji antykomunistycz­
nej".

Ślusarz z zawodu, Podany ulot­
nił się w 1964 roku z Czechosło­
wacji. Po roku wypłynął w Nowym 
Jorku jako „inżynier i wynalazca” . 
Otworzył jednoosobową firmę o 
pięknie brzmiącej nazwie „Gene­
rał Electronic Lighiting Company”  
i otrzymał amerykańskie obywatel­
stwo. Z czego żył -  nie wie do 
tej pory nikt, nawet Interpol.

Ale klimat europejski wydał mu 
się bardziej sprzyjający. „Wyna­
lazca" powrócił więc i w 1968 ro­
ku pozostawił po sobie liczne

ślady w postaci opróżnionych sej­
fów klientów bankowych w Niem­
czech zachodnich, Austrii i Szwaj­
carii. W Interpolu przez cztery 
lata gromadziły się też akta spraw 
wniesionych przez oszukanych 
kupców. Wreszcie Podany wpadł 
w Austrii, gdzie został skazany na 
trzy lata więzienia.

Kiedy odsiedział wyrok, na po­
czątku tego roku, odstawiono go 
do RFN. Nie był to jednak dla 
niego dzień radosny. Czekał na 
niego Klein z rolkami drutu ni­
klowego i sędzia, który wyłączył 
Podany’ego na dalsze trzy I pół ro 
ku z obiegu.

Alojzy KALINOWSKI
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W  „Kurierowej“ kawiarence

Tajemnice herba male
K a r ty  m ie js k ie g o  a lb u m u

i O Z lS  w  n a s z e j k a w ia re n c e  
r o z m o w a  o h e rb a c ie . G o ś c im y  
b o w ie m  k ie r o w n ic z k ę  h e r b a ­
c ia r n i  „ S Z U - H IN ” , p a n ią  J o ­
a n n ę  G r z y b k o w s k ą .

— S K Ą D  w  S z c z e c in ie  w z ią ł  s ię  
S z u -h in ?

—  R a c z e j w z ię ła ,  b o  t o  k s ię ż n ic z ­
k a .  P r z y w ę d ro w a ła  z c h iń s k ie j  b a j ­
k i  i  z a d o m o w iła  d ę  u  na s  n a  d o ­
b re .

—  A le  d la c z e g o  a k u r a t  w  „ P o -  
m o rz a n c e ” ?

— L o k a l  k w ie tn ie  n a d a w a ł s ię  d o  
a d a p ta c ji  n a  s ty lo w ą  h e r b a c ia r n ię .  
O k n a  są ta m  n is k o ,  d o s ło w n ie  n a d  
s a m ą  p o d ło g ą . A  p rz e z  u s ta w ie n ie  
n i z iu t k i c h  s to l ik ó w  1 ta b o r e tó w  o d ­
n o s i s ię  w ra ż e n ie ,  że w  n ie w ie l ­
k im  p o m ie s z c z e n iu  Jest d u ż o  m ie j -

„DISCORAMA“ 
jest szczecińska
K IE D Y  to październ iku  

1971 roku  w  naszej gazecie 
ukazała się in fo rm ac ja  o u - 
tioorzeniu w  Szczecinie sta­
łe j sceny roz ryw k i, w ie le  
osób z niedowierzaniem  
przyglądało się poczyna­
niom  W ojewódzkiego Przed 
siębiorstwa Im prez A r ty ­
stycznych. Czy rzeczywiście 
„D iscoram a" będzie zapew­
nia ła miesiąc po miesiącu 
solidną porcję rozryw ki?

Początek zapowiadał się 
imponująco. Stałe dysko­
te k i przebojów, k tó re  p ro ­
w adzili na jleps i prezente­
rzy z P iotrem  Kaczkow­
skim , W ito ldem  Pogranicz­
nym  i  Jackiem  Brom skim  
na czele. B y ł program  z dre 
szczykierm w  w ykonaniu  
M acieja Zembatego i rec i­
ta l H ank i B ie lick ie j. M iłoś­
n icy f ilm u  i  tea tru  m ie li 
okazję spotkać się z Da­
nielem  O lbrychsk im  i  W o j­
ciechem Siemionem. Póź­
n ie j „ Discorama”  gościła 
Gustawa Holoubka. Śpie­
wała też Farida  -

Dziś Teatr R ozryw ki ,rDis­
corama”  rozpoczyna p ią ty  
sezon swej udanej dz ia ła l­
ności. T rudno zliczyć wszy­
stkie im prezy, k tóre odbyły  
się przez ten czas. Liczba 
widzów sięga w ie lu  tysięcy. 
Szczecińska scena ro z ryw k i 
zdobyła sobie m iłośn ików , 
przede wszystkim  dzięki 
ciekawym  propozycjom  re ­
pertuarowym . L is ta  w yko­
nawców zajęłaby sporo m ie j 
sca. P rzypom nijm y więc ty l 
ko A linę  Janowską, Joannę 
Rawik, Danutę Rinn, Irenę  
Santor, Zdzisławę Sośnicką, 
L ilia nę  Urbańską, Andrze ja  
Dąbrowskiego, Jerzego Do­
browolskiego, Jacka Fedo­
rowicza, Edmunda F e ttin ­
ga, Jonasza Ko ftę , W ojcie­
cha M łynarskiego, Jana Pie 
trzaka, Andrze ja Rosiew i­
cza, kabarety J*od  Budą” , 
„E li ta ”  i  ,¿Salon Niezależ­
nych” , zespoły JHagaw” , 
„Bem ibek” , A ndrze j i  E li­
za” , „N o To Co” , „B ractw o  
Kurkow e*  i  w ie le innych.

(jas)

sca. In n a  s p ra w a , że n ie k tó r z y  k o n ­
s u m e n c i n a r z e k a ją  n a  b r a k  w y g o ­
d y .

— C óż, p r z y z w y c z a i l iś m y  s ię  d o  
f o t e l i  i  k r z e s e ł w  s z c z e c iń s k ic h  k a ­
w ia r n ia c h . . .

— A  p rz e c ie ż  w  w o je w ó d z tw ie  
o p o ls k im ,  d o k ła d n ie  n ie  p a m ię ta m  
g d z ie , o t w a r to  t u r e c k ą  k a w ia r n ię .  
T a m  n ie  m a  ż a d n y c h  k r z e s e ł a n i 
s to łk ó w .  S ia d a  s ię  n a  m a ta c h . I  
w ie  p a n ,  że a m a to r ó w  ta k ie j  k a -

, f e j k i  je s t  w ie lu .  S to ją  d o s ło w n ie  
w  k o le jc e ,  ż e b y  p o s ie d z ie ć  c h w i lę  
p o  tu r e c k u .

—  C z y  „ S z u - h in ”  je s t  je d y n ą  
e g z o ty c z n ą  h e r b a c ia r n ią  w  P o lsce ?

— N ie  je s te m  te g o  p e w n a . A le  
w ła ś c iw ie  w ię k s z o ś ć  lo k a l i  te g o  
t y p u ,  j a k  c h o ć b y  w a r s z a w s k i  
„ G o n g ”  c z y  „ D a n u s ia ”  w  S łu p s k u  
n ie  w y r ó ż n ia  s ię  t a k ,  J a k  n a sz . A n i  
w y s t r o je m  w n ę t r z a ,  a n i s t r o ja m i  
g e js z , p rz e p ra s z a m  —  k e ln e r e k .

—  A  je ś l i  c h o d z i o  r z e c z  n a jw a ż ­
n ie js z ą  — h e rb a tę ?

—  O c e n a  n a le ż y  d o  k o n s u m e n tó w .
—  J a k ie  r o d z a je  h e r b a ty  m o ż n a  

w y p ić  w  „ S z u - h in ie ” ?
— W y b ó r  je s t  d u ż y .  M a m y  h e r ­

b a tę  p o  r o s y js k u ,  g r u z iń s k u ,  ja p o ń -  
s k u ,  a z ja ty c k u ,  k a u k a s k u ,  tu n e z y j-  
s k u ,  h e r b a tę  b o b o ...

—  T o  c h y b a  d la  d z ie c i.
—  T a k .  P o d a je m y  ją  z b i t ą  ś m ie ­

ta n ą . P o z a  t y m  h e r b ą tę  z  m io d e m  
i  c y t r y n ą ,  w i t a m in o w ą ,  z w in e m ,  
l ip o w ą ,  m ię to w ą ,  r u m ia n k o w ą .

— C z y  o n e  r ó ż n ią  s ię  c z y m ś  o d  
s ie b ie ?

—  O c z y w iś c ie !  P rz e d e  w s z y s tk im  
g a tu n k a m i u ż y t y m i  d o  m ie s z a n e k . 
O p ró c z  te g o  — r ó ż n y m i  d o d a tk a m i.  
O p ra c o w a n e  są  s p e c ja ln e  r e c e p tu ­
r y .  O s ta tn io  n a  p r z y k ła d  p r z y g o to ­
w a l iś m y  h e r b a tę  a n g ie ls k ą  i  p o  
b o s m a ń s k u .

— I  lu d z ie  to  lu b ią ?
—  P rz e z  p ie rw s z e  m ie s ią c e  w  

„ S z u - h in ie ”  b y ł  t ł o k .  L a te m  l ic z b a  
a m a to r ó w  h e r b a ty  z m a la ła .  C h y b a  
p rz e z  te  u p a ły  w s z y s c y  o g lą d a l i  s ię  
za z im n y m i  n a p o ja ip i.

—  M o ż n a  b y ło  z a p ro p o n o w a ć  h e r ­
b a tę  m ro ż o n ą .

—  R z e c z y w iś c ie ,  s p r ó b u je m y  z r o ­
b ić  i  to .

—  A le  P o la c y  m im o  w s z y s tk o  
w o lą  p ić  k a w ę .. .

—  Z a o b s e rw o w a ła m , że  m ło d z ie ż  
c h ę tn ie j  p i ja  je d n a k  h e r b a tę .  I  w  
d o d a tk u  r z u c a  p a le n ie !

—  M o d a ?
—  Z u p e łn ie  m o ż l iw e .  A le  p r z y ­

n a jm n ie j  m o d a  s łu ż ą c a  z d r o w iu .
—  W  c z y m  n a le ż y  p ić  h e rb a tę ?
—  O b o w ią z k o w o  w  f i l iż a n c e .
—  J a k ą ?
—  G o rą c ą  i  g o r z k ą .  W ó w c z a s  le ­

p ie j  w y c z u ć  j e j  s m a k .
—  C o p a n i w o l i?  K a w ę  c z y — ?
—  O c z y w iś c ie  h e r b a tę .  S w o im  

g o ś c io m  z a p r o p o n o w a ła b y m  h e r b a tę  
z ie lo n ą . M a m y  d o  te g o  b a r d z o  ła d ­
n e ,  p r z e z ro c z y s te  f i l i ż a n k i ,  w  k t ó ­
r y c h  d o s k o n a le  w id a ć  t e n  k o lo r .  
D o s ta l iś m y  te ż  z a s ta w ę  c h iń s k ą  do  
r y ż u .

—  B ę d z ie m y  j e d l i  r y ż ?
—  D la c z e g o  n ie  m a m y  s p ró b o w a ć . 

C z y  w  t a k im  lo k a lu  m u s i  b y ć  n ie ­
ś m ie r te ln e  ś n ia d a n ie  w ie d e ń s k ie .  
P ro s z ę  p a m ię ta ć ,  że  w  „ S z u - h in ie ”  
je s t  n ie  t y l k o  h e r b a ta .  M a m y  s p e ­
c ja ln y  p o n c z , r o b io n y  z n a p a r u  h e r ­
b a ty  z  n ie w ie lk ą  i lo ś c ią  a lk o h o lu .  
P o d a je m y  w  w a z a c h , o c z y w iś c ie  n a  
g o rą c o . P o z a  t y m  k r e m ,  ta k ż e  z n a ­
p a r u  h e r b a ty  i  z  b i t ą  ś m ie ta n ą .

— C z y  m o ż e  p a n i  z d r a d z ić  re c e p ­
t u r y ,  c h o ć b y  n a  u ż y te k  n a s z e j k a ­
w ia r e n k i?

—  L u d z ie  Q a le k ie g o  W s c h o d u  są 
t a je m n ic z y .  A le  z a p ra s z a m  n a  m a łą  
le k c ję  p a r z e n ia  h e r b a ty .  T o  je s t  
n a p r a w d ę  d u ż a  u m ie ję tn o ś ć .  (Jas)

Rzemieślnicy 
sprzed lat

SZCZECIŃSKI GRÓD jeszcze ców, kuśnierzy, piwowarów, koło- przeżywa szczególnie dynamiczny 
na długo przed uzyskaniem dziejów, murarzy, kowali, tkaczy i rozwój. Podwaja się niemal liczba 
przywilejów miejskich słynął pownoźnHców. We własnych ce- mieszkańców, zwielokrotniają się 

jako siedziba zręcznych i zmyśl- chach zrzeszeni byli już wtedy że- obroty portu u ujścia Odry, rośnie 
nych rzemieślników. Datychczaso- glarze, tragarze i... furmani. Naj- zapotrzebowanie na rzemieślniczą 
we wykopaliska świadczą, że już bardziej elitarną organizację ce- wytwórczość. Książę, wbrew sprze- 
w X wieku było tu dobrze rozwi- chową w tamtych czasach tworzyli dwom mieszczańskiego patrycjatu, 
nięte kowalstwo, tokarstrwo i gam- ślusarze, płatnerzy, miecznicy i udziela licznych licencji producen- 
carstwo. Pozostały również ślady ludwisarze, produkujący głównie tom spoza ścisłego cechowego 
po najstarszych warsztatach tkać- na potrzeby dworu książęcego. kręgu.
kich i przędzalniczych. Z powodu Według wymogów statutu cechu Felida)na struktura cechowa za- 
braiku pisanych żrodet z tego o- każdy wytwórca ubiegajqcy srę o a st iowo ppk<lć p ^ j nopa- 
kresu trudno ocenie rozmiary aw- z ieję w mieście musiał nie tyl- ^  rodzqCej , j ,  formacji kapita- 
czesnej produkcji oraz je j struk- ko udokumentować swq biegłość ycznej Mimo ostrych protestów 
turę. Najbardziej skomplikowanym w facbu, lecz także „dobre mie- '  < .. . , trzeaacej monopo-
orzedmiotem, pochodzqcym nie- szczańskie urodzenie. Wystarczało V------J „ . 1, 1,., n „„tnw.ieprzedmiotem, pochodzqcym nie- szczansKje tu dawnych cechów w II połowie
wątpliwie z połowy X wieku, a w zasadzie udowodnić, ze trzech XV) ppd patroJ10tem dworu
najprawdopodobniej zrobionym kolejnych przodków wykonywało ^  j  0 P zaczynajq w mieście 
przez miejscowego rzemieslmka, bez zarzutu swo, zawód dziq, S ć pte™si manufolrturzy-
jest waga z brqzu, wykopana w scie. Społeczne sito było więc na N, — j  Dionizy Schmidt budu-
miejsou gdzie był niegdyś Rynek gęste 1 awons do „  Szczecinie wielka wytwórnię
Warzywny grodu. sklej ełrty niezwykle £ ydta. Dotychczus, tego rodzaju

Zapiski na temat rzemiosła po- Utarło się nawet, ze przez całe ^  zresztą w dość skąpej
jawiają się w dokumentach z XIV wieki tytuł Holci, Oprowadzano na Pomorze
wieku. Jest to już wytwórczość me- ojca na syna, podobnie jak wsrod ^  P Przedsięwzięcie było 
źle wyspecjalizowana, ujęta w sci- arystokracji rodowej. wj wie)ce ryzykowne. Na domiar
słe, zinstytucjonalizowane ramy. Są Wjele ożywienia w £iejskmr rze- ^ Q _  opc>nowa|i przeciwko ro-
więc już cechy strzegące pilnie miosle przynosi wiek XVI, kiedy to d^ emu ^ydłu, jak jeden mąż,
swej wyłączności w mieście: szew- miasto pod rządami Bogusława X m!ejscyi Schmidt, mimo po­

czątkowego bojkotu, nie zbankru­
tował. Powiodło mu się lepiej niż 
przysłowiowemu Zabłockiemu...

NAJTRWALSZE i najznakomitsze 
wyroby szczecińskiego rzemiosła 
powstały u schyłku Istnienia sa­
modzielnego księstwa Gryfitów Po 
morskich. Najbardziej znane i ce­
nione były dzieła nielicznych szcza 
cińskich ktdwisarzy. Zyskali oni so­
bie niemałą sławę w całej pół­
nocnej Europie. Szczególnym kun­
sztem miał odznaczać się dzwon 
kościoła Mariackiego (budynek 
spłonął doszczętnie w końcu XVIII 
wieku). Odlany w warsztacie Krzy­
sztofa Kokeritza dzwon ważył 112 
cetnarów, i kosztował 1100 zło­
tych guldenów (suma na owe cza­
sy zawrotna). Sam dzwon zaginął 
bez wieści, a o kunszcie lodwisar— 
skiej roboty świadczą jedynie sie­
demnastowieczne ryciny. Przetrwa­
ło natomiast inne dzieło sporzą­
dzone w warsztacie Kakeritzów — 
dzwon z kościoła św. Jakuba^ po­
wstały w pięćdziesiąt la t później. 
Wykonał go syn słynnego mistrza 
— Wawrzyniec Kakeriiz. Ten dzwon 
posiada już godła i napisy sła­
wiące władców Szwecji, pod któ­
rych panowaniem znalazł się wó­
wczas Szczecin. Warto wiedzieć, 
że jest to obecnie jeden z naj- 

DZWON kościoła św. Jakuba. W idniejące na n im  godło m ia -  większych ł najstarszych dzwonow 
sta — głowę G ry fa  pod trzym u ją  dwa szwedzkie lw y . w Polsce.

Fot. Z. Jodkowski (ław)

Tu najbardziej potrzebują serca

Z  D Ł U G IE G O  k o r y ta r z a  w y s ła ­
n e g o  m ię k k im  c h o d n ik ie m  
d r z w i  p r o w a d z ą  d o  ś w ie t l i ­
c y ,  s a l i  g ie r ,  d o  p o k o i  s y ­

p ia ln y c h .  J e s t w c z e s n e  p o p o łu d n ie ,  
n ie b a w e m  o b ia d . J u r e k  i  W o j te k  
g r a ją  w  p in g - p o n g a ,  s ie d e m n a s to ­
le tn ia  B a r b a r a  c z y ta  ja k ą ś  g a z e tę , 
t r z e j  k i l k u n a s to le tn i  c h ło p c y  z a ję ­
c i są r o z m o w ą . I  t y l k o  k r a t y  w  
o k n a c h  o ra z  p r z y o d z ia n y  w  m i l i ­
c y jn y  m u n d u r  w y c h o w a w c a  p r z y ­
p o m in a ją ,  iż  n ie  je s t  t o  k o e d u k a ­
c y j n y  in te r n a t .

— D Z lS  m a m y  w y ją t k o w o  m a ło  
p e n s jo n a r iu s z y  — m ó w i p o r u c z n ik  
J a d w ig a  G r a je k ,  o d  1956 r o k u  k ie ­
r u ją c a  m i l i c y jn ą  Iz b ą  D z ie c k a  w  
S z c z e c in ie .

R z e c z y w iś c ie  m a ło ,  z a le d w ie  sześ­
c iu .  A le  p rz e z  Iz b ę  p r z e w in ę ło  s ię  
j u ż  o k o ło  25 t y s ię c y  d z ie c i.  T r a f ia ­
ją  t u  u c ie k in ie r z y  z  d o m ó w  w y ­
c h o w a w c z y c h  lu b  p o p r a w c z y c h ,  
t r a f ia j ą  d z ie c i. . .  z a g u b io n e  p rz e z  r o ­
d z ic ó w , t r a f ia j ą  n a s to la t k i  w a łę s a ­
ją c e  s ię  p ó ź n y m  w ie c z o re m  lu b  
n o c ą  p o  u l ic a c h  m ia s ta . S p o rą  
g r u p ę  s ta n o w ią  t u  u c ie k in ie r z y  z 
r o d z in n y c h  d o m ó w . W ie lu  z n ic h  
p o b y t  w  Iz b ie  D z ie c k a  u c h r o n i ł  
p rz e d  s k ie r o w a n ie m  s w e g o  ż y c ia  na  
t o r y  p ro w a d z ą c e  d o  z a k ła d ó w  n a  
d łu g i  czas z a b ie r a ją c y c h  w o ln o ś ć . 
M ło d o c ia n i  u c ie k in ie r z y  n a r a ż a n i  
są  p rz e c ie ż  n a  d o s ta n ie  s lą  w  z d e ­
m o r a l iz o w a n e  ś r o d o w is k o ,  p o z b a ­

w ie n i  ś r o d k ó w  u t r z y m a n ia  i  d a c h u  
n a d  g ło w ą  d e c y d u ją  s ię  c z ę s to  n a  
d o k o n a n ie  p rz e s tę p s tw , za k tó r y c h  
p o p e łn ie n ie  t r z e b a  p ó ź n ie j  o d p o w ia ­
d a ć  p rz e d  s ą d e m . I  w ie lu  z b y ły c h  
p e n s jo n a r iu s z y  Iz b y  p a m ię ta  i  d o ­
c e n ia  p rz e d  c z y m  u c h r o n io n o  ic h  
w  b a rd z o  c ię ż k ic h  w ó w c z a s  c h w i ­
la c h .  N ie r z a d k ie  to  p r z y p a d k i,  że 
n a w e t  p o  la ta c h  z ja w ia ją  s ię  u

f i ł o ,  z  J a k ie j p o c h o d z i r o d z in y ,  d la ­
cze g o  u c ie k ło  z  d o m u . J e ś l i  d o c h o ­
d z im y  d o  w n io s k u ,  iż  d z ie c k o  ż y je  
w  n ie w ła ś c iw y c h  w a r u n k a c h  — są ­
d o w i p o z o s ta w ia m y  d e c y z ję  c z y  m a  
o n o  w r ó c ić  d o  r o d z ic ó w  c z y  n p . 
p ó jś ć  d o  d o m u  d z ie c k a . Z  n a sze g o  
d łu g o le tn ie g o  d o ś w ia d c z e n ia  w y n i ­
k a  b o w ie m , iż  w ię k s z o ś ć  t r a f ia j ą ­
c y c h  d o  Iz b y  d z ie c i p r z e ż y w a  j a ­
k iś  d r a m a t .  C e le m  za ś , j a k i  s o b ie  
s ta w ia m y ,  j e s t  n ie s ie n ie  j a k  n a j ­
d a le j  id ą c e j  p o m o c y  t y m  m a ły m , 
czę s to  z u p e łn ie  b e z r a d n y m  i  n ie ­
s z c z ę ś l iw y m  lu d z io m .  Z re s z tą  — 
n ie  t y l k o  im .  T a k ż e  ic h  r o d z ic o m

W milicyjnej 
Izbie Dziecka
k ie r o w n ic z k i  p la c ó w k i  G u b  u  k t ó ­
re g o ś  z w y c h o w a w c ó w )  p rz y n o s z ą c  
w ią z a n k ę  k w ia tó w .

D o p ro w a d z o n e  d o  Iz b y  d z ie c i n ie  
z a w sze  t r a f ia ją  z  n ie j  do  r o d z in n e ­
g o  d o m u .

— N IE  o g r a n ic z a m y  s ię  je d y n ie  
d o  „ p r z e c h o w y w a n ia ”  p rz e z  o k re ś ­
lo n y  czas s w y c h  p o d o p ie c z n y c h  —  
m ó w i p o r .  J a d w ig a  G r a je k .  —  
P rz e p r o w a d z a m y  ż m u d n e  d o c h o ­
d z e n ia  d la c z e g o  d z ie c k o  d o  n a s  t r a ­

n ie  u m ie ją c y m  z n a le ź ć  w s p ó ln e g o  
ję z y k a  z w ła s n y m i  d z ie ć m i.

O  P O W O D Z E N IU  w  r e a l iz a c j i  
t y c h  z a m ie rz e ń  d e c y d u je  —  ja k  
w s z ę d z ie  —  o d p o w ie d n ia  k a d r a .  
T o te ż  p o r .  J a d w ig a  G r a je k  d o b ie ­
r a  s o b ie  w s p ó łp r a c o w n ik ó w  b a rd z o  
s ta ra n n ie .  K o n ie c z n ie  m u s z ą  s ię  le ­
g i t y m o w a ć  c e n z u s e m  s z k o ły  p e d a ­
g o g ic z n e j,  a p r z y  t y m  w y k a z a ć  z n a ­
jo m o ś ć  t r u d n e j  d z ie d z in y  —  p s y ­
c h o lo g i i.

D r u g im ,  n a js ta r s z y m  p o  p o r .  G r a ­
j e k  p r a c o w n ik ie m  Iz b y  D z ie c k a

je s t  s ie rż .  s z t. J a n  R u d z iń s k i ,  z  z a ­
w o d u  n a u c z y c ie l.

P R A C O W A Ł E M  k ie d y ś  w  s z k o le  
i  p r z y z n a m , b a łe m  s ię  p o d ją ć  
o b o w ią z k i  w y c h o w a w c y  w  Iz b ie  
D z ie c k a . D z iś  je d n a k  z c a łą  p e w ­
n o ś c ią  m o g ę  s tw ie r d z ić ;  że p r a c y  
t e j  t e r a z  n ie  z a m ie n i łb y m .  T o  t r u d ­
n o  n a w e t  o k r e ś lić  s ło w a m i,  i le  d a je  
o n a  s a t y s fa k c j i .  C z y  p a n i  w ie ,  ja k a  
to  ra d o ś ć , g d y  d o w ie m  s ię  n a  p r z y ­
k ła d ,  ,że b u tn y ,  z a m k n ię ty  w  s o b ie  
c h ło p a k ,  k t ó r y  u c ie k ł  z d o m u , z ła ­
p a n y  p o d c z a s  d e m o lo w a n ia  b u d k i  
t e le fo n ic z n e j ,  p r z y p ro w a d z o n y  d o  
Iz b y  i  o d d a n y  n a m  p o d  o p ie k ę  
p o  ja k im ś  c z a s ie  r z e c z y w iś c ie  s ię  
p o p r a w i ł .  Ż e  ś w ie tn ie  u k ła d a ją  s ię  
s to s u n k i  m ię d z y  n im  a r o d z ic a m i,  
że c h o d z i d o  s z k o ły ,  że je s t  g rz e c z ­
n y . . .

N a jm ło d s z y m  p r a c o w n ik ie m  Iz b y  
je s t  J a n  S o łta n .

—  K I E D Y  p o w ie d z ia łe m  d y r e k to ­
r o w i  s z k o ły ,  w  k t ó r e j  p r a c o w a łe m , 
że ch cę  s ię  p rz e n ie ś ć  d o  m i l i c y j ­
n e j  I z b y  D z ie c k a , g d y ż  n a jb a r d z ie j  
in te r e s u je  m n ie  a s p e k t  w y c h o w a w ­
c z y  w  z a w o d z ie  n a u c z y c ie la ,  u s ły ­
s z a łe m : „ P a n ie  J a n k u ,  p a n  ze
s w o im  m ię k k im  c h a r a k te re m  n ie  
da  s o b ie  ta m  r a d y ” . T a  p r z e s t ro g a  
t y l k o  u t w ie r d z i ła  m n ie  w  p r z e k o ­
n a n iu ,  że p o w in ie n e m  p o d ją ć  p r a ­
cę  w  Iz b ie .  T r a f ia ją c e  t u  d z ie c i 
n a jb a r d z ie j  p o t r z e b u ją  s e rc a ...

W  U B IE G Ł Y M  R O K U  m in is te r  
o ś w ia ty  i  w y c h o w a n ia  p r z y z n a ł  
m i l i c y jn e j  I z b ie  D z ie c k a  w  S zcze ­
c in ie  M e d a l P a m ią tk o w y  z  o k a z j i  
200 r o c z n ic y  u tw o r z e n ia  K o m is j i  
E d u k a c j i  N a r o d o w e j.  P r a c o w n ic y  
Iz b y  c h lu b ią  s ię  t y m  o d z n a c z e n ie m . 
I  m a ją  d o  te g o  p e łn e  p r a w o ,  (z d a ń )
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minacyjnego punktu tzw. bit­
wy o Anglię prasa -  także 
brytyjska -  przypomniała o 
nad wyraz skutecznym udzia­
le polskich lotników w udare­
mnieniu zakusów hitlerow­
skiej Luftwaffe, która poko­
naniem, a  nawet zniszcze­
niem RAF-u miała przygoto­
wać grunt pod inwazję Wiel­
kiej Brytanii. Sqdzę, że war­
to uzupełnić obraz polskie­
go wkładu do fiaska opera­
cji „Seelowe”  („Lew mor­
ski” ) o działania polskich 
marynarzy.

JE D Y N I SOJUSZNICY
HITLEROWSKI plan przewidywał 

— po odniesieniu zwycięstwa w 
powietrzu — przewiezienie z kon­
tynentu do angielskich wybrzeży 
niemieckich korpusów pancernych 
i dywizji piechoty, którym obroń­
cy „wyspy ostatniej nadziei" (jak 
nazywano wówczas Anglię na Za­
chodzie) nie mogli przeciwstawić 
równorzędnych sił. Niemal całe 
ciężkie uzbrojenie (czołgi, samo­
chody pancerne, artyleria), jakim 
brytyjskie siły dysponowały w po­
łowie 1940 roku, zostało zniszczo­
ne na polach bitewnych Flan­
drii i północnej Francji, bqdż po­
rzucone w Dunkierce. W tym sta­
nie rzeczy ewentualną inwazję mo 
gła powstrzymać tylko flota — 
Royal Navy.

U je j boku od pierwszego dnia 
wojny walczyły okręty Polskiej 
Marynarki Wojennej i właśnie ona 
stanowiła w najkrytyczniejszym o- 
kresie jedyną obok Royal Navy, 
choć liczebnie bardzo małą, zor­
ganizowaną siłę, gdyż Norwego­
wie, Holendrzy czy „Wolni Fran­
cuzi”  jeszcze nie zdołali „pozbie­
rać się" po strasznej klęsce wio­
sennej, jaka dotknęła ich kraje. 
Niestety także polska flota była 
wtedy poważnie osłabiona stra­
tą dwóch okrętów („Groma" i 
„O rła ") i uszkodzeniem większości 
pozostałych („Błyskawicy", „Bu­
rzy" i „W ilka” ); jedyny sprawny 
okręt („Garland") stacjonował na 
Morzu Śródziemnym. Na szczęście 
nadarzyła się okazja obsadzenia 
francuskich okrętów, które kapitu­
lacja rządu marszałka Petaina za­
stała w brytyjskich portach i któ­
rych załogi w ogromnej większo­
ści podporządkowały się rozkazom 
tegc rządu i odmówiły kontynu­
owania wojny przeciwko Niem­
com. Po przejęciu tej floty Bry­
tyjska Admiralicja postanowiła 
niektóre okręty przekazać Pola­
kom.

Pierwszym i największym z za­
proponowanych Polskiej Marynar­
ce Wojennej do przejściowego 
obsadzenia francuskich okrętów 
był pancernik „Paris” . Nigdy do­
tąd w skład naszej floty nie wcho­
dził okręt tej kategorii i wielkoś­
ci, niestety była to jednostka nie 
spełniająca ówczesnych wymogów 
wojny morskiej, stara i powolna, 
zupełnie nieprzydatna do wykony­
wania zadań, jakie dotąd sta­
wiano polskim marynarzom.

N IED O SZŁY 
P O LS K I P AN C E R N IK

G W O L I  p r a w d z ie  t r z e b a  p r z y z n a ć ,  
że  w  p ie rw s z e j  c h w i l i  k o n t r a d m i­
r a ł  S w i r s k i,  s z e f K ie r o w n ic tw a  
M a r y n a r k i  W o je n n e j ,  p r z y ją ł  tę  
p r o p o z y c ję ,  z a p e w n e  z a fa s c y n o w a -

n y  z a p r o p o n o w a n ie m  P o la k o m  ta k  
d u ż e g o  o k r ę tu ,  j a k i  w te d y  w c h o ­
d z i ł  t y l k o  w  s k ła d  w ie l k i c h  f l o t  
w o je n n y c h  B y ł  t o  b o w ie m  p o ś re d ­
n i  d o w ó d  n a  to ,  że  p a n u ją c y  p rz e z  
s tu le c ia  n a  m o r z a c h  B r y t y j c z y c y  
u z n a ją  w y s o k ie  k w a l i f i k a c je  n a ­
s z y c h  m a r y n a r z y ,  p o w ie r z a ją c  im  
o b s a d z e n ie  p a n c e r n ik a ,  d o  cze g o  
b y ło  p o t r z e b a  w ie lu s e t  lu d z i ,  w  
w ię k s z o ś c i w y s o k o  k w a l i f i k o w a n y c h  
s p e c ja l is tó w ,  z a r t y le r z y s ta m i  n a  
c z e le . J u ż  8 l ip c a  1940 r o k u  a d m . 
S w i r s k i  p o le c i ł  k o m a n d o r o w i  p o r .  
K a r o lo w i  T r z a s k o - D u r s k ie m u  z b a ­
d a n ie  m o ż l iw o ś c i  p r z e ję c ia  i  o b s a ­
d z e n ia  p a n c e r n ik a  „ P a r is ” . W y n i­
k i  t e j  m is j i  m u s ia ły  b y ć  p o z y t y w ­
n e ,  g d y ż  ty d z ie ń  p ó ź n ie j  S w i r s k i  
w y s to s o w a ł  d o  d o w ó d c y  O R F  „ G d y ­
n ia ”  n a s tę p u ją c e  p is m o :

K o m a n d o r  P o r u c z n ik  T rz a s k o -  
D u r s k i .

P o le c a m  P a n u  K o m a n d o r o w i  za ­
ją ć  s ię  p r z e ję c ie m  f r a n c u s k ie g o  
p a n c e r n ik a  „ P a r i s " .

M o m e n t  p o d n ie s ie n ia  p o ls k ie j  b a n ­
d e r y  ( o b o k  f r a n c u s k ie j )  w  p o r o z u ­
m ie n iu  z  C . i n  C . W e s te rn  A p p r o -  
a c h e s  ( g łó w n o d o w o d z ą c y m  o b s z a ru  
z a c h o d n ie g o ).

N a z w a  o k r ę tu  n ie  b ę d z ie  z m ie ­
n io n a .

Z a ło g a  m a  m ie ć  w s tą ż k i  z n a p i­
s e m  „ M a r y n a r k a  W o je n n a " , ,  a  
o k r ę t  m a r b y ć  n a z y w a n y  ta k :  F r a n ­
c u s k i  O k r ę t  „ P a r i s " .

P o le c a m  u s t a l ić  p o t r z e b n e  s k ła ­
d y  o s o b o w e  i  p r z e d s ta w ić  w  p i l n e j  
d ro d z e  d o  z a tw ie rd z e n ia .  P e rs o n e l 
„ P a r i s "  n ie  m a  p r z e w y ż s z a ć  i lo ś ­
c i  p e r s o n e lu  n a  O R P  „ G d y n ia " .

O  n ie z b ę d n y c h  w y ją t k a c h  z a m e l­
d o w a ć .

S z e f K ie r o w n ic tw a  M a r y n a r k i  
W o je n n e j

S w i r s k i , k o n t r a d m ir a ł

N IE  M A  TEGO ZŁEGO...
W  R Z E C Z Y W IS T O Ś C I „ P a r is ”  n ie  

z o s ta ł p r z e ję ty  p rz e z  P o ls k ą  M a ­
r y n a r k ę  W o je n n ą ,  cze g o  w b r e w  p o ­
z o r o m  w c a le  n ie  t r z e b a  ż a ło w a ć , 
g d y ż  p a n c e r n ik  te n  m ó g łb y  s ię  s ta ć  
d la  n a s z y c h  n ie w ie lk ic h  i '  d z ia ła ją ­
c y c h  w  s p e c y f ic z n y c h  w a r u n k a c h  
s i ł  m o r s k ic h  c z y m ś  w  r o d z a ju  m i ­
ty c z n e g o  n a c z y n ia  P a n d o r y  — 
ź r ó d łe m  s ta ły c h  k ło p o tó w  i  t r u d ­
n o ś c i,  a  k t o  w ie ,  c z y  ta k ż e  i  n ie  
n ie szczę ść .

D z iw n y m  t r a f e m  lo s u  w  a r c h i ­
w u m  P o ls k ie j  M a r y n a r k i  W o je n n e j  
n ie  z a c h o w a ł s ię ,  p o z a  w y ż e j  za ­
c y to w a n y m  ro z k a z e m , ż a d e n  d o k u ­
m e n t  w  s p r a w ie  p a n c e r n ik a  „ P a r i s " .  
Z a p y ta n y  p rz e d  k i lk u n a s tu  la t y  
p rz e z  a u to r a  a r t y k u ł u  o p r z y c z y n y  
r e z y g n a c j i  z p r z e ję c ia  te g o  o k r ę tu ,  
a d m . S w i r s k i  w y m ie n i ł  d w a  g łó w ­
n e  p o w o d y .  „ P a r is ”  w y m a g a ł  p o ­
w a ż n e g o  r e m o n tu ,  a w ię c  o g r o m ­
n y c h  k o s z tó w , i  b a r d z o  l ic z n e j  za ­
ło g i ,  p o s ia d a n e  zaś ś r o d k i  i  z a s o ­
b y  b y ły  b a rd z o  s k r o m n e .  J a k o  p ł y ­
w a ją c a  b a te r ia  a r t y le r y j s k a ,  a  B r y ­
t y j c z y c y  w id z ie l i  w ła ś n ie  t a k ie  
p rz e z n a c z e n ie  p a n c e r n ik a ,  b y łb y  o n  
n a r a ż o n y  n a  a t a k i  n ie m ie c k ic h  
U - B o o tó w  (n a  p o c z ą tk u  w o jn y  
U - B o o t  w ta r g n ą ł  i  z a t o p i ł  b r y t y j ­
s k i  p a n c e r n ik  w  s i ln ie  s t r z e ż o n e j 
b a z ie  w  S c a p a  F lo w )  lu b  lo tn ic tw a ,  
z w ła s z c z a  ja k o  o k r ę t  p o d  s z c z e g ó l­
n ie  p rz e z  h i t le r o w c ó w  z n ie n a w id z o ­
ną p o ls k ą  b a n d e rą .

K O N W 0J korpusu ekspedycyjnego z żo łn ierzam i po lsk im i do 
Aari,ij£U- (Fo to -A rch iw u m )

D R YFTER Y I  SZASERY

REZYGNUJĄC z obsadzenia pan 
cernika „Paris”  Polacy zwiększali 
możliwość przejęcia innych, mniej 
szych okrętów. Były one jednak 
w złym stanie technicznym i mu­
siało upłynąć sporo czasu do ich 
uruchomienia, tymczasem obawa 
przed grożącą inwazją nakazała 
Brytyjskiej Admiralicji wzmożenie 
działalności patrolowej, zwłaszcza 
na najłatwiejszych do przebycia 
wodach kanału La Manche. Tam 
też rozpoczęły niebawem swą 
działalność obsadzone przez pol­
skich marynarzy eks-belgijskie i 
eks-holenderskie dryftery.

Były to małe stateczki rybackie
0 wyporności kilkudziesięciu ton i 
prędkości na ogół poniżej 10 wę­
złów, osiąganych przy napędzie 
dieslowym. Ich pierwotne nazwy 
zostały -  po wcieleniu dryfterów 
do polskiej floty -  zastąpione 
oznaczeniem „P-1" do „P-12", 
przy czym P było skrótem nazwy 
Polish (polski). Każdy z dryfterów, 
nazywanych też przez naszych ma­
rynarzy trawlerami lub kutrami, a 
spełniających zadanie pomocni­
czych patrolowców, otrzymał 8-oso 
bową załogę. Tworzyli ją pod do­
wództwem młodszego oficera (po­
rucznika lub podporucznika), pod 
chorążego albo podoficera mary­
narki, dwaj sternicy, sygnalista, 
radiotelegrafista i trzej maszyni­
ści.

R EKO R D ZISTA „P -5 ”
P O D Z IE L O N E J  n a  t r z y  s e k c je  

g r u p ie  12 d r y f t e r ó w ,  k t ó r e j  d o w ó d ­
cą  z o s ta ł k m d r  p p o r .  A le k s a n d e r  
H u le w ic z  ( b y ły  d - c a  z a to p io n e g o  
p o d  N a r v ik ie m  „ G r o m a ” ) , p r z y ­
d z ie lo n o  d o  p a t r o lo w a n ia  p a s  w ó d  
p r z y b rz e ż n y c h  w  r e jo n ie  D a r t -  
m o u th ,  m ię d z y  3 s t .  a  4 s t. d łu g o ś ­
c i  z a c h o d n ie j n a  o d le g ło ś ć  6— 7 m i l  
m o r s k ic h  o d  b r z e g u . C o n o c  n a  p a ­
t r o l  w y c h o d z i ło  o d  4 d o  6 d r y f t e ­
r ó w ,  p o c z ą tk o w o  z u p e łn ie  n ie  
u z b r o jo n y c h ,  je ś l i  n ie  l ic z y ć  rę c z ­
n y c h  r a k ie t n ic  s y g n a l iz a c y jn y c h  i  
je d n e g o ,  a p o te m  k i l k u  k a r a b i ­
n ó w !  R a d io te le fo n  z a p e w n ia ł s ta łe  
p o łą c z e n ie  ze z n a jd u ją c ą  s ię  w  
D a r tm o u th  r a d io s ta c ją ,  n a  k tó r e j  
d y ż u r  p e łn i l i  p o ls c y  p o d c h o rą ż o w ie . 
P a t r o le  r o z p o c z y n a ły  s ię  p o  z a ­
c h o d z ie , a  k o ń c z y ły  p o  w s c h o d z ie  
s ło ń c a . S łu ż b a  b y ła  m o n o to n n a , 
t r u d n a  z  u w a g i  n a  czę s to  n ie k o r z y ­
s tn e  w a r u n k i  a tm o s fe ry c z n e ,  i  d o - -  
k u c z l iw a  ( „ ż y c ie  n a  t y c h  k u t r a c h  
b y ło  r a c z e j  c y g a ń s k ie ,  p o n ie w a ż (. — 
j a k  w s p o m in a  je d e n  z c z ło n k ó w  
z a ło g i  —  n ie  b y ło  g d z ie  s ię  u m y ć ,  
j a k  r ó w n ie ż  u g o to w a ć  p o s i łk ó w ” ). 
M o g ło  te ż  z a g ra ż a ć  d u ż e  n ie b e z p ie ­
c z e ń s tw o  w  w y p a d k u  n a p o tk a n ia  
n ie p r z y ja c ie la ,  p r z e d  k tó r y m  m o ż ­
n a  b y ło  t y l k o  u c ie k a ć ,  o g ła s z a ją c  
o s t r y  a la rm .

N ie c o  p ó ź n ie j  p o c z u c ie  c a łk o w i ­
t e j  b e z s i ln o ś c i u le g ło  p e w n e j p o ­
p r a w ie ,  k ie d y  „ o jc r ę t y ”  te  o t r z y ­
m a ły  s to s u n k o w o  s i ln e ,  Ja k  n a  ic h  
w ie lk o ś ć ,  u z b r o je n ie :  1 d z ia łk o  6,35 
c m , 2 c e k a e m y  i  6 m in  p r z e c iw ­
d e s a n to w y c h ,  n ie  l ic z ą c  k a r a b in ó w
1 g r a n a tó w  r ę c z n y c h .

D z ia ła ln o ś ć  g r u p y  k u t r ó w  t r w a ­
ła  b l is k o  c z te r y  m ie s ią c e . P o m ię ­
d z y  16 p a ź d z ie rn ik a ,  a 4 l is to p a ­
d a  o p u s z c z o n o  b a n d e rę  n a  12 
je d n o s tk a c h ,  k t ó r e  o d b y ły  p r z e ­
c ię tn ie  40 d o  50 p a t r o l i .  R e k o rd  
d z ie r ż y ł  d o w o d z o n y  p rz e z  p o r .  m a r .  
S ta n is ła w a  P o h o re c k ie g o  „ P - 5 ” , 
k t ó r y  w y c h o d z i ł  n a  w o d y  k a n a łu  
L a  M a n c h e  61 r a z y ,  c z y l i  r e g u la r ­
n ie  c o  d r u g i  d z ie ń .

Z  z a p r o p o n o w a n y c h  P o ls k ie j  M a ­
r y n a r c e  W o je n n e j  p rz e z  B r y t y js k ą  
A d m i r a l i c ję  o k r ę tó w ,  k tó r e  d o  n ie ­
d a w n a  w c h o d z i ły  w  s k ła d  m a r y ­
n a r k i  f r a n c u s k ie j,  n a s i m a r y n a rz e  
p r z e ję l i  o s ta te c z n ie  p ię ć :  k o n t r t o r -  
p e d o w ie c  „ O u r a g a n ” , p a t r o lo w c e  
„ M e d o c ”  i  „ P o m e r o l ”  o ra z  o k r ę t y  
s t r a ż n ic z e  „C h -1 1 ”  i  „C h -1 5 ” . T e  
o s ta tn ie  w e s z ły  p o c z ą tk o w o  d o  g r u ­
p y  k u t r ó w ,  a  p o  J e j ro z w ią z a n iu  
u t w o r z y ły  s a m o d z ie ln ą  g ru p ę  o k r ę ­
t ó w  s t r a ż n ic z y c h .  P rz e z  P o la k ó w  
p o to c z n ie  n a z y w a n e  s z a s e ra m i, od  
f r a n c u s k ie g o  s ło w a  Ie  c h a s s e u r — 
ś c ig a c z , b y ł y  o k r ę ta m i  n ie  i s t n ie ją ­
c y m i  u p r z e d n io  w  p o ls k ie j  f lo c ie .

TW ARDA SŁUŻBA
PRZEZNACZONE do walki z 

okrętami podwodnymi, sza sery
miały niewiele ponad 100 ton wy 
pomośd, 1 działo 75 mm, ce­
kaemy I bomby głębinowe, a roz­
wijały prędkość 16 węzłów. Załoga 
winna obejmować etatowo 33 lu­
dzi, jednakże polskie szasery mia­
ły po lulku ludzi mniej na okręt 
Wskutek złego stanu technicznego 
obu szaserów musiały one być 
poddane kilkutygodniowemu re­
montowi I do służby weszły 
1 września 1940 roku.

STRATA,
KTÓ R EJ n i e  b y ł o

P O  P R A W D Z IE  —  n ie  z a w s z e  s ię  
u d a w a ło .  T a m , g d z ie  p a d a ją  p o c i­
s k i  a r t y le r y j s k ie  i  b o m b y  lo tn ic z e ,  
g d z ie  g ro ż ą  to r p e d y  i  m in y ,  ta m  
d o c h o d z i n ie rz a d k o  d o  s t r a t .  I  
w ła ś n ie  w  d n iu  11 p a ź d z ie rn ik a  
1940 r o k u  d w a  f r a n c u s k ie  s z a s e ry , 
„C h -8 ”  i  „C h -7 ** , z o s ta ły  z a to p io ­
n e  w  b i tw ie  z n ie m ie c k im i  to r p e ­
d o w c a m i.  N ie  m a  w  t y m  o c z y w iś ­
c ie  n ie  n a d z w y c z a jn e g o ,  z a s ta n a ­
w ia ją c e  Jes t je d n a k  to ,  że ju ż  w  
cza s ie  w o jn y  s t r a tę  tę  z a p is a n o  n a  
k o n to  P o ls k ie j  M a r y n a r k i  W o je n ­
n e j ,  i  że —  c o  je s z c z e  d z iw n ie js z e  
i  z u p e łn ie  n ie z ro z u m ia łe  —  d o  d z i­
s ie js z e g o  d n ia  te n  b e z s p o rn y  b łą d  
p o w ta r z a n y  je s t  p rz e z  h i s to r y k ó w  
n a  Z a c h o d z ie , w łą c z n ie  z d w o m a  
n a jw y b i t n ie js z y m i  f r a n c u s k im i  p i ­
s a r z a m i w o je n n o m o r s k im i,  j a k im i  
są H e n r i  L e  M a n s s o n  (w y d a w c a  
r o c z n ik a  „ L e s  F lo t t e s  d e  C o m b a t” ) 
i  J a c q u e s  M o r d a l .

„ M e d o c ”  j l „ P o m e r o l ”  n a le ż a ły  d o  
g r u p y  o ś m iu  p o m o c n ic z y c h  p a t r o ­
lo w c ó w ,  z m o b il iz o w a n y c h  p rz e z  d o ­
w ó d z tw o  M a r in e  N a t io n a le  z c h w i­
lą  w y b u c h u  w o jn y .  T e  f r a c h to w c e  
a r m a to r a  z L e  H a v r e ,  n o szą ce  n a z ­
w y  z n a n y c h  f r a n c u s k ic h  w in ,  o t r z y ­
m a ły  s to s u n k o w o  s i ln e  u z b r o je n ie  
w  p o s ta c i 4 d z ia ł  100 m m , 2 d z ia ­
łe k  37 m m  p l t n . ,  4 e n k a e m ó w  i  43 
b o m b  g łę b in o w y c h  k a ż d y .  M a ła  
s z y b k o ś ć  (o k . 10 w ę z łó w )  b y ła  w a d ą  
ty c h  s to s u n k o w o  d u ż y c h  p a t r o lo w ­
c ó w  ( o k o ło  1 200 to n  w y p o rn o ś c i) .

Itp. W efekcie „Pomerol" musiał 
pójść do doku i „Medoc”  sam za­
czął chodzić na patrole.

DOBRE W IN A  —  
K IE P S K IE  OKRĘTY

W  D N IU  5 p a ź d z ie rn ik a  d o w ó d c y  
o b u  ty c h  o k r ę tó w  o t r z y m a l i  p o le c e ­
n ie  p r z y g o to w a n ia  ic h  d o  z d a n ia  
A n g l ik o m ,  g d y ż  p o ls k ie  z a ło g i b y ły  
p o t r z e b n e  d o  o b s a d z e n ia  n o w e g o  
o k r ę tu ,  k t ó r y  m ia ł  z a s tą p ić  u t r a ­
c o n e g o  p o d  N a r v ik ie m  „ G r o m a ” . 
T a k  w ię c  22 p a ź d z ie rn ik a  p r z e k a ­
z a n o  A n g l ik o m  ob a  p a t r o lo w c e ,  
o k a z a ło  s ię  je d n a k ,  że  R o y a l N a v y  
n ie  d y s p o n u je  o f ic e r a m i,  k tó r z y  
m o g lib y  o b ją ć  d o w ó d z tw o  „ M e d o -  
c a ”  i  „ P o m e r o la ” . N a  p ro ś b ę  B r y t y j ­
s k ie j  A d m i r a l i c j i  d o ty c h c z a s o w i p o i  
s c y  ‘ d o w ó d c y  w r a z  z k i l k u  p o d o f i ­
c e r a m i p o z o s ta l i  n a  ty c h  o k r ę ta c h ,  
k tó r e  o d tą d  z a m ia s t d w ó c h ,  p o d ­
n io s ły  t r z y  b a n d e r y :  f r a n c u s k ą ,  
p o ls k ą  1 b r y t y j s k ą  i  p o d ję ły  s łu ż b ę  
p a t r o lo w ą  n a  w o d a c h  L a  M a n c h e .

M ie s ią c  p ó ź n ie j ,  26 l is to p a d a  1940 
r o k u ,  „ M e d o c ”  z o s ta ł s to rp e d o w a ­
n y  p rz e z  n ie m ie c k i  s a m o lo t  1 z a to ­
n ą ł,  p r z y  c z y m  z g in ę ła  p o ło w a  za ­
ło g i  w łą c z n ie  z d o w ó d c ą , k o m a n ­
d o r e m  p o r .  R o m a n e m  S t a n k ie w i­
c z e m , p o d c h o r ą ż y m  E u s ta c h y m  
K r a s ic k im  i  m a te m  E d w a r d e m  K o p ­
c z y ń s k im .  „ P o m e r o l”  n a to m ia s t  s łu ­
ż y ł  p o d  d o w ó d z tw e m  k p t .  m a r .  R o ­
m u a ld a  T y m iń s k ie g o  d o  3 s ty c z n ia  
1941 r o k u ,  o d b y w a ją c  w  t y m  c za ­
s ie  k i l k a  p a t r o l i  i  b io rą c  u d z ia ł  w  
e s k o r ta c h  k i l k u  k o n w o jó w .  B y ła  t o  
s łu ż b a  b a rd z o  d ę ź k a  1 n ie b e z p ie c z ­
n a :  J e d n o s tk i te  n o s i ły  n a z w y  d o ­
b r y c h  w in ,  a le  J a k o  p a tr o lo w c e  
b y ły  —  z b r a k u  czeg oś  le p s z e g o  —  
t y l k o  z łe m  k o n ie c z n y m .

Z  o b s a d z o n y c h  p rz e z  P o la k ó w  
f r a n c u s k ic h  o k r ę tó w  t r z e b a  p o w ie ­
d z ie ć  je s z c z e  o  k o n t r to r p e d o w c u  
„ O u r a g a n ” .

W y ra ż a ją c  g o to w o ś ć  Jego p rz e ­
ję c ia ,  a d m . S w i r s k i,  1 nie t y l k o  o n , 
a le  1 lu d z ie  m a ją c y  o b s a d z ić  n o w y  
o k r ę t ,  z  k o m a n d o r e m  p o r .  E u g e ­
n iu s z e m  P ła w s k im  n a  c z e le , b a rd z o  
d u ż o  s o b ie  p o  nim  o b ie c y w a li .  
T r z e b a  p a m ię ta ć  o tym , te  z g o d ­
n ie  z  p o ls k o - f r a n c u s k im  s o ju s z e m  
F r a n c u z i  b y l i  w  d u ż e j m ie rz e  
w s p ó ł tw ó r c a m i n a s z e j M a r y n a r k i  
W o je n n e j .  W  P o ls c e  b y ła  p rz e z  
d łu g ie  la ta  Francuska M isja M o r-

ORP „G rom ”  to akc ji.

k tó r e  p r z e c ie ż  w  n a s tę p s tw ie  u z b r o -  s k a , n a s i o f ic e r o w ie  1 p o d o f lc e r o -  
je n ia  i  n a z w a n ia  ic h  o k r ę ta m i w o -  w ie  s z l i f o w a l i  s w e  u m ie ję tn o ś c i  w e  
je n n y m i  n ie  u t r a c i ły  c e c h  c b a r a k -  f r a n c u s k ic h  s z k o ła c h  w o je n n o m o r -  
te ry s t y c z n y c h  d la  s ta tk ó w  h a n d lo -  s k ic h ,  o d b y w a l i  s ta że  n a  o k r ę ta c h  
w y c h .  M a r in ę  N a t io n a le ,  f r a n c u s k ie  s to c z ­

n ie  b u d o w a ły  o k r ę t y  d la  p o ls k ie j
N A LO T N A  DEVONPORT • -<£,rał?an”  by» niemal bliź­

n ia k ie m  „ W lc h r a "  1 „ B u r z y ” .

ZE WSPOMNIANYCH ośmiu 
jednostek, dwie („Barsoc" \ Ce- 
rons” ) Francuzi zapisali na listę 
strat jeszcze przed kapitulacją 
1940 rokur z pozostałych — czte­
ry znalazły się w Anglii. Dwie z 
nich, „Pessac" i „Scuiternes” , zo­
stały obsadzone przez angielskich 
marynarzy, „Medoca" i „Pomero­
la”  przejęli Polacy, wszystkie je­
dnak wymagały napraw, zwłaszcza 
w maszynowni.

Konieczność przeprowadzania 
tych napraw, jak i druga koniecz­
ność -  zapoznania marynarzy z 
przejętymi jednostkami, tym bar­
dziej, iż było wśród nich wielu 
niedoświadczonych, niedawno przy 
jętych do służby w Marynarce Wo 
jennej ochotników, sprawiły, że do 
piero po dwóch miesiącoch pa­
trolowce były gotowe do podjęcia* 
służby morskiej. Zanim to jednak 
nastąpiło „Pomerol”  przeszedł 
swój chrzest bojowy.

W dniu 24 września 1940 roku 
przybył do Devon portu, by prze­
prowadzić inspekcję znajdujących 
się tam polskich okrętów Włady­
sław Raczkiewicz. Jak już wspom­
niano, następnego dnia samoloty 
Luftwaffe zaatakowały port Bom­
bardowanie nie wyrządziło strat I 
większych szkód, m. in. dzięki do­
brze prowadzonemu ogniowi prze­
ciwlotniczemu przez artylerzystów 
„Medoca" i „Pomerola” , jednak­
że trzy bomby padły tuż przy bur­
cie tego ostatniego powodując o- 
bluzowanie się i pęknięci© nie­
których maszyn, przecieki kotłów

OD „O U R A G A N A "
DO „P IO R U N A ”

TYLKO jedno z przewidywań 
okazało się słuszne: polska zało­
ga nie miała żadnych problemów 
z obsługą mechanizmów I uzbro­
jenia okrętu, który jak kropla w 
kroplę przypominał nasze kontr- 
torpedowce. „Ouragan" był jed­
nak w tak złym stanie technicz­
nym, i i  zadowolenie z jego prze­
jęcia okazało się przedwczesne. 
Służąc 9 i pół miesiąca pod ban­
derami polską i francuską okręt 
ten był 30 dni na morzu, 60 dni 
na postoju w porcie, a 194 doi 
w remoncie. To zestawienie wy­
starczy chyba za wszelkie komen­
tarze.

Kmdr por. Pławski i pierwsza 
załoga kontrtorpedowca „Oura­
gan" zdali go jednak po trzech 
miesiącach innej polskiej załodze, 
a sami obsadzili „Pioruna" — no­
wy niszczyciel, który w połowie 
następnego roku zasłynął akcją 
przeciwko „Bismarckowi". Jest to 
już jednak zupełnie inna historia, 
choć je j bohaterami byli ci sami 
marynarze, którzy latem I jesie- 
nią 1940 roku jako pierwsi i po­
czątkowo jedyni alianci .trzymali u 
boku Royal Navy straż na wo­
dach kanału La Manche, gotowi 
każdej chwili podjąć pełny deter­
minacji bój na wypadek hitlerow­
skiej próby inwazji Wielkiej Bry­
tanii.

Jerzy PERTEK
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żyserii Józefa Słotwińskiego. W dal­
szej kolejności: „Zawodowy gość"
-  komedia włosko G. Scamicciego 
i R. Tarabusiego, w reżyserii Cze­
sława Wołłejki, produkcja rodzima
— „Bliźniak" Gozdawy ( Stępnia, 
w reżyserii Lecha Wojciechowskie­
go i „Łaźnia rzymska" — sztuka z 
ostatniego sezonu teatralnego w 
Bułgarii, wg Stanisława Stratijewa, 
w reżyserii Andrzeja Marii Mar­
czewskiego. Natomiast już w przy-

Teatr Komedii
zapraszał

"MTACZELNA REDAKCJA Wido- gotowaniu do realizacji — klasyka: 
•Łowisk Teatralnych przychodzi w „Spazmy modne" Wojciecha Bo- 
SLjkurs telewizyjnej rozrywce, zapo- gusławskiego w reżyserii Ewy Bo- 
wtiadając kilkanaście premierowych nackiej, „Jedenaste przykazanie" 
spektakli komediowych rocznie — wg J. J. Sambenka w realizacji 
w tym przede wszystkim adaptacje Krystyny Sznerr j współczesny kry- 
współczesnej literatury rozrywko- minął rozrywkowy — adaptacja TV 
wej, rodzimej i krajów socjalistycz- utworu Roberta Thomasa „Spółka 
nych (nie rezygnując przy tym z morderców" w reżyserii Edwarda 
przypomnienia klasyki w nowej ia- Dziewońskiego, 
scenizacji). Redakcja zapowiada również

Spektakle realizowane przez naj realizację współczesnej włoskiej 
wybitniejszych reżyserów, specjaR- serii teatralnej Aldo de Benedet- 
zujących się w tym gatunku tea- tiego „To się tylko mnie mogło 
trałnym, adresowane będq do wi- przytrafić" (tytuł roboczy).

'dza masowego, stqd zadbano o» 
atrakcyjny czas emisyjny -  roz w' 
miesiącu, w sobotę, po Dzienniku.

Współpracy z nowq scenq tea­
tralną podjął się Edward Dziewoń­
ski, przygotowując do emisji kilka 
telewizyjnych adaptacji i jedno­
cześnie proponując przeniesienie 
do studia telewizyjnego najciekaw 
szych premier ze sceny kierowane­
go przez siebie teatru „Kwadrat".
A oto najbliższy repertuar telewi­
zyjnego Teatru Komedii. Po emisji 
„B ia łej owcy" JLuis de Garda Pea- 
cha i Yana Haya, w reżyserii 
Dziewońskiego, zobaczymy sztukę 
radziecką „Pod jednym dachem"
M. Krajndel i M. Smirnowej, w re-

Rzeczy dziwne i ciekawe
d o  k a t a s t r o f y  s a m o lo tu  d o s z e d łb y Sp i j , d z i e c i n o *

GORSZY OD N IK O T Y N Y
M IĘ D Z Y N A R O D O W Y  k o n g re s  

le k a r z y  z a jm u ją c y c h  s ię  w a lk ą  z 
p a le n ie m , k t ó r y  z a k o ń c z y ł  o s ta t ­
n io  o b r a d y  w  N o w y m  J o r k u ,  d o ­
s z e d ł d o  z g o d n e g o  p o g lą d u ,"  że  n i ­
k o t y n a  1 o s m ó łk a  w y w ie r a ją  s z k o  
d l i w y  w p ły w  n a  o r g a n iz m  p a la ­
cza , a le  p r a w d z iw e  s p u s to s z e n ie  r o w n łe z  p o ż a r , 
p o w o d u je  t le n e k  w ę g la ,  w c h ła -  C Z Y  R Ó W N I E Ż  W  C A Ł Y M  ś w ie c ie  s to s u je  s ię
n ia n y  p r z y  p a le n iu .  c z T r u r n m  7  a  rr A N i i ? 9  r ó ż n e  m e to d y  s k ło n ie n ia  d z ie c i  d o

S Z l U K I i O L M  Z A T O N I E ?  Sn u ,  t a k  ż e b y  ro d z ic e  m o g li  c z a -  
D R Z E W A  R W A Ć  P O N A D  800 b u d y n k ó w  w  c e n -  s e m  w y jś ć  w ie c z o re m  z d o m u .

IA K  7 F R Y  t r u m  s to l ic y  S z w e c ji ,  S z to k h o lm ie .  P o m y s ło w ą  m e to d ę  w y m y ś lo n o
1(1» jl g r o z i  n a ty c h m ia s to w e  z a w a le n ie ,  o s ta tn io  w  J a p o n i i .  J e s t t o  n a d m u

K O N S O R C J U M  s z w e d z k ic h  m e -  B a d a n ia . p rz e p ro w a d z o n e  p rz e z  c h iw a n a  d u ż ą  la lk a ,  c z y ta ją c a  
c h a n ik ó w  i  l e ś n ik ó w  w y p u ś c i ło  w ła d z e  m ie js k ie  w y k a z a ły ,  że w  r ó w n ie ż  n a d m u c h iw a n ą  k s ią ż k ę , 
n a  r y n e k  r e w e la c y jn ą  m a s z y n ę  d o  m ie ś c ie  s ta le  o b n iż a  s ię  p o z io m  J e ś l i  d z ie c k o  z a c z y n a  s ię  b u d z ić  
w y r y w a n ia  d r z e w  z  k o r z e n ia m i  w ó d  g r u n to w y c h  i  s te m p le  d r e w -  i  z o b a c z y  c z y ta ją c ą  p r z y  la m p ie  
z s z y b k o ś c ią  60 s z tu k  n a  g o d z in ę , n ia n e  p r z y  fu n d a m e n ta c h  n ie b e z -  p o s ta ć , z a z w y c z a j n ie  m a  w ą t p l i -  
N a u k o w c y  u s t a l i l i ,  ż e  k a r c z e  i  P ie c z n ie  s ię  w y k r z y w i ł y ,  w ś r ó d  w o s c i,  że  t o  m a tk a  i  z a s y p ia  p o -  
k o r z e n ie  p o z o s ta łe  p o  ś c ię c iu  n a jb a r d z ie j  z a g ro ż o n y c h  b u d y ń -  n o w n ie .  
d rz e w a ,  p rz e n o s z ą  r ó ż n e  c h o r o b y  k ó w  z n a jd u je  s ię  p a r la m e n t ,  c p e -
i  p a s o ż y ty  n a  m ło d e  s z a d z o n k i.  r a  ł  T e a t r  K r ó le w s k i.  D W O JA C Z K I PO...
U t r u d n ia ją  p r z y  t y m  u p r a w ę  m ło -  U P R O W A D Z ILI... S T E R Y LIZ A C JI

eg „  PROBOSZCZA N IE Z W Y K Ł A  r o z p ra w a  o d b o -
GROŹNE K U R O P A T W Y  O F IA R Ą  n ie z w y k łe g o  u p r o w a -  d z ie  s ię  n ie d łu g o  w B a w a r i i

d z e n ia  p a d ł  o s ta tn io  p ro b o s z c z  (R F N ) , k tó r e j  w ła d z e  z a s k a r ż y ć  
M Y Ś L IW I ,  p o lu ją c y  w  p o b l iż u  p a r a f i i  k a t o l i c k ie j  B o ig n e v i l le ,  n a  d o  s ą d u  2 8 - le tn ia  o b y w a te lk a  z 

p a r y s k ie g o  lo tn is k a  O r ły ,  o m a l p o łu d n ie  o d  P a ry ż a .  P a r a f ia n ie ,  W u e r z b u r g a ,  d o m a g a ją c  s ię  u t r z y -  
n ie  d o p r o w a d z i l i  d o  k a t a s t r o f y  o b u r z e n i  k a r n y m  p r z e n ie s ie n ie m  m y w a n ia  n a  k o s z t  L a n d u  j e j  b l iź  
„ B o e in g a  707” , k t ó r y  w y s ta r to w a ł  s w o je g o  d u s z p a s te rz a  H a r y  d ’A lm e  n ła k ó w ,  k tó r e  n ie d a w n o  p r z y s z ły  
d o  N o w e g o  J o r k u .  M y ś l iw i  s p ło -  id a ,  n ie  c h c ie l i  g o  w y p u ś c ić .  N a j -  n a  ś w ia t .  K o b ie ta  ta  p rz e s z ła  ja -  
s z y l i  s t r z e la n in ą  s ta d o  k u r o p a tw ,  p ie r w  z a b lo k o w a l i  d r o g ę  p r z y  p o -  k iś  czas te m u  z a b ie g  s te r y l iż a -  
k tó r e  w  p o p ło c h u  w p a d ły  d o  w io  m o c y  50 s a m o c h o d ó w , p o te m  w y -  c y jn y  w u n iw e r s y te c k ie j  k l in ic e  
t u  p o w ie t r z n e g o  s i l n i k a  i  ż a b io -  m o n to w a li  k o ła  z je g o  s a m o c h o -  g in e k o lo g ic z n e j  w  W u e r z b u r g u .  
k o w a ły  g o . K a p i t a n  l in io w c a ,  k t ó -  d u ,  w re s z c ie  o d w ie ź l i  g o  d o  je d -  Z a b ie g , j a k  s t w ie r d z i l i  le k a rz e , 
r y  z a c z ą ł s ię  p a l ić ,  m u s ia ł  w y -  n e g o  z  p a r a f ia n ,  g d z ie  p o d  s t r a -  c a łk o w ic ie  s ię  u d a ł.  W  w y n ik u  
p u ś c ić  p a l iw o  ze z b io r n ik ó w  i  żą c z e k a , a ż  w ła d z e  k o ś c ie ln e  te g o  m a tk a  p ię c io r g a  ju ż  o b e c n ie  
p r z y m u s o w o  lą d o w a ć  w  p o lu .  G d y  u w z g lę d n ią  r e k la m a c ję  lu d n o ś c i  d z ie c i d o m a g a  s ię  o d s z k o d o w a -  
b y  m ia ło  t o  m ie js c e  n a d  la s e m  —  B o ig n e v i l le .  n ia .

iWylizane“ portre y Pół żartem — pół serio

H IN S - H O R O S K O P
C O d  1 2  X .  —  1 8 . X .  1 9 7 5 )

Bitwa na boisku
C H U LIG AŃ S TW O  nadal k rzew i 

się na boiskach p iłka rsk ich . O - 
s tatn io na stadionie w  M edio­
lanie, w  czasie spotkania d ru ­
żyny AC  M ila n  z jedenastką z 
tu ryńsk iego Juventusu, sędzia 
podyktow a ł rzut» ka rn y  dla go­
spodarzy. Publiczność na t r y ­
bunach zaczęła szaleć. Na bo i­
sko posypały się b u te lk i po a l­
koholu i  innych napojach, a 
także petardy. 25 osób odniosło 
rany. N iek tó rzy  w  stanie cięż­
k im  zostali odw iezieni do szp i­
tala. W śród n ich znalazła się 
cała lin ia  ataku gości z T u ry ­
nu.

Najdłuższa
pielgrzymka

42-LE TN I listonosz z M aroka, 
D ris  D iba, postanow ił udać się 
pieszo z p ie lg rzym ką do M ekki. 
Trasa w ynosi dokładnie 9 tys. 
km . D iba zapewne słowa do­
trzym a i  pob ije  rekord  wszel­
k ich  pieszych pie lgrzym ek. W  
1957 ro ku  w  ciągu 65 dn i po ­
kona ł m arszrutę o długości 3100 
km , zaś w  la tach 1961— 1965 
zwyciężył w  marszach dookoła 
M aroka.

Refleksie obywatelskie

Dyskusja elementem dzałania
W  z w ią z k u  t a t y ,  p o  d i* ch , t r z e c h  n ie s k u te c z -  
o b y c z a jo w e .  n y c h  p ró b a c  ! z a m y k a  s ię  w  s o b ie .

A  p rz e c ie ż  n ie t r u d n o  d o s tr z e c , żew ię c

l i  T O  J A K  T O , a le  m y ,  P o la c y ,  d y s k u to w a ć  lu b im y .
Mtz  t y m  m o ż n a  z a o b s e rw o w a ć  p e w n e  o g ó ln e  z ja w is k a  

M o ż e  n p .  z a z n a c z y ć  s ię  p o d z ia ł  b a  lu d z i  s ło w a  i  lu d z i  c z y n u .
t a k i  p o d z ia ł,  w  k t ó r y m  k to ś ,  k t o  p o t r a f i  i  l u b i  ła d n ie  p r z e m ó w ić ,  co ś  je ż e l i  w n ió s ł,  p o s tu la t y  i  k r y t y k a  
o c e n ie  —  u w a ż a , że to  i  t y l k o  t o  je s t  g łó w n y m  c e le m  i  ś r o d k ie m  są  c a łk o w ic  f n ie s k u te c z n e  i  je ż e l i  
je g o  d z ia ła ln o ś c i.  P o d cza s  k ie d y  c z ło w ie k ,  k t ó r y  w o l i  d z ia ła n ie  p r z y -  w  o p a r c iu  t a k ie  z a ło ż e n ie , c z y  
n o s z ą c e  b e z p o ś re d n ie , m a te r ia ln e  e f e k t y ,  s ą d z i,  i ż  w y p o w ia d a n ie  w ła s -  n a w e t  je d i js tk o w e  n ie  n a jle p s z e  
n e g o  z d a n ia ,  o  i le  n ie  m a  z n a c z e n ia  p r a k ty c z n e g o ,  je s t  p o  p r o s tu  d o ś w ia d c z e ń  i, p o w s t r z y m a m y  
ja ło w y m  p r z e le w a n ie m  z  p u s te g o  w  p ró ż n e . o d  f o r m u łd

W y tw a r z a ją  s ię  w ię c  t a k ie  s y tu a c je ,  w  k t ó r y c h  lu d z ie  czę s to  s w o -  r z e c z y w iś c ie  
je  o c e n y ,  s p o s tr z e ż e n ia  i  w n io s k i  w y k o r z y s tu ją  i  k o m u n ik u ją  je d y -  n e , p o n ie w i 

p e w n y c h ,  b a rd z o  s p e c y f ic z n y c h  g r u p a c h ,  t r a k t u ją c  j<
ja k o  e le m e n t  w y ż y c ia  s ię  to w a r z y s k ie g o ,  a  n ie  j a k o  e le m e n t  
w s p ó łg o s p o d a rz e n ia , w s p ó łrz ą d z e n ia  k r a je m .  K a ż d y  z n a s  m o ż e  p r z y ­
to c z y ć  s y tu a c je ,  k ie d y  t o  w  n ie fo r m a ln y c h  g r u p a c h  t o w a r z y s k ic h  *o ce - 
n y  s y p ią  s ię  je d n a  p o  d r u g ie j .
L U D Z IE  w y k a z u ją  c z ę s to k r o ć  r y  f o r m u ło w a n ia  o c e n , p o s tu la tó w ,  

_ i i zy__.s.i?? *® “  .z a a n 6 a ż o w a n ia  w  o c e - z g ła s z a n ia  w n io s k ó w .  O tó ż  je d n y m  
fo r m u ło w a n iu  w n io -  z  n a jb a r d z ie j  s p rz e c z n y c h  z a ło ż e ń  

a n a  p o s ie -  o w e j  k u l t u r y  je s t  to ,  że t r e ś ć  w y -  
p u b l ic z n y c h  p o w ie d z i  c z y  o c e n y  r z u t u je  n ie

z ja w is k  _ __________
s k ó w  o ra z  p o s tu la tó w ,  
d z e n ia c h  o f ic ja ln y c h ,
p o  r e fe r a c ie ,  c z ę s to  b a r d z o  c ie k ą -  s a m  p r z e d m io t ,  o  k t ó r y m  s ię  m ó w i,  n y c h  1 SP ° p n y c h  i s tn ie ją  t a k ie
w y r n ,  m e  n a s tę p u je  d y s k u s ja .  A  t y l k o  n a  p o d m io t  —  p o p rz e z  r e a k  
i  Z  t e j  A yWOŚC' O511-.066 c ję  o to c z e n ia  b ą d ź  te ż  c h ę ć  s a m e -

t r a fn o ś ć  m e  d o r o w -  g o  c z ło w ie k a ,  ż e b y  p rz e z  ta k ą  c z y  ,  - - , -
n u je  te m u ,  c o  s ię  m ó w i  w  g r o n a c h  in n ą  w y p o w ie d ź  p o s ta w ić  s ie  w  r a u ło w a n e  J o s tu la ty  m u s z ą : 
Pr^ £ yC ? ' • t a k łm  c z y  in n y m P ś w ie t le .  W n i £  ^  " "Z  cze g o  t o  m o ż e  w y n ik a ć ?  se k ?

O tó ż  i s tn ie ją  l i c z n e  p r z y c z y n y ,  R O Z S Z E R Z E N IE  
k tó r e  p o w o d u ją ,  - -  - ............  *k * f,r e  P ° w o d u J3> ż® w  p e w n y c h  p r z e n ie s ie n ie  ty c h  o c e n , k tó r e  l u -  -
g r u p a c h  s p o łe c z n y c h  is tn ie je  t a k a  d z ie  r z e c z y w iś c ie  f e r u ją ,  z k r e e ó w  w y k o r z y s ty i#  ine ja k o  c o ś  z w y c z a j-
ro z b ie z n o ś ć  p o m ię d z y  t y m  c o  s ię  p r y w a t n y c h  n a  f o r u m  p u b l ic z n e ,  n e S°> coś co d z ia ła  n a  c o  d z ie ń

M ŁO D ZIEŻO W E trencze 
sztucznej skó ry — propozycja  
B erlińskiego Domu Mody. Waż­
nym  dodatk iem  uzupełn ia jącym  
są d ług ie  i  wąskie szalik i.

C A F—A D N

£KZ 9L<m

Specjalistom 
od wyciskania

JESZCZE po śm ierc i 76 -le tn i 
b y ły  b u rm is trz  A ltr in g h a m  (W. 
B ry tan ia ) da ł odczuć sw o je  n ie­
zadowolenie m ie jscow ym  w ła ­
dzom finansow ym . W ykonaw ca 
jego testam entu, zgodnie 
ostatn ią w o lą  zm arłego, przed 
obliczeniem  poda tku  spadkowe­
go k u p ił cy trynę , rozc ią ł ją  na 
pó ł i  w ręczy ł urzędow i podat­
kow em u i  u rzędow i finanso­
w em u po jedne j połówce w raz 
z adnotacją zm arłego: „Teraz 
w yc iśn ijc ie  jeszcze i  to !”

Mapy z Polski 
— dla Kuby

P R O W IN C J A  P in a r  d e l R io  —  to  
część  R e p u b l ik i  K u b a ń s k ie j.  I  w ła ś  

d la  t e j  p r o w i n c j i  w y k o n a l i  m a -  
.  _ g e o lo g ic z n e  p o ls c y  n a u k o w c y  z  
Z a k ła d u  N a u k  G e o lo g ic z n y c h  P A N . 
C a ło ś ć  ty c h  p r a c  w y k o n a n o  w  la ­
ta c h  1971—1975, w  r a m a c h  u m o w y  
m ię d z y  P A N  i  A k a d e m ią  N a u k  K u ­
b y .  P o s łu ż o n o  s ię  p r z y  t y m  z d ję ­
c ia m i  lo t n i c z y m i  ibp .

M o d e l b u d o w y  g e o lo g ic z n e j c a łe j  
p r o w i n c j i  k u b a ń s k ie j  p r z e d s ta w io n o  
n a  m a p a c h  w  s k a l i  1.-50000, 1:100000 
i  1:250000, N a u k o w c o m  z  Z a k ła d u  
P A N  w y d a tn ie  d o p o m o g li  w  t y c h  
p r a c a c h  g e o lo g o w ie  u n iw e r s y te c c y .

c h a r a k te rz e  fo r m a ln y m ,  
e le m e n t ,  k t ó r y  t u  m o ż n a  w y s u n ą ć ,  
s p ro w a d z a  s ię  d o  te g o , iż  c z ę s to ­
k r o ć  z a r ó w n o  lu d z ie  • *

w ia  g o  je g o  w ła s n a  w y p o w ie d ź  i  
w  j a k i m  ś w ie t le  s ta w ia n i  są c i ,  k t ó ­
r y c h  w y p o w ie d ź  ta  d o ty c z y .  M e ­
r i t u m  s p r a w y ,  t o  o c o  d a n e m u  
m ó w c y  c h o d z i —  je s t  w  ta k ic h  
p r z y p a d k a c h  c o  n a jm n ie j  m a ło  
w a ż n e .

P r z y  t a k im  u ję c iu  n a j ła tw ie js z e ,

fo rm u ło w a n ia  o w y c h  o ce n .
¡będą o n e  n ie s k u te c z -  

. p o n ie w d j n ie  m o ż e  b y ć  s k u ­
te c z n e  c o ś , pego w  o g ó le  n ie  m a . 
C o w ię c e j,  ja m y  t u  d o  c z y n ie n ia  

s y tu a c ją ,  j t  k t ó r e j  p o d e jm o w a -  
p r ó b y  Id n o s tk o w e  w  is to c ie  

rz e c z y , n a w  I je ż e l i  są  d o k o n y w a ­
n e  w  sposó l j u m ie ję tn y ,  m o g ą  b y ć  
n ie s k u te c z n e j C h o d z i b o w ie m  r ó w ­
n ie ż  o  m a d iro ś ć  d z ia ła n ia .

W  S E N S U  j o b y c z a jo w y m ,  p r a w ­
n y m ,  w  serj^e in s t y t u c j i  p o l i t y c z -

o k r e ś lo n e  k a n a ły ,  m e c h a n iz m y  
d z ia ła n ia  i  kasa dy , g w a r a n tu ją c e ,  
że w y ra ż a n e  o p in ie ,  o c e n y  c z y  f o r ­

są  i
b ę d ą  b r a n e ]  p od u w a g ę  p r z y  p o ­
d e jm o w a n iu  o k r e ś lo n y c h  d e c y z j i .  
A le  te  m e c la n iz m y  b ę d ą  d z ia ła ły  
s k u te c z n ie  4 p ie ro  w te d y ,  g d y  b ę d ą

w  g r o ? a c *  p r y w a t n y c h  i  n a  b ę d z ie  m o ż l iw e  w te d y  i  t y l k o  w te -  
f o r u m  p u b l ic z n y m ,  w  g r u p a c h  o  d y ,  g d y  w s z y s c y  ra z e m  s tw o r z y -  

P ie rw s z y  m y  ta k ie  w a r u n k i ,  w  k t ó r y c h  b ę -  
u n re im o »  d z ie  s ię  z a k ła d a ło ,  że w y p o w ie d ź

w y p o w ie d z i ,  a i t r i S S  S t S  J e f  S e “ Ł ^ W k o Y w y ”  *
w y p o w ie d z i ,  o d  p r z e d m io tu  w y p o -  łą c z n ie  e le m e n te m  d z ia ła n ia  k tó -  
w ie d z i,  k o n c e n t r u ją c  s ię  n a  o s o -  r e  n ie  m o T e  o b T i s fe  be z  o b S k l  
b ie  m ó w c y .  Z a s ta n a w ia ją  s ię  g łó w -  ty w n y c h ,  a d e k w a tn y c h  d o  
Win "sn  ®iaT r z e c z y w is to ś c i  w y p o w ie d z i .

T u  je d n a k  z a c z y n a  d a w a ć  o  s o -  to w a r z y s k ie ! ,  > je s t  w ię c  p o  p r o s tu  
b ie  z n a ć  n a s tę p n e  fa łs z y w e  z a ło ż ę -  m a r n o t r a w 5 .‘ «¡m k a p i t a łu  w ie d z y  
n ie ,  k tó r e  n ie je d n o k r o tn ie  b y w a  s p o łe c z n e j,  '■ 
p r z y jm o w a n e .  P o le g a  o n o  n a  u z n a -  z u ż y tk o w a n a -w  
n iu ,  że  c z ło w ie k ,  je ż e l i  w y s tę p u je  
ja k o  z w y k ły  o b y w a te l ,  a  n ie  p r z e d ­
s ta w ic ie l  u r z ę d u ,  in s t a n c j i ,  o r g a n i­
z a c j i  c z y  i n s t y t u c j i ,  t o  c h o ć b y  m ia ł

f u n k c jo n u je  jez  p r z e r w y .
G ło s  każd igo  o b y w a te la ,  k t ó r y  

m a  p rz e c ie ż  s w o je  z d a n ie  w  r ó ż ­
n y c h  s p ra w a  jh, p o w in ie n  b y ć  i  je s t  
b r a n y  p o d  ijvag ę . R ó ż n i lu d z ie ,  n a  

' ł y c h  s ta j ło w is k a c h , r e p r e z e n tu ­
ją  ró ż n ą  w id z ę , d o ś w ia d c z e n ie  i  
m a ją  ró ż n e  p u n k t y  w id z e n ia .  N ie  
m a  ta k ie g o  ju n k tu  w id z e n ia ,  z k t ó ­
re g o  m o ż n a ]> b ją ć  a b s o lu tn ie  w s z y -  

s a m e j s tk o .  F o rm u j )w a n ie  s łu s z n y c h  o c e n  
w y łą c z n ie  .........................j z a m k n ię ty c h  k r ę g a c h

ió ra  p o w in n a  b y ć  
z u ż y tk o w a n a -w  o c e n a c h  i  f o r m u ło ­
w a n iu  z a d a ć  n a  p rz y s z ło ś ć . D la te ­
g o  te ż  kw estia  o r g a n iz o w a n ia  d y ­
s k u s j i  p u b l ia n e j,  u m ie ję tn o ś c i  z a ­
b r a n ia  w  n ię j g ło s u  i  z d a n ia  s o b ie  
s p r a w y  z te |o, że d y s k u s ja  s ta n o -« ¿ s S S s

n ie d o s ta t k ó w  S w v k a z ^ i ia c  n a to m ia s ?  !  *  te e °  ” ‘ e  w  i es* c h y>>a - " J "  e le m e n te m  o b y -
że  w s z y s t k o ^ je s f  d o b r z e  że w s z v -  te ;i s y tu a c Ji  c z ło w ie k , -  k t ó r y  p a t r z y  w a te ls k ie j  postawy i  o b y w a te ls k ie -
a e y T r i c u ? , 0  S r n i T ^  7 ff ’ ó 15SSSZ  g °  ^ ho^
n ie  r y z y k u je  —  c ie s z y  s ię  c h w a lo -

p r o f .  1 E N R Y K  J A N K O W S K I

n y ,  a te n ,  k t ó r y  c h w a l i ,  m o ż e  l i ­
c z y ć  n a  r e w a n ż  ze s t r o n y  c h w a lo ­
n e g o . L u d z ie  n a to m ia s t  są d zą , że 
c o ś  s o b ie  p o w ie d z ie l i ,  w z g lę d n ie  
c o ś  s o b ie  z a ła t w i l i .  O c z y w iś c ie ,  w  
ta S ie j  s y t u a c j i  c z ło w ie k ,  k t ó r y  w ie ,  
że n ie  w s z y s tk o  je s t  r ó ż o w e , że w  
o g o lę  r z e c z y w is to ś ć  n ig d y  n ie  b y w a  
a n i  c z a r n a ,  a n i  r ó ż o w a , n ie  b ę d z ie  
c h c ia ł  b r a ć  w  t a k ie j  d y s k u s j i  u d z ia ­
łu .  W ie  b o w ie m ,  że  e f e k t  p r a k t y c z ­
n y  te g o  je s t  ż a d e n , je ż e l i  n ie  n e g a ­
t y w n y .

I S T N IE J Ą  r ó w n ie ż  s ta n o w is k a  
p r z e c iw s ta w n e ,  k tó r e  te ż  n ie  d b a ­
ją  o m e r i t u m  s p r a w y .  D b a ją  n a ­
to m ia s t  o  o p in ię ,  t y le ,  że s p e c y f ic z ­
n ą  o p in ię  te g o , k t ó r y  m ó w i  w  
o k r e ś lo n y m  ś r o d o w is k u .  W  ta k ic h  
p r z y p a d k a c h  u ż y w a  s ię  r ó w n ie ż  
je d n o l i t e j  b a r w y ,  a le  b a r w y  c z a r ­
n e j .  N ie  c h o d z i w ię c  n ik o m u  o  to ,  
ż e b y  coś  u le p s z y ć , c o ś  z m ie n ić ,  coś 
z l ik w id o w a ć  — t y l k o  o  to ,  b y  w y ­
k a z a ć , że się> je s t  c z ło w ie k ie m  o 
k r y t y c z n y m  n a s ta w ie n iu .  W te d y ,  
n ie  l ic z ą c  n a  p o z y t y w n ą  o c e n ę  
c z y n n ik ó w  o f ic ja ln y c h ,  c z ło w ie k  
t a k i  z a r a b ia  n a  p o z y t v w n ą  o p in ię  
t y c h  k r ę g ó w ,  k t ó r e  1 n ie z a d o w o ­
lo n e ,  i  w  k t ó r y c h  n i .  ^ a r d z ie j  n a ­
w e t  n ie u z a s a d n io n e  n a r z e k a n ia  p o - ' 
w o d u ją  w z r o s t  „ a u t o r y t e t u ”  c z ło ­
w ie k a  k r y t y k u ją c e g o .

D o c h o d z im y  t u  d o  s p r a w y  k u l t u -

Krzyżówka nr 40
P O Z IO M O : 1. P r z y m io t ,  z a le ta , 4. n e  d a w n ie j  do p ic ia  w in a  i  m io d u ,  

S i ln ie  t r u ją c a  r o ś l in a  g ó r s k a ,  6. J e -  22. W  m ito lo g ii g r e c k ie j  —  p o d -  
d e n  z t r z e c h  g łó w n y c h  r o d z a jó w  z ie m n e  państw o z m a r ły c h ,  
l i t e r a c k ic h ,  7. D ru g a  p o d  w z g lę d e m  R o z w ią z a n ie  p r o s im y  n a d s y ła ć  
d łu g o ś c i r z e k a  w  E u ro p ie ,  8. P a ją k  ( w y łą c z n ie  na k a r ta c h  p o c z to w y c h )  
w o d n y ,  9. M ia s to  n a  w y s p ie  H o n -  p o d  a d re s e m  r e d a k c j i  — p l .  H o łd u  
s iu ,  je d e n  z  g łó w n y c h  p o r tó w  J a -  P r u s k ie g o  8, 70-550 S z c z e c in , w  t e r -  
p o n i i .  10. G a z  s to s o w a n y  d o  w y -  m in ie  10 -dn tow ym , z d o p is k ie m  
p e ln ia n ia  ż a r ó w e k  o  d u ż e j  m o c y  i  { .K r z y ż ó w k a  nr 40” . 
la m p  ja r z e n io w y c h ,  12. R z e k a  w
S z w a jc a r i i  i  F r a n c j i .  16. R a sa  p s a  R O Z W IĄ Z A N IE  '
m y ś l iw s k ie g o ,  17. M a te r ia ł  k a m ie -  K R Z IŻ Ó W K I  N R  39
n ia r s k i ,  18. W z n o s z o n y  n a  p r z y ję ­
c ia c h , 21. J e d e n  z t r z e c h  le g e n d a r -  P o z io m o :  ko lo s , k l e j ,  o l iw k a ,  
n y c h  b r a c i  S ło w ia n ,  23. L i k i e r  k m in  p e a n , M on go ł, r e l i k t ,  f u r m a n k a ,  
k o w y ,  24. G lo s  m ę s k i ,  25. H is z p a n -  d y s z k a n t ,  treacz, a s p e k t ,  w a lc ,  z a -  
s k i  b u r m is t r z ,  26. P o k a r m  d la  k a -  ja z d ,  r o le ,  alkad. 
n a r k ó w ,  27. C ie k le  p a l iw o ,  28. N a  P io n o w o :  tr a m , L e o n ,  s o b o ta , 
k o p e r c ie .  k w a d ra n s ,  kąpela, je n o t ,  o k u la r ,

P IO N O W O : 1. A t r y b u t  r y b a k a ,  2. k u r n ik ,  n a d ^ ja ,  z n ic z e , za sa d a , 
O k r ę g ,  d z ie ln ic a ,  3. F a ta m o r g a n a ,  t o w a r ,  E d e k ^ r ą d .
4. P o t r a w a  z  s u ro w e g o  m ię s a , 5. N a g r o d y  Is ią ż k o w e  w y lo s o w a l i :  
W y ż y n a  n a  P ó łw y s p ie  I n d y js k im ,  A .  Z a c z y ń s k i _  S z c z e c in , p l .  Z o i ­
l i .  R o ś l in a  u p r a w ia n a  n a  k a s z ę , 13. n ie rz a  la /1 8 , j . B r z o z o w s k i  —  L ip ia -  
A u t o r  , 3 o s k i e j  k o m e d i i ” , 14. P ł y -  n y ,  u l .  P o p łiw s k ie g o  3 i  H .  K o n ­
n ie  p rz e z  G o le n ió w ,  15. T y t u ł  o f i -  d r a to w ic z  —  Szczecin, a l .  J e d n .  N a -  
c e r s k i  w  d a w n e j  T u r c j i ,  18. P ie r -  r o d o w e j  32/16
w ia s te k  c h e m ic z n y  o  1. a t .  22, 19. N a g r o d y  di o d e b r a n ia  w  r e d a k -
O w o c  t a r n in y ,  20. R o ś l in a  a n t y m o -  c j l ,  I I I  p . ,  p k .  53. Z a m ie js c o w y m  
Io w a ,  21. O z d o b n e  n a c z y n ie  u ż y w a -  w y s y ła m y  p e r tą .

„WYLIZANE" portrety dla 
zarobku — tak nazywał swoje 
malarstwo Stanisław Ignacy 
Witkiewicz. A jednak to one 
sq jego najcenniejszą spuś­
cizną plastyczną. Jako, że li­
teraci z grona przyjaciół Wit 
kacego pojawiają się na tych 
portretach dość często. Mu­
zeum Literatury w Warszawie 
zebrało je na specjalnej wy­
stawie, otwartej niedawno na 
Rynku Starego Miasta.

Zaczęło się wcześnie, bo 
już w rodzinnym domu. Póź­
niej przyszły studia w Krako­
wie, zachłyśnięcie . Gaugu- 
inem na wystawie w Wiedniu 
i... wielki dramat osobisty, za 
kończony podróżą na Daleki 
Wschód. Do portretów wrócił 
po kilku latach eksperymen­
tów i poszukiwań malarskich, 
twórczości „... perwersyjnej i 
ekskluzywnej...” , która była 
„... dowodem wyrafinowania 
intelektualnego, typowego dla 
kultur schyłkowych...”  (K. Win 
kler). Portrety Witkiewicza 
wzbudzają sprzeczne opinie: 
aż do zarzutów słodkiego 
upiększania i zachwytów, psy­
chologów. Nie ulega jednak 
wątpliwości, że wywarły głę­
boki wpływ na polską sztukę. 
Wśród znajomych, artystów, 
którym swoje malarstwo po­
święcał, znalazło się wiele 
postaci ze świata literackie­
go, który Witkacy poznawał 
-  dzięki ojcu -  od dziecka, 
i z którym związany był twór­
czością i przyjaźnią przez ca­
łe życie. (CAF)

NA ZDJĘCIU: Anna i Ja­
rosław Iwaszkiewiczowie -  
1922 r. olej, płótno.

Tekst: Anna Żukowska
Zdjęcia: CAF-Rybczyński

D R U G IM  p o ls k im  a s t ro n o m e m , 
k t ó r y  z d o b y ł  s z e ro k ą  i  t r w a łą  s ła ­
w ę ,  b y ł  F r a n k o  z P o ls k i.

U r o d z o n y  n a  Ś lą s k u  o k o ło  1230 r o ­
k u ,  w y je c h a ł  n a  s tu d ia  d o  P a r y ­
ża , g d z ie  u z y s k a ł  s to p ie ń  m a g is t ra  
n a u k  w y z w o lo n y c h  i  z o s ta ł p r o fe ­
s o re m  U n iw e r s y te tu .  T r w a łe  m ie j ­
sce  w  h is t o r i i  a s t r o n o m i i  z a w d z ię ­
cza  F r a n k o  te m u ,  że w y n a la z ł ,  a 
n a s tę p n ie  o p is a ł p r z y r z ą d  p o m ia r o ­
w y  t o r k w e tu m ,  z w a n y  ta k ż e  t u r k e -  
t u m .  J e g o  k r ó t k i  T r a c ta tu s  fc u rk e t i 
( T r a k t a t  o  t u r k e c ie ) ,  o p u b l ik o w a n y  
w  p ie rw s z e j  p o ło w ie  1284 r o k u ,  z y s ­
k a ł  o g r o m n ą  p o p u la r n o ś ć  w  ó w cze s  
n y m  ś w ie c ie  n a u k o w y m .  P r z e p is y ­
w a n o  g o  n ie z l ic z o n ą  i lo ś ć  r a z y  —  
je s z c z e  n a w e t  w  X V I  w ie k u .  K o ­
r z y s ta l i  z  n ie g o  ta c y  a s t ro n o m o w ie ,  
j a k  B e r n a r d  z  V e r d u n  i  M ik o ła j  
K r a t z e r ,  co  sa m o  ś w ia d c z y ło  o 
p r z y d a tn o ś c i  w y n a la z k u .

T o r k w e tu m  b y ł  s k o m p lik o w a n y m  
i  k o s z to w n y m  in s t r u m e n te m  m e ta lo  
w y m .  S k ła d a ł  s ię  z  c z te re c h  g łó w ­
n y c h  c z ę ś c i. P o d s ta w ą  b y ła  p ły ta  
w y o b r a ż a ją c a  p ła s z c z y z n ę  h o r y z o n ­
t u  ( ta b u la  h o r iz o n t a l is ) .  P o łą c z o n a  
z  n ią  d r u g a  p ły ta  p r z e d s ta w ia  p ła ­
s z c z y z n ę  r ó w n ik a  ( ta b u la  a e q u in o c -  

. t ia l is ) .  W  s to s u n k u  d o  p ie rw s z e j  
I t r z e b a  j ą  b y ło  u s ta w ić  p o d  k ą ­

te m , z a le ż n y m  o d  s z e ro k o ś c i g e o ­
g r a f ic z n e j  m ie js c a ,  w  k t ó r y m  u ż y ­
w a n o  t o r k w e tu m .  Z e  ś r o d k o w ą  częś 
c ią  ta b u la e  ae u in o c t ia l is  ( k tó r a  
m o g ła  o b ra c a ć  s ię  w o k ó ł  o s i)  łą c z y ­
ła  s ię  t r z e c ia  część  in s t r u m e n tu ,  
w y o b ra ż a ją c a  p ła s z c z y z n ę  e k l i p t y -  
k i  ( p o z o r n e j r o c z n e j  d r o g i  S ło ń c a  
n a  t l e  g w ia z d ) .  N a  o s i t k w ią c e j  w  
t r z e c ie j  p ły c ie ' o s a d z o n o  l in e a ł .  N a  
n im  zaś  —  c z w a r tą  czę ść  t o r k w e ­
tu m ,  c r is łę ,  z k t ó r e j  o d c z y ty w a n o  
o d le g ło ś ć  k ą to w ą  o b s e r w o w a n e j 
g w ia z d y  d o  e k l i p t y k i .

W  T r a c ta tu s  t u r k e t i  F r a n k o  o p i ­
s a ł s k o n s t r u o w a n y  p rz e z  s ie b ie  p r z y  
r z ą d  a s t ro n o m ic z n y  i  sp o s ó b  p o ­
s łu g iw a n ia  s ię  n im  p o d c z a s  o b s e r ­
w a c j i  n ie b a . W  k o ń c o w e j  czę śc i 
T r a k ta tu  z a k w e s t io n o w a ł  d o k ła d ­
n o ś ć  o b l ic z e ń  a s t ro n o m ic z n y c h  z a ­
w a r t y c h  w  s ły n n y c h  T a b l ic a c h  T o -  
le d a ń s k ic h ,  k t ó r y c h  a u to re m  b y ł  
A z - Z a r q u a l i  z w a n y  A r z a c h e le m . P o l 
s k i  a s t ro n o m  z a p o w ia d a ł,  że n a p i-

sze o d r ę b n y  t r a k t a t  p o ś w ię c o n y  o -  
m ó w ie n iu  b łę d ó w  p o p r z e d n ik a  i  p o ­
da  s p o s ó b , w  j a k i  n a le ż y  p o p r a w ić  
o b l ic z e n ia  a r a b s k ie g o  a s t ro n o m a .  
C z y  g o  n a p is a ł ,  n ie  w ia d o m o . D o ­
tą d  b o w ie m  n ie  o d n a le z io n o  r ę k o ­
p is u  a n i  ż a d n e j z  e w e n tu a ln y c h  k o ­
p i i .  W y s ta r c z y ł  je d n a k  T r a c ta tu s  
t u r k e t i  i  b u d o w a  to r k w e t u m ,  a b y  
F r a n k o ,  ja k o  k o le jn y  P o la k ,  w s z e d ł 
d o  p a n te o n u  u c z o n y c h  a s t ro n o m ó w .

W  t y m  c z a s ie  p r z e n ik a ła  j u ż  d o  
E u r o p y ,  w s k rz e s z o n a  i  r o z w in ię t a  
p rz e z  A r a b ó w ,  a s t ro lo g ia .  R y c h ło  
p o d  j e j  w p ły w e m  z n a la z ła  s ię  ó w ­
cze s n a  m e d y c y n a ,  k t ó r e j  w y b i t ­
n y m i  p o ls k im i  p r z e d s ta w ic ie la m i 
b y l i  M ik o ła j  z  P o ls k i  i  a r c h id ia k o n  
g ło g o w s k i  J a n .

O  n ic h  i  i c h  d z ia ła ln o ś c i  n a p is z e ­
m y  n a s tę p n y m  ra z e m . T y m c z a s e m  
n a sz  c o t y g o d n io w y  h o ro s k o p .

B A R A N  21.3. —  20.4.:

^  T w o ja  e n e r g ia  i  e n t u ­
z ja z m  p o d o b a  s ię  o t o ­
c z e n iu  i  p o w in n y  p r z y ­
s p o r z y ć  c i  p r z y ja c ió ł ,

------------ 7 "  je ż e l i  b ę d z ie s z  u n ik a ł
w y b u c h ó w ,  k t ó r e  d e n e r w u ją  i  z r a ­
ż a ją  n a w e t  n a jb a td z ie j  w y r o z u ­
m ia ły c h .

@ B Y K  21.4. —  21.5.: J e ś l i  
m y ś la łe ś ,  że  u k o c h a n a  
o s o b a  r z u c i  c i  s ię  w  r a ­
m io n a ,  a lb o  b ę d z ie  w  
n ic h  z  z a c h w y te m  s p o ­
c z y w a ć  be z  s ta ra ń  z 

t w o je j  s t r o n y ,  p o m y li łe ś  s ię  g r u n ­
to w n ie .  N ic  n ie  p r z y c h o d z i  a n i  n ie  
t r w a ,  g d y  s ię  n ie  w ło ż y  w y s i łk u .

Opisze napad stulecia
K O L E JN Y  członek % bandy, 

k tó ra  w  roku  1963 dokonała 
słynnego „napadu situlecia", ra 
bując z pociągu pocztowego 2,5 
m iliona  dolarów, znalazł się na 
wolności. Jest to 37-le tn i Roy 
James, k tó ry  odsiedział dw ana­
ście z 30 la t, na ja k ie  go zasą­
dzono i wyszedł na wolność. W 
pierw szej ko le jności zamierza 
on wydać swoje pam ię tn ik i, na­
stępnie zaś powrócić do sportu 
jeździeckiego, w  k tó rym  kiedyś 
b y ł znanym zdobywcą w ie lk ich  
nagród.

Poezja na półmisku
W  A T L A S IE  turystycznym  

f ir m y  Shell, w  części za ty tu ło ­
wane j „p rze w odn ik  k u lin a rn y ”  
można przeczytać ta k i oto za­
chęcający opis com bra z zają 
ca: „K ie d y  po k ró tk im  piecze­
n iu  leży na pó łm isku  w  sosie 
ja łow cow ym , w idać w  n im  
jeszcze pęd i  szybkość, z ja ką  
przem ierzał lasy” .

— j  B L I Ź N I Ę T A  22.5 — 21.6 .:
JL •  W  d r u g ie j  p o ło w ie  t y -

g o d n ia  z d o b ą d ź  s ię  n a  
j \ / \  w y ro z u m ia ło ś ć  i  c ie r p -

__ l iw o ś ć .  In a c z e j  d r o b n e
1 ■■ n ie p o ro z u m ie n ie  w  g r o ­

n ie  b l is k ic h  p r z e k s z ta łc i  s ię  w  k o n ­
f l i k t  p r z y  a k o m p a n ia m e n c ie  g n ie w u  
i  łe z .

f "*] R A K  22.6. —  22.7.: F a r t ,
_ że  t w o je  s to s u n k i  z o o -

' '  «gjŚaa c z e n ie m  n ie  u k ła d ,  j ą
s ię  te ra z  n a j l e p ie j .  L u -  
d z ie  w o le l i b y  n a w e t ,  
ż e b y ś  c z a s e m  w y b u c h ­

n ą ł  n iż  c h o w a ł  s ię  p r z e d  n im i ,  j a k  
ś l im a k  w  s k o r u p ie .

L E W  23.7. _  23.8.: R a d a  
o p o r tu n is ty c z n a ,  a le  ż y  
c io w a :  je ś l i  o c z e k u je s z  
p r e m i i  lu b  a w a n s u , z a ­
c h o w a j  c h w y o w o  d la  
s ie b ie  n ie p o c h le b n ą  o p i ­

n ię  o  k ie r o w n ic t w ie .  N ie  u le g a j  
z łu d z e n iu  ja k o b y  o  w s z y s tk im  d e ­
c y d o w a ła  w a r to ś ć  t w o je j  p r a c y :  
lu d z ie  t o  n ie  a n io ły .

1 P A N N A  24.8. —  23.9.:
I  j T  W k r ó tc e  m o że sz  o c z e -
1 A  k iw a ć  p o p r a w y  s w o ic h
1 IŁ f in a n s ó w  i ,  c o  w a ż n ie j -

3 V  /] sze . ro z p o rz ą d z is z  n i m i  
w  s p o s ó b , k t ó r y  d a  c i  

d u ż o  s a t y s fa k c j i .  Ż e b y ś  t y l k o  n ie  
z a p o m n ia ł ,  i ż  o s o b o m  b l is k im  te ż  
s ię  c o ś  n a le ż y .

W A G A  24.9. __ 23.10.: O -
s o b a  p r z y je z d n a ,  b y ć  
m o ż e  z  z a g r a n ic y ,  s p r a ­
w i  c i  p r z e jś c io w y  k ł o ­
p o t ,  k t ó r y  g o tó w  t r w a ć  
d łu ż e j ,  je ż e l i  n ie  z a c h o ­

w a s z  z im n e j  k r w i  i  p o * / / o l is z  s o b ą  
p o w o d o w a ć  w  s p r a w ie ,  k tó r ą  s a m  
m u s is z  r o z s t r z y g n ą ć .

~ ~ 7 T ----- « S K O R P IO N  24.10. —
A j .  i  22.11.: O s o b o m  s p o d  z n a  
J f f  i  i  k u  S k o r p io n a ,  k tó r e  o -  
"  ~ “  s ta tn io  z a in te r e s o w a ły  

s ię  k im ś  ze  s w e g o  o t o ­
c z e n ia  z a w o d o w e g o , 

p r z e p o w ia d a m y  w z a je m n o ś ć  i  to ,  
ż e  m iło s t k a  z m ie n i  s ię  w  m iło ś ć .  
In n e  s p r a w y  S k o r p io n a  u k ła d a ją
s ię  c h w i lo w o  m n ie j  p o m y ś ln ie .

S T R Z E L E C  23.11— 21.12.: 
. / S ą  N ie  m a  c h y b a  r z e c z y  

c z y  s y t u a c j i  b u d z ą c e j
p o w s z e c h n e  u z n a n ie .  

A %  N ie  b ę d z ie  n ią  te ż  t r u d -  
. .. i .........   ■■ n a  r o b o ta ,  d o b r z e  w y ­
k o n a n a  p rz e z  t w ó j  z e s p ó ł. Z a m ia s t  
s ię  d e n e r w o w a ć ,  p o w ie d z  s o b ie , j a k  
R z y m ia n ie :  w a ż n e  je s t  d z ie ło ,  n ie  
o p in ia  o  n im .

■" " * i K O Z IO R O Ż E C  22.12. —
20.1.: J e d n i  n a z y w a ją  t o  

i j J r  s z c z ę ś liw ą  i n t u i c ją ,  i n n i
—  b y s t r z e j  o b s e r w u ją c y  

6 1 ż y c ie  —  u d a n y m  p ło d e m
■- ....... in t e l i g e n c j i  s k o ja r z o n e j

z p r a c o w ito ś c ią .  D la  c ie b ie  b ę d z ie  
to  o d k r y c ie  n o w y c h  w ła s n y c h  m o ż ­
l iw o ś c i ,  g d y  z a w io d ła  p r o fe s jo n a ln a  
r u t y n a .  P e r s p e k t y w y  b a r d z o  o b ie -

1 ' W O D N I K  21.1. —  18.2.:
S a m  je s te ś  w in ie n  s w o -  

T ^ f*T v  im  o b e c n y m  k ło p o to m
V  A f  p ie n ię ż n y m . M im o  p r z y k

/  \  r y c h  d o ś w ia d c z e ń , z n ó w
p o ż y c z y łe ś  ( lu b  p o d ż y -  

ro w a łe ś )  o s o b ie  n ie  z a s łu g u ją c e j n a  
z a u fa n ie .  C z y  n ig d y  n ie  n a u c z y s z  
s ię  k o r z y s ta ć  z d o ś w ia d c z e ń , c h o ć ­
b y  t y l k o  w ła s n y c h ?

je) lames Hadley Chase 1950

a d n ij Mm.
h ta  -,

n a triZ  ¿

Tłumaczył: Ryszard Norski
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R Y B Y  19.2. —  20.3.: N a j ­
b liż s z e  d n i  p o w in n y  c i  
p r z y n ie ś ć  c ie k a w ą  w ia ­
d o m o ś ć  o d  o s o b y  — 
a lb o  ó  o s o b ie  —  z  k t ó r ą  
d a w n o  s t r a c i łe ś  k o n ta k t .

I r e n a  K A C P E R

Uśmiech zn ikną ł z je j tw a rzy  a spojrzenie ń e lo -  
nych oczu stało się lodowate.

— Do diabła, co za w a ria t —  pow iedzia ła rozczaro­
wana i  zatrzasnęła m i d rzw i przed nosem.

Odetchnąłem z ulgą i  zapukałem  do d rzw i G racji. 
Czekałem. Po u p ływ ie  pó ł m in u ty  zapukałem  raz 
jeszcze. Tym  razem mocniej. Wciąż n ic  jetszcze się nie 
poruszyło. N ik t n ie o tw ie ra ł d rzw i.

Rozejrzałem  się na praw o i  lewo, położyłem  rękę  
lekko na klam ce i nacisnąłem. D rzw i się uchy liły .

Za jrza łem  przez szparę do poko ju, w  k tó ry m  było 
miejsce zaledwie na łóżko, dwa krzesełka, szafę 
i  s to lik  toa le tow y z ruchom ym  lustrem . W poko ju  nie: 
było nikogo. Łóżko by ło  jeszcze nie pościelone, a prze­
ścieradła sądząc po wyglądzie nie by ły  zm ieniane 
chyba od sześciu miesięcy. M ia ły  ko lo r szary, b y ły  
pogniecione i tak  nie zachęcające, ja k  ty lk o  być m o­
gą prześcieradła na łóżko. Na lustrze w id n ia ła  w a r­
stwa kurzu, na dyw anie rozsypany pop ió ł z pap iero­
sów. Z  'miejsca, gdzie się znajdowałem , m ogłem  do­
strzec w a łk i ku rzu  pod łóżkiem . To nie b y ł schludny  
pokój. To by ł pokó j, którego w idok  w yw o ływ a ł obrzy­
dzenie.

Obok wezgłow ia łóżka zna jdow ały się d rzw i, któ re  
prawdopodobnie p row a dz iły  do łazienki. W patryw a­
łem  się w  nie i  zastanaw iałem , czy jest tam  ktoś. Z a ­
puka łem  ostro, by s tw ie rdzić, czy w  m ieszkan iu bę­
dzie się coś działo. Ponieważ n ic  się nie działo, wsze-
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dłem  zamknąwszy uprzedn io d rzw i wejściowe na 
przypadek, gdyby rudzie lec z naprzeciwka by ł za 
nadto ciekawy.

Na krześle leżała bezładna kupka  ubrania. Sukien­
ka, pończochy, szaroróżowy pas do pończoch i  w  tym  
samym jeszcze m ocnie jszym  kolorze biustonosz. W 
poko ju  unosił się w yraźny zapach dym u z m arihua­
ny. N ie by ł to zapach świeży, lecz u trw a lo n y  od m ie­
sięcy. Wcisnął się on w  ściany i  zasłony i  pościel na 
łóżku. W is ia ł w  poko ju  n iczym  nieme ostrzeżenie 
przed grzechem.

Po cichu przeszedłem obok łóżka do zam knię tych  
d rzw i łazienki, zapukałem  zdecydowanie i  nasłuchi­
wałem. N ic nie było słychać. N ik t n ie zawołał. I  na­
gle poczułem, ja k  krople potu sp ływ a ją  m i pod ro n ­
dem kapelusza i  biegrią po twarzy.

Nacisnąłem  klam kę. Z dużym  w ys iłk iem  uda ło m i 
się o tw orzyć opierające się d rzw i, k tóre w  końcu  
puściły. Coś ciężkiego za d rzw iam i uderzyło o ścia­
nę, a m oje serce zaczęło trzepotać w  p iersiach ja k  
żaba w  gorącym  piecu. Za jrza łem  lę k liw ie  do pustej 
łaz ienki, u jrza łem  przybrudzoną wanienkę ko lo ru  ró ­
żowego, zmięte ręcznik i, gąbka, kaw ałek m ydła i  w y ­
ciśniętą do po łow y tubkę pasty do zębów.

W iedziałem  już, że za d rzw iam i jest ona. M usiała  
tu  być.

Wszedłem do łazienki. M row ie  przeszło m i po ple­
cach. W  samej rzeczy dziewczyna tu  była. W isiała
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na haku przy drzw iach, w n ieb ieskie j w ym ię te j ko­
szuli. Węzeł paska od szla froka by ł starannie zaw ią­
zany za praw ym  uchem. Pasek w rzyna ł się głęboko 
w  szyję. Dotkną łem  je j ręk i.

B y ła  zim na i  sztywna, bez życia.

R O ZD ZIA Ł  CZW ARTY

W yjrzałem  na korytarz. N ie by ło  nikogo. Słabe, da­
lekie szmery zdradzały, że co n a jm n ie j parę miesz­
kanek za drzw iam i zaczęło w ita ć  dzień. Chociaż, 
prawdopodobnie przew racały się jeszcze w  łóżkach 
na d rug i bok.

Ostrożnie wyszedłem z poko ju  i  zam knąłem  za so­
bą d rzw i. Następnie zd ją łem  kapelusz i  w y tarłem  
tw arz chusteczką. Z apa liłem  papierosa i  zaciągnąłem  
się głęboko. Pomogło m i to  trochę, ale niew iele. Te­
raz potrzeba m i było dużej szk lank i dobre j wh isky, 
i  to  bardzo szybko.

Podszedłem przez ko ry ta rz  pod d rzw i rudzielca. Po 
lew e j stron ie przyp ię ta  była ka rtka  z nad ruk iem : 
Miss Joy Dreadon. P rzy jm u je  w  każdy dzień tygod­
n ia  po godzinie p ią te j.

Poskróbalem  lekko  w  drzw i, nie czyniąc w ięcej ha­
łasu, a n iże li mysz w  spiżarce, ale i  to spowodoumło 
tu  duży hałas.

(Cd.n.)
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Dziś przekazano do użytku

NOWI Si"! soortowa sezon
wioślarzy CzarnychT Y L K O  pó łto ra  roku  

trw a ła  budowa sali g im - 
nastyczno-sportowej Tech­
n iku m  Mechanicznego im . 
Synów P u łku  LW P. K iedy  
w czora j przed południem  w  
asyście w icedyrektora  TM , 
Kazim ierza Oborskiego, 
zw iedzaliśm y ob iekt — 
pachniało jeszcze farbą. Po 
sali u w ija li się budow ni­
czowie.

—  N IE  wszystkie prace udało 
się zakończyć w  ustalonym  h a r­
monogramem te rm in ie  — m ów i 
w icedyrek to r K . O borski. — 
Spóźniła się np. grupa specja­
lis tó w  z B ielska, k tó ra  dopiero 
teraz m ontu je urządzenia. Usu­
w am y usterk i, porządku jem y te­
ren. Czyn im y także przygoto­
wania  do uroczystego otwarcia.

M IM O ,  że  n a  o b ie k c ie  b y ł  t łu m  
lu d z i ,  w s z y s c y  m ie l i  z a ję c ia ,  p ra c a  
p r z e b ie g a ła  s p r a w n ie .  U c z n io w ie  z 
z a p a łe m  w y k o n y w a l i  p o w ie r z o n e  im  
z a d a n ia . S a la  t a  b o w ie m  z o s ta ła  
w y b u d o w a n a  c z ę ś c io w o  za  d o ta c je  
p a ń s tw o w e ,  a c z ę ś c io w o  w  c z y n ie  
s p o łe c z n y m . P r a c o w a l i  t u  u c z n io ­
w ie  T M ,  a ta k ż e  s łu c h a c z e  T e c h ­
n ik u m  d la  P r z o d u ją c y c h  R o b o tn i­
k ó w .  D u ż y  w k ła d  p r a c y  m a ją  ż o ł­
n ie rz e  W o js k a  P o ls k ie g o  s p r a w u ją ­
c y  p a t r o n a t  n a d  s z k o łą  no szą cą  
im ię  n a jm ło d s z y c h  u c z e s tn ik ó w  
o s t a tn ie j  w o jn y  ś w ia to w e j  —  S y ­
n ó w  P u łk u .  T o te ż  w s p ó ln ie  p o s ta ­
n o w io n o  a b y  o b ie k t  p rz e k a z a ć  d o  
e k s p lo a ta c j i  w  p r z e d d z ie ń  ś w ię ta  
L u d o w e g o  W o js k a  P o ls k ie g o . S ło ­
w a d o t r z y m a l i .

SA LA posiada w ym ia ry  15X 
ar. Można w  n ie j zlokalizować 
boiska do koszyków ki lu b  s ia t­
k ó w k i. Są dodatkowe tablice do 
ćwiczeń d la koszykarzy, J 
także pełne wyposażenie g im ­
nastyczne. P rzy sali zna jdują się 
szatnie, n a trysk i, węzeł sani­
ta rny, pomieszczenia dla nau­
czycie li i  na sprzęt sportowy, 
Stp.

Dziś, gdy oddawaliśm y mate­
r ia ł do d ruku , w  Technikum  
M echanicznym  odbywała się u - 
roczystość przekazania do eks 
p loa tac ji p iękne j sali g im na- 
styczno-sportowej. Wśród obec­
nych zabrakło in ic ja to ra  budo­
w y  ob iektu , dyr. S tanisław a 
Kłóska, k tó ry  zm arł k ilk a  ty ­
godni temu. (r).

. Na stołecznym parkiecie

Czarne grajq 
z Polonią

Ż e ń s k i e  z e s p o ł y  k o s z y k ó w ­
k i , u c z e s tn ic z ą c e  w  r o z g r y w k a c h  o 
m is t r z o s tw o  I  l i g i ,  s to czą  w  s o b o ­
tę  i  n ie d z ie lę  d r u g ą  s e r ię  s p o t­
k a ń .  D ru ż y n a  s z c z e c iń s k ic h  C z a r ­
n y c h  w y s tą p i  w  w a r s z a w ie ,  g d z ie  
z m ie r z y  s ię  z m ie js c o w ą  P o lo n ią .  
W  in a u g u r a c y jn y c h  m e c z a c h  w a r ­
s z a w ia n k i  d w u k r o tn ie  p o k o n a ły  l u ­
b e ls k i  A Z S .

W  p o z o s ta ły c h  p o je d y n k a c h  o  m i ­
s t r z o s tw o  I  l i g i  k o s z y k ó w k i  k o b ie t  
z m ie r z ą  s ię :  A Z S  W . z W is łą ,  A Z S  
L u b l in  ze  S to m ile m , A Z S  P . ze 
S p ó jn ią  i  O l im p ia  z  Ł K S .  ( jg )

Nowi sekretarze 
PZM i RKFiT

O D  1 p a ź d z ie rn ik a  f u n k c ję  s e k r e ­
ta r z a  S z c z e c iń s k ie g o  O d d z ia łu  
P Z M - o t  p e łn i  m g r  in ż .  Z e n o n  K a -  
d u la .  D o ty c h c z a s o w y  s e k r e ta r z ,  
W o jc ie c h  C h r z a n o w s k i ,  o b ją ł  o d ­
p o w ie d z ia ln e  s ta n o w is k o  w  W o je ­
w ó d z k im  Z a r z ą d z ie  D z ia ła ln o ś c i 
G o s p o d a rc z e j P Z M - o t  w  S z c z e c in ie .

Z Y G M U N T  C Y W IŃ S K I  z o s ta ł se­
k r e ta r z e m  R a d y  K u l t u r y  F iz y c z n e j  
i  T u r y s t y k i  W R Z Z .  J e g o  p o p r z e d n ik  
p rz e s z e d ł d o  p r a c y  w  Z S  S ta r t .

P O L S C Y  S I A T K A R Z E  
Z N Ó W  Z W Y C IĘ Ż A J Ą

T R W A  z w y c ię s k a  passa  p o ls k ic h  
s ia tk a r z y .  W  r o z e g r a n y m  w  p ią te k  
w  W a rs z a w ie  r e w a n ż o w y m  p o je ­
d y n k u ,  p o n o w n ie  p o k o n a l i  o n i  z e ­
s p ó ł U k r a iń s k ie j  S R R , t y m  ra z e m  
3.-0 (16:1, 13:8, 15:6).

N A  ZD JĘC IU : O gólny w id o k  sali g im nastyczno-sportowej 
TM  przy u l. Kopern ika. Foto: Z. Jodkowski

i t„Być albo nie być 
piłkarzy Holandii

R E D A K T O R  A n to n  W it k a m p  —  ra c z e j d o  w y s ta w ie n ia  w  A m s te r-  
s z e f d z ia łu  s p o r to w e g o  n a jp o p u la r -  d a m ie  s k ła d u  z C h o rz o w a . N ie  z n a ­
n ie  js z e g o  d z ie n n ik a  h o le n d e rs k ie g o  c z y  to  o c z y w iś c ie ,  że  t a k  b ę d z ie  w  
„ D e  T e le g r a a f ”  b y ł  je d n y m  ze s p r a  r z e c z y w is to ś c i.  S e le k c jo n e r  n a s z e j 
w o z d a w c o w  m e c z u  P o ls k a  —  H o -  r e p r e z e n ta c j i  u s t a l i  b o w ie m  o s ta te -  
la n d ia  w  C h o rz o w ie . P o  z a k o ń c z ę -  c z n ą  „ je d e n a s tk ę ”  d o p ie ro  w e  w to  
m u  te g o  s p o tk a n ia  b y ł ,  p o d o b n ie  r e k  w ie c z o re m , 
j a k  i n n i  d z ie n n ik a r z e  h o le n d e rs c y ,  >
z a s k o c z o n y  p o ra ż k ą  w ic e m is t r z ó w  „ C Z E K A  n a s  b a rd z o  t r u d n y  m e cz  
ś w ia ta .  _  p o w ie d z ia ł  K a z im ie r z  G ó rs k i .  H o -

.  • . le n d r z y  n ie  m a ją  n ie  do  s t r a c e n ia .
A  . J A K IE  n a s t r o je  p a n u ją  w  N ie  u rz ą d z a  i c h  r e m is ,  m u s z ą  w y -  

H o la n d u  p rz e d  w ie l k im  r e w a n ż e m , g ra ć . Z m o b i l iz u ją  w ię c  w s z y s tk ie  
R e d a k c ją  S p o r to w a  P A P  p o łą c z y ła  s i ły .  L ic z y m y  s ię  z t y m ,  że  g o s p o - 

P r z y  t e le io "  -d a rz e  ro z p o c z n ą  m e c z  z o lb r z y m im  
m e  r e d .  A .  W it k a m p ;  im n A tA m  m i  « .„ i .  m in . . * A . i .

—  N IE  P A M I Ę T A M  m e c z u  m ię -

im p e te m . W  p ie rw s z y c h  m in u ta c h  
b ę d z ie  to  z a p e w n e  s z tu rm  n a  p o ls k ą  
b r a m k ę .

j i i  re .m ,u  to w a r z y s z y ło b y  w  H o la n -  M o l  p o d o p ie c z n i n ie  m a ją  z a m ia -  
d i i  t a k  w ie lk ie  z a in te r e s o w a n ie ,  r u  t y l k o  s ię  b r o n ić .  P r z e c iw n ie  —  
F u t b o l  je s t  s p o r te m  n u m e r  je d e n  w  je d z ie m y  d o  A m s te rd a m u  p o  z w y -  

ł£^ a j u ’ a H o le n d rz y  n a le ż ą  c ię s tw o .  T a k t y k a  m o je g o  ze s p o łu  
o s ta tn io  d o  n a j le p s z y c h -  z e s p o łó w  n ie  b ę d z ie  s ię  w ię c  s p e c ja ln ie  ró ż -  
ś w ia ta .  W  C h o rz o w ie , p r z y z n a m  n i ła  o d  t e j  z C h o rz o w a , c h o ć  f a k t ,  
s zcze rze , m e  b a rd z o  l ic z y l iś m y  s ię  ±e  g r a m y  n a  o b c y m  b o is k u  z t a k  
z  m o ż liw o ś c ią  p r z e g r a n e j,  a  j u ż  t a k  ś w ie tn y m  p r z e c iw n ik ie m ,  k a ż e  n a m  
w y s o k a  p o ra ż k a  j a k  1:4 n ie  w c h o -  s z c z e g ó ln ie  u w a ż n ie  i  m ą d rz e  g ra ć  
d z i ła  w  n a s z y c h  p ro g n o z a c h  w  g r ę .  w  d e fe n s y w ie . O b ro ń c y  n ie  m o g ą  
T e ra z  n ie  m a m y  ju ż  n ic  d o  s t r a c ę -  b y ć  t u  o s a m o tn ie n i.  B ę d z ie m y  s ta ­
n ia .  N ie  u rz ą d z a  n a s  re m is .  M u ^ -  r a l i  s ię  r o z b i ja ć  a k c je  r y w a l i  ju ż  
m y  w y g r a ć  i  to  m o ż l iw ie  w y s o k o , w  ś r o d k o w e j  s t r e f ie  b o is k a ,  b y  d o  
C z y  t a k i  w y n ik  je s t  re a ln y ?  W  s p o r  m in im u m  z l ik w id o w a ć  n ie b e z p ie -  
cae w s z y s tk o  je s t  m o ż l iw e .  R e p re -  c z e ń s tw o  p r z y p a d k o w e g o  b łę d u  na  
z e n ta c ję  H o la n d ii  s ta ć  n a  d u ż o  le -p- w ła s n y m  p r z e d p o lu ” , 
szą g r ę ,  n iż  w  C h o rz o w ie .  Z w ła s z ­
cza n a  w ła s n y m  b o is k u  i  p r z y  d o ­
p in g u  ty s ię c y  k ib ic ó w ,  w s z y s c y  zd a  
je m y  s o b ie  je d n a k  s p r a w ę  j a k  c ię ż ­
k ie  z a d a n ie  c z e k a  n a s z y c h  p i łk a r z y .
P o la c y  u d o w o d n i l i  n ie ra z ,  a o s ta t ­
n io  w  Ł o d z i ,  że są je d n ą  z n a j le p ­
s z y c h  a k t u a ln ie  d r u ż y n  ś w ia ta .  Z a ­
p o w ia d a  s ię  p ię k n y  m e c z , w  k t ó ­
r y m  s ta n ą  n a p r z e c iw  s ie b ie  d r u ż y ­
n y  n a jw y ż s z e j  k la s y .

Szczecinianie na wysokiej fali

D ZIŚ  wioślarze szczecińskich d y n k i ” ), z ło te  m e d a le  w y w a lc z o n e  
Czarnych dokonają podsumowa- na ^  san?e i  im p r e z ie  p rz e z  p ły n ą -  

m a tegorocznego rezonu spor- ‘g r o S S & T ' '1
towego, k tó ry  w  dotychczasó- H . W a lc z u k ie w ic z a  o ra z  w  „ d w ó j -  
w e j ośm io letn ie j h is to r ii sekcji ? £ ”  p o d w ó jn e j  _  r . G a liń s k ie g o ,  

n ie  m ia ł sobie podobnych. B y ł to także ° S w o S „ iS " “ ?!S,cych a k tu *  
bowiem  sezon naprawdę .uda- a ln y m i  w ic e m is t r z a m i k r a ju .  Są n i -  
n y ,  uw ieńczony licznym i sukce- ml: T- K o w a ls k i  i  r . G i ło  ( „ c z w ó r -  
sami odnoszonymi D V7P7  ^ a i-  B r ą z o w y m i m e d a l is ta m i M P

j  1 P  f  s z c z e -  są n a to m ia s t :  M . G i l  i  T .  B u l iń s k i ,  
cm ian na m iędzynarodowych i  s te r n ik  —  j .  w e b e r  ( ,,d w ó jk a  ze 
k ra jo w ych  zawodach. N a jw ię k - S te r n ik ie m ” ). S p ó łd z ie lc y  z a n o to w a l i

w raz z bydgoszczanami: S te l-
la k iem  i  s tern ik iem  Kub iak iem , .  u .dane starty w tegorocznym se- 
w yw a lczy ł ty tu ł w icem istrza S f f i S
Świata W  ,.dw ójkach" ze s te r- sklasyfikowany został na pierw- 
n ik iem . Ponadto osada ta, bez- f zym miejscu w kraju. Reprezen- 
konku rencyjna  sięgnęła ró w - s™cd L m  w ię fbye
mez po ty tu ły  m iędzynarodo- dowoleni z mijającego sezonu, 
w ych m istrzów  F ra n c ji i  RFN.
Do św iatowej czołówki zalicza 
się także Ewa Am broziak, któ ra  
na MS w  Nottingham  w yw a l­
czyła w  „ jedyn kach " szóstą lo ­
katę. Jest ona jednocześnie 
m istrzyn ią  k ra ju  w  sfciffie oraz 
m iędzynarodową m istrzyn ią  
F ra n c ji w  te j samej konku ren­
c ji.

D O  T E G O  D O R O B K U  r e p re z e n ­
ta n tó w  C z a r n y c h  n a le ż y  d o d a ć  z ło ­
t y  m e d a l R . B u r a k a  n a  M P  ( „ j e -

BECKENBAUER:
Polacy najgroźniejsi
J E D E N  z n a js ły n n ie js z y c h  p i ł k a ­

r z y  ś w ia ta  —  F r a n z  B e c k e n b a u e r ,  
k a p i t a n  m is t r z ó w  ś w ia ta  1974 u d z ie ­
l i ł  w y w ia d u  z o k a z j i  o c z e k u ją c e g o  
te g o  g ra c z a  93 m ię d z y p a ń s tw o w e g o  
m e c z u  z  G r e k a m i i  50 z r z ę d u  w y ­
s tę p u  w  o f ic ja ln y m  s p o tk a n iu  r e ­
p r e z e n ta c j i  R F N .

„ M o im  m a r z e n ie m  je s t  u w ie ń c z e ­
n ie  s w e g o  s e tn e g o  w y s tę p u  w  d r u ­
ż y n ie  n a r o d o w e j  z d o b y c ie m  t y t u ł u  
m is t r z ó w  E u r o p y  1976. N ie  b ę d z ie  
t o  ła tw e  z a d a n ie . O b e c n ie  za  n a j ­
s i ln ie js z y c h  k o n k u r e n tó w  u w a ż a m  
z n a jd u ją c y c h  s ię  w  ś w ie tn e j  f o r m ie  
P o la k ó w .  G r o ź n y m i p r z e c iw n ik a m i 
m o g ą  b y ć  r ó w n ie ż  Ą n g l i c y ,  H o le n ­
d r z y  i  H is z p a n ie ” .

s ię  w  H o la n d ii—  K ie d y  z ja w ią  
C r u y f f  i  N e e ske n s?

• J U Ż  S Ą .  L ig a  h is z p a ń s k a  m a  
p r z e rw ę ,  g d y ż  r e p re z e n ta c ja  te g o  
k r a ju  r o z g r y w a  w  n ie d z ie lę  e l im i ­
n a c y jn y  m e c z  m is t r z o s tw  E u r o p y  z 
D a n ią .  D w a j  ś w ie tn i  p i łk a r z e  są je ­
szcze  z  r o d z in a m i i  s ta w ią  s ię  n a  
w s p ó ln y m  z g r u p o w a n iu  w  p o n ie ­
d z ia łe k .  T e g o  dpaa b o w ie m  t r e n e r  
K n o e b e l z a r z ą d z i ł  z b ió r k ę  k a d r o ­
w i  c z ó w .

—  D la c z e g o  b r a k  w  k a d r z e  v a n  
H a n e g e m a ?

O f ic ja ln ie  m a  le k k ą  k o n tu z ję .  
W  j a k i e j  d y s p o z y c j i  są k a n d y ­

d a c i n a  m e c z  z P o ls k ą ?
—  W  o s ta tn ic h  s p o tk a n ia c h  l ig o ­

wych d e m o n s t ro w a l i  w z ro s t  fo r m y ,  
.ó w n ie ż  n ie k tó r e  z m ia n y  w  k a d rz e

p o w in n y  w y jś ć  n a  d o b re  d r u ż y n ie .  
W  H o la n d ii  m ó w i s ię  je d n a k ,  że 
w s z y s tk o  z a le ż y  o d  C r u y f f a .  J e ś l i  
o n  g r a  d o b rz e , p o z o s ta l i  s p is u ją  s ię  
te ż  be z  z a r z u tu .  D la c z e g o  ta k  je s t ,  
n ie  w ie m ,  a le  f a k t  te n  z n a jd u je  p o ­
tw ie r d z e n ie  w  rz e c z y w is to ś c i.

G d z ie  sp ę d z ą  o s ta tn ie  d n i  p rz e d  
m e c z e m  r e p re z e n ta n c i H o la n d ii?

W  o ś r o d k u  s p o r to w y m  w  Z e is t ,  
p o ło ż o n y m  o k o ło  40 k m  o d  A m s te r ­
d a m u .

O P E R A C J Ą  „ A M S T E R D A M *»
N A  F IN IS Z U

N A  Z G R U P O W A N IU  w  R e m b e r ­
to w ie  t r w a  in te n s y w n a  p ra c a .  N a s i 
r e p re z e n ta n c i  p rz e c h o d z ą  o s ta tn i  
s z l i f  f o r m y ,  w z b o g a c a ją  s w e  i n f o r ­
m a c je  o  p i łk a r z a c h  H o la n d ii .  D o łą ­
c z y ł  d o  k o le g ó w  K a z im ie r z  D e y n a . 
N ie c o  m n ie j  in te n s y w n ie  o d  p o z o ­
s ta ły c h  ć w ic z y l i  o d c z u w a ją c y  je s z ­
cze  s k u t k i  k o n t u z j i  K m ie c ik  i  G a -  
d o c h a . O b a j  c z u ją  s ię  j u ż  je d n a k  
d o b rz e  i  d o  m e c z u  b ę d ą  z p e w n o ­
ś c ią  w  p e łn i  s i ł .

N A  K O N F E R E N C J I  p r a s o w e j  W  
P Z P N  t r e n e r  K a z im ie r z  G ó r s k i  o -  
ś w ia d c z y ł,  że  m im o  d o b r e j  p o s ta ­
w y  d u b le r ó w  w  Ł o d z i  s k ła n ia  s ię

TYDZIEŃ W SPORCIE
♦  X X X  lat dla sportu ♦  Dobry prognostyk 
przed Amsterdamem ♦  Liga w ofensywie ♦  Na 
przykładzie Choszczna ♦  Umowa z przyjaciółmi 

♦  Jeźdźcy znowu na podium
„ K U R IE R ”  t o w a r z y s z y ł  s z c z e c iń ­

s k ie m u  s p o r to w i  o d  z a r a n ia ,  to te ż  
w  d n ia c h  ju b i le u s z u ,  b y ł y  ta k ż e  
z a w o d y  i  im p r e z y  s p o r to w e .  H a ­
s ło  „ Z  „ K u r ie r e m ”  n a  s p o r to w o ”  
—  c h w y c i ło .  W  n a s z y c h  im p r e z a c h  
w z ię ło  u d z ia ł  k i l k a  ty s ię c y  C z y ­
te ln ik ó w .  O b o k  t r a d y c y jn y c h  za ­
w o d ó w . j a k  T u r n ie j  N a jle p s z y c h ,  
r e g a ty  ż e g la rs k ie ,  t u r n i e j  b o k s e r ­
s k i ,  b y ły  n o w e . S p o r to w y  s h o w  
s p o d o b a ł s ię  C z y te ln ik o m  —  z a ­
p e w n ia m y ,  że  b ę d z ie m y  g o  k o n ­
ty n u o w a ć .

•  *  •

D O  W Ę G R Ó W  n ie  m ie l iś m y  
szczęśc ia  W  22 m e c z a c h  o d n ie ś l iś ­
m y  t y l k o  5 z w y c ię s tw .  W  ś ro d ę  — 
w  23 p o je d y n k u  _  b y ł  •  s u k c e s . 
B a r d z ie j  je d n a k  n iż  z w y c ię s tw o  
n a d  M a d z ia r a m i c ie s z y  fo r m a  n a ­
s z y c h  re p re z e n ta n tó w .  T r e n e r  K .  
G ó rs k i  w y p r ó b o w a ł  n o w y c h  g r a ­
c z y . D u b le r z y  w y p a d l i  d o b rz e . T e ­
r a z  n a sza  r e p re z e n ta c ja  p r z y g o to ­
w u je  s ię  d o  w y s tę p u  w  A m s te r ­
d a m ie . H o le n d rz y  p a ła ją  r e w a n ­
ż e m . P o la c y  ta k ż e  m y ś lą  o  z w y ­
c ię s tw ie ,  k tó r e  p rz e d  c za se m  a w a n  
s o w a ło b y  i c h  d o ' f in a łu .  A  w ię c  
m e c z  o  w ie lk ą  s ta w k ę .

I  L I G A  m a  p r z e rw ę .  W ię k s z o ś ć  
z e s p o łó w  o d p o c z y w a , p r z y g o to w u ­
ją c  s ię  d o  o s ta tn ie j  o d s ło n y . 
C h ło d n y  l is to p a d  b ę d z ie  b a rd z o  
g o r ą c y  d la  n a s z y c h  p i łk a r z y .  W  
t y m  czas ie  r e p re z e n ta c ja  b ę d z ie  
w o ln a  o d  s p o tk a ń  o  M E , p o z o ­
s ta n ą  p r a w d o p o d o b n ie  t y l k o  k l u ­
b o w e  p u c h a r y  E u r o p y .  G łó w n ą  
u w a g ę  z w ró c i  s ię  n a  e k s t ra k la s ę .  
R ó ż n ic e  p u n k t o w e  'w  ta b e l i  są 
n ie w ie lk ie .  F in is z  r u n d y  je s ie n ­
n e j  z a p o w ia d a  s ię  in te r e s u ją c o .  
P o r to w c y  m a ją c  10 p k t  i  są n a  
d o b r e j  p o z y c j i  w y jś c io w e j .  P o g o ń  
s to s u je  o fe n s y w n ą  g rę , k tó r a  
o b e c n ie  c e c h u je  w ię k s z o ś ć  I - l ig o -  
w y c h  d r u ż y n .

K O L A R S T W O  b y ło  w iz y tó w k ą  
s p o r tu  s z c z e c iń s k ie g o . N a d a l  m a ­
m y  k i l k u  d o b r y c h  z a w o d n ik ó w ,  
n a  c ie k a w e  im p r e z y  m u s im y  je d ­
n a k  je ź d z ić  d o  in n y c h  o ś ro d k ó w . 
N a jb l iż e j  je s t  d o  C h o szczn a . K r y ­
t e r iu m  o  p u c h a r  re d . Z . W e issa , 
t o  z a w o d y  o  w y r o b io n e j  m a rc e , 
t o  im p r e z a  k tó r ą  ż y je  c a łe  m ia ­
s to . Z a p o b ie g l iw i  c h o s z c z e ń s c y  
d z ia ła c z e  p o t r a f ią  ś c ią g n ą ć  n a  te n  
w y ś c ig  n a jw ię k s z e  s ła w y  p o ls k ie ­
g o  k o la r s tw a ,  n a d a ć  im p r e z ie  
w s p a n ia łą  o p ra w ę . M o c n o  ż a łu je ­
m y ,  że 7 p a ź d z ie rn ik a  w  C h o szcz ­
n ie  n ie  b y ło  p r z e d s ta w ic ie l i  k ie ­
r o w n ic tw a  s z c z e c iń s k ie g o  s p o r tu .  
W a r to  b o w ie m  p o d p a t rz e ć  j a k  o n i  
t o  r o b ią .

B O G A T A  je s t  h is to r ia  w s p ó łp r a ­
c y  p o ls k ic h  i  r a d z ie c k ic h  s p o r to w ­
c ó w . N ie g d y ś  k o r z y s ta l iś m y  z  r a ­
d z ie c k ic h  w z o r ó w  o r g a n iz a c y j­
n y c h ,  z d o ś w ia d c z e ń  s z k o le n io ­
w y c h .  P ó ź n ie j  n a s i s p o r to w c y  n a  
w ie lu  a r e n a c h  r y w a l iz o w a l i  j a k  
r ó w n y  z  r ó w n y m  z  e k ip a m i 
Z S R R . P o ls k a  w  b ie ż ą c y m  r o k u  
z a jm u je  p ie rw s z e  m ie js c e  w  i lo ś ­
c i  k o n ta k tó w  ze  s p o r to w c a m i 
Z S R R . O s ta tn io  p o d p is a n o  n o w ą  
u m o w ę  z  Z S R R , k tó r a  ro z s z e rz a  
d o ty c h c z a s o w e  r a m y  w s p ó łp r a c y .  
M . in .  e k ip y  Z S R R  i  P o ls k i  b ę d ą  
w s p ó ln ie  p r z y g o to w y w a ć  s ię  d o  
n a jb l iż s z y c h  ig r z y s k  o l im p i js k ic h .

N A  n a jw y ż s z y m  p o d iu m  m i ­
s t r z o s tw  P o ls k i  s ta n ą ł z n o w u  je ź ­
d z ie c  z  n a sze g o  w o je w ó d z tw a .  
P i o t r  S k w i r a  z  n o w ie l ic k ie g o  D r a ­
g o n a  n a w ią z a ł  d o  ś w ie tn e j  t r a ­
d y c j i  s z c z e c iń s k ie g o  je ź d z ie c tw a ,  
d o  s u k c e s ó w  M a r k a  R o s z c z y n ia l-  
s k ie g o  S p o r t  h ip p ic z n y  p rz e c h o ­
d z i w  S ż c z e c iń s k ie m  re n e s a n s . 
S ta je  s ię  c o ra z  p o p u la r n ie js z y .  Z a  
p o p u la r n o ś c ią  id ą  c o ra z  le p sze  
w y n ik i .  (T a r . )

A. Paderewski 
wicemistrzem

Polski
N A  R O Z G R Y W A N Y C H  w  s to  

l i c y  m is t r z o s tw a c h  P o ls k i  w  
k a r t in g u  ( g o -c a r t y )  b a rd z o  d o ­
b rz e  s p is a ł s ię  re p re z e n ta n t  
s z c z e c iń s k ie g o  P a ła c u  M ło d z ie ­
ż y  A le k s a n d e r  P a d e re w s k i.  
S t a r tu ją c  w  k a t e g o r i i  m ło d z ie ­
ż o w e j w y w a lc z y ł  o n  t y t u ł  w i ­
c e m is t r z a  k r a ju .  J e s t to  n a j ­
w ię k s z y  z  d o ty c h c z a s o w y c h  
s u k c e s ó w  s z c z e c iń s k ic h  k a r t i n -  
g o w c ó w . (Jg )

W  Z S R R  M IS T R Z O S T W A
S Y S T E M E M  J E S IE Ń  —  W IO S N A

W  Z S R R  c z y n io n e  są p r z y g o to ­
w a n ia  d o  z m ia n y  s y s te m u  r o z g r y ­
w e k .  D o ty c h c z a s  m is t r z o s tw a  p r z e ­
p ro w a d z a n o  w  d w ó c h  r u n d a c h  r o z ­
g r y w a n y c h  w  c ią g u  je d n e g o  r o k u :  
w io s n a  —  je s ie ń . O d  p rz y s z łe g o  se­
z o n u  b ę d z ie  o b o w ią z y w a ł  s y s te m  
je s ie ń  —  w io s n a . W  o k r e s ie  p r z e j­
ś c io w y m  m is t r z  Z S R R  z o s ta n ie  w y ­
ło n io n y  ju ż  p o  r u n d z ie  w io s e n n e j.  
T a k  w ię c  K r a j  R a d  p r z y s to s o w a ł 
s w ó j  s y s te m  r o z g r y w e k  d o  p o w ­
s z e c h n ie  o b o w ią z u ją c e g o  w  E u ro p ie .

A M E R Y K A Ń S K I  F I N A Ł  
B E Z  B R A Z Y L I I

P O W A Ż N E  z m ia n y  z a c h o d z ą  t a k ­
że w  u k ła d a c h  s i ł  a m e ry k a ń s k ie g o  
p i łk a r s tw a .  w  f in a le  m is t r z o s tw  
A m e r y k i  P łd .  z n a la z ły  s ię  P e ru  i  
K o lu m b ia ,  w  e l im in a c ja c h  o d p a ­
d ła  A r g e n t y n a  i  C h i le  _  f i n a l i ś c i  
u b ie g ło r o c z n y c h  M S . N ie  m a  ta k ż e  
w ie lo k r o t n y c h  m is t r z ó w  ś w ia ta  —  
B r a z y l i i  i  U r u g w a ju .

Imprezy sportowe
S O B O T A

G o d z . 15 —  b o is k o  p r z y  u l .  S ie ­
d le c k ie j  (P o l ic e )  —  s p o tk a n ie  p i ł ­
k a r s k ie  o  m is t r z o s tw o  k la s y  o k r ę ­
g o w e j  C h e m ik  P o lic e  — S ta l  S to c z ­
n ia .

G o d z . 15.3« —  s a la  S P -8  p ra y  a l .  
P ia s tó w  7 —  m e c z  k o s z y k ó w k i  k o ­
b ie t  z  c y k lu  r o z g r y w e k  o w e jś c ie  
d o  I I  l i g i  O g n iw o  S z c z e c in  —  A Z S  
T o r u ń .

N IE D Z IE L A

G o d z . 10 —  s a la  S P -8  p r z y  a l .  
P ia s tó w  —  m e c z  k o s z y k ó w k i  k o b ie t  
z c y k lu  r o z g r y w e k  o  w e jś c ie  d o  
I I  l i g i  O g n iw o  —  R u c h  G ru d z ią d z .

G o d z . 10 —  lo tn is k o  w  D ą b iu  —  
V  e l im in a c ja  k o n k u r s u  o  t y t u ł  
„N a jz rę c z n ie js z e g o  K ie r o w c y  S zcze ­
c in a ” .

G o d z . 10.30 —  t o r  k o la r s k i  —  z b ió r  
k a  u c z e s tn ik ó w  z a w o d ó w  k o la r ­
s k ic h  p n .  „ P r z e ła jo w a  l ig a  s z k ó ł 
p o d s ta w o w y c h ” .

G o d z . 11 —  h a la  p r z y  u l .  N a r u t o ­
w ic z a  — s p o tk a n ie  o  m is t r z o s tw o  
I  l i g i  p i ł k i  r ę c z n e j m ę ż c z y z n  P o g o ń  
S z c z e c in  —  G r u n w a ld  P o z n a ń .

G o d z . 11 —  h a la  W D S  —  m it y n g  
p ię ś c ia r s k i  d la  ju n io r ó w .

G o d z . 11.30 —  b o is k o  p rz iy  u l .  
M ie r n ic z e j  (D ą b ie )  — s p o tk a n ie  p i ł ­
k i  r ę c z n e j k o b ie t  z  c y k lu  r o z g r y w e k  
o  w e jś c ie  d o  I I  l i g i  K S  D ą b ie  —  
O s tr o v ia  O s t r ó w  w łk p .



KURI ER ♦  LUDZIE I SAMOCHODY ♦  LUDZIE I SAMOCHODY ♦  LUDZIE I SAMOCHODY ♦  LUDZIE STRONA 9

J i f f l f ó
Kiedy nowe tablice 

rejestracyjne?
W  O STATN IC H  TYGO D 

N IA C H  n iem a l cała prasa 
kra jow a  doniosła, że już 
niebawem będzie obow ią­
zyw a ł now y typ  tab lic  re ­
jestracy jnych. Ponieważ 
zm ie n ił, się podział adm in i 
s tracy jny  k ra ju  — zm ie­
n ić  się też m usi kod tab lic  
samoch od ow ych.

PR O JEKT ju ż  jest, i  to  na­
w e t zatw ierdzony. Nowa tab lica  
re jestracy jna ma być bardziej 
czytelna i  starannie w ykonana. 
To bardzo ważne. Do te j pory 
większość* posiadaczy samo­
chodów zam awiała sobie in d y ­
w idua ln ie  tab lice  znacznie 
estetyczniej sze- i  trw alsze od 
tych, które o trzym yw a li w  w y ­
działach kom un ikac ji. B y ło  to 
oczywiście niezgodne z kodek­
sem drogowym  i  obowiązujący 
m i przepisami. Tab liczka bo­
w iem  m usi m ieć pieczęć — ce­
chę urzędu wydającego.

A u to rzy  propozycji opowie­
d z ie li się za trzy lite ro w ym i, 
ła tw o  czy te lnym i skrótam i, ko­
ja rzącym i się z odpowiednim  
w ojew ództwem , z tym , że trze­
cia lite ra  w  tym  członie ozna­
czać może duże m iasto lu b  se­
r ię  re jestracy jną . A  w ięc trz y ­
lite row a  część kodu pozw oli na 
ła tw e  zlokalizowanie obszaru, z 
którego pochodzi wóz. N a to-

Fiat 132- b e z  sukcesu
S A M O C H Ó D  F ia t  132 u k a z a ł s ię  w  

p r o d u k c j i  p r z e d  t r z e m a  la t y  b u d o ­
w a n y  w  d w ó c h  w e r s ja c h :  1600 i  1800. 
N ie  o s ią g n ą ł o n  je d n a k  s p o d z ie w a ­
n e g o  s u k c e s u  h a n d lo w e g o . Z a w a ż y ­
ła  tu ,  z d a n ie m  w ło s k ic h  s p e c ja l i ­
s tó w ,  n a d m ie r n a  c ię ż k o ś ć  je g o  s y l ­
w e t k i  s p o w o d o w a n a  s ta ra n ie m  o d u ­
żą  s z ty w n o ś ć  k o n s t r u k c j i  n a d w o z ia . 
T r w a ją  p ra c e  n a d  u d o s k o n a le n ie m  
te g o  s a m o c h o d u , a le  n a s u w a  s ię  
w n io s e k ,  że b e z p ie c z e ń s tw o  n ie  je s t  
tą  c e c h ą , k tó r a  n a j le p ie j  u ła tw ia  
s p rz e d a ż .

Naukowcy 
na skrzyżowaniu

N A U K O W C Y  Z a k ła d u  K o m u n ik a ­
c j i  P o l i t e c h n ik i  G d a ń s k ie j p r z e p r o ­
w a d z i l i  w  T r ó jm ie ś c ie  i  w  W a rs z a ­
w ie  b a d a n ia  s t r a t  cza su , ja k ie  p o n o ­
szą  p o ja z d y  o c z e k u ją c e  p o d  ś w ia t ­
ła m i  r ia  s k r z y ż o w a n ia c h  u l ic  z  s y ­
g n a l iz a c ją  ś w ie t ln ą .  P o m ia r y  w a ­
r u n k ó w  r u c h u  i  o b l ic z e n ia  d o k o n a ­
n e  za p o m o c ą  k o m p u te ra  w y k a z a ły ,  
że  d o ty c h c z a s  s to s o w a n e  s y s te m y  
s te ro w a n ia  ś w ia t ła m i  n ie  p o z w a la ­
j ą  w  p e łn i  w y k o r z y s ta ć  p r z e p u s to ­
w o ś c i  s k r z y ż o w a ń  u l ic .  D z ia ła ją  on e  
p o p r a w n ie ,  g d y  n a s i le n ie  p o ja z d ó w  
w je ż d ż a ją c y c h  na  s k r z y ż o w a n ie  u l ic  
n ie  p rz e k ra c z a  p o ło w y  l ic z b y  d o ­
p u s z c z a ln e j.  P o w y ż e j t e j  w a r to ś c i 
czas o c z e k iw a n ia  p o ja z d ó w  w z ra s ta  
n ie p r o p o r c jo n a ln ie  s z y b k o , p r z e d łu ­
ż a ją c  s ię  n a w e t  c z te r o k r o tn ie  
S k r z y ż o w a n ia  h a m u ją  w ię c  p ł y n ­
n o ś ć  r u c h u  p r z y  o b c ią ż e n iu  o  b l i ­
s k o  p o ło w ę  m n ie js z y m  n iż  w y n ik a  z 
te o r e t y c z n y c h  o 1- ' •

Niebezpieczne bagażniki
O K O Ł O  20 p ro c . s a m o c h o d ó w  o s o ­

b o w y c h  w e  F r a n c j i  je s t  w y p o s a ż o ­
n y c h  w  b a g a ż n ik i n a  d a c h u , u ż y t ­
k o w a n e  z w ła s z c z a  w  cza s ie  w y ja z ­
d ó w  u r lo p o w y c h .  A n a l iz a  p r z e p r o ­
w a d z o n a  p o  te g o ro c z n y m  s e z o n ie  
p o z w a la  s tw ie r d z ić ,  że b a g a ż n ik i ta ­
k ie  s ta ją  s ię  n ie k ie d y  p r z y c z y n ą  
w y p a d k ó w  d r o g o w y c h ,  g d y ż  k ie ­
r o w c y  p r z e ła d o w u ją  je  n a d m ie r n ie ,  
a p o n a d to  n ie  s p o d z ie w a ją  s ię  o d ­
m ie n n y c h  r e a k c j i  p rz e c ią ż o n e g o  sa­
m o c h o d u . S p e c ja liś c i p o s tu lu ją  o b ­
ję c ie  o d p o w ie d n im i n o r m a m i z a ­
r ó w n o  s a m y c h  b a g a ż n ik ó w , ja k  i 
w z m o c n ie ń  k o n s t r u k c j i  d a c h ó w  w  
s a m o c h o d a c h .

m iast do id e n ty fik a c ji w łaśc i­
ciela wozu posłuży kom binacja 
czterech cy fr.

P O  W IE L U  p r z y m ia r k a c h  i  d y s ­
k u s ja c h  w y b r a n o  w re s z c ie  o s ta te c z ­
n y  p r o je k t  t a b l ic y  r e je s t r a c y jn e j.  
N ie  b ę d z ie  o n a  je d n a k  w y p o s a ż o n a  
w  h e r b  m ia s ta ,  j a k  to  w c z e ś n ie j 
p ro p o n o w a n o .  O tr z y m a  n a to m ia s t  
w y r a ź n y  o d c is k  p ie c z ę c i u rz ę d o w e j.  
O b y  t y l k o  w  p r a k ty c e  n ie  o k a z a ło  
s ię , że p o  p e w n y m  cza s ie  ta b l ic e  
b ę d ą  ta n d e tn ie  w y k o n a n e  i  n ie c z y ­
te ln e .

J a k  s ię  d o w ie d z ie l iś m y ,  n o w e  ta ­
b l ic e  r e je s t r a c y jn e  b ę d ą  w p r o w a ­
d z a n e  s u k c e s y w n ie  w  1976 r o k u .

DO R E D A K C JI dzwonią 
Czyte ln icy ze skargam i 
na kie row ców  lu b  na p ie­

szych. Piszą lis ty  z prośbą o 
pub likow anie  całych stron ko ­
deksu drogowego. U żytkow nicy 
dróg — piesi i  k ie row cy — do­
m agają się szerokiego in s tru k ­
tażu ja k  należy się zachować na 
jezdni, k to i  k iedy ma p ie rw ­
szeństwo? Jest w ie le propozycji 
na ten temat. N ie jest ła tw o 
sprostać wszystkim  życzeniom. 
Najnowsze w ydanie kodeksu 
drogowego w raz  z tekstam i i ob 
jaśn ien iam i liczy  sobie aż 470 
stron  druku.

Rozumiejąc in tencje tych  Czy 
te ln ików , k tó rzy  pragną aby ca­
łe społeczeństwo było obyte z 
przepisami o ruchu i bezpie­
czeństwie, aby w za jem ny sza­
cunek i k u ltu ra  b y ły  powszech­
nym  zjaw isk iem  na naszych dro­
gach, możemy jedynie zachęcać 
do le k tu ry  podstawowych prze­
pisów. Staram y się także od 
czasu do czasu prezentować 
znaki drogowe, sytuacje i  po-

Kodeks i życie

Nieustający
konflikt

Skąd my to znamy...

Męczennicy motoryzacji
W A R S Z T A T Y  n a p r a w y  s a m o c n o  

d ó w  w  U S A  p r z e ż y w a ją  o b e c n ie  
o k r e s  n ie z w y k łe j  p r o s p e r i t y .  S p o  
w o d o w a n y  je s t  o n  g łó w n ie  ty m  
że  c o ra z  w ię c e j  A m e r y k a n ó w  za ­
n ie p o k o jo n y c h  r e c e s ją  g o s p o d a r ­
czą  d łu ż e j  n iż  u p r z e d n io  u ż y t k u ­
je  s w e  s a m o c h o d y . W ię k s z y  p rz e  
b ie g  o z n a c z a  o c z y w iś c ie  w ię k s z e  
z u ż y c ie , a  w ię c  częs tsze  o d w ie ­
d z in y  10 w a rs z ta c ie .  M y l i  s ię  je d ­
n a k  t e n ,  k t o  s ą d z i, że u s łu g i  
ś w ia d c z o n e  p rz e z  a m e ry k a ń s k ic h  
m e c h a n ik ó w  s a m o c h o d o w y c h  sa 
le p s z e  n iż  g d z ie  i n d z ie j  n a  ś w ię ­
c ie . B a rd z o  czę s to  s to ją  o n e  na  
g o rs z y m  p o z io m ie  n iż  n a  p r z y k ła d  
to  P o ls c e , p o n ie w a ż  u m ie ję tn o ś c i  
p r z e c ię tn e g o  a m e ry k a ń s k ie g o  m e ­
c h a n ik a  s a m o c h o d o w e g o  o g r a n i­
c z a ją  s ię  z a z w y c z a j d o  w y m ia n y  
z u ż y t e j  c z ę ś c i n a  n o w ą . Im  w ię ­
c e j  k l ie n tó w  o d w ie d z a  w a r s z ta ty  
n a p ra w c z e , t y m  g ę ś c ie j s y p ią  s ię  
s k a r g i  ł  n a r z e k a n ia  n a  ja k o ś ć  
u s łu g .

A m e r y k a ń s k i  t y g o d n ik  U . S. 
N E W S  A N D  W O R L D  R E P O R T  ze­
b r a ł  g a rś ć  o p o w ie ś c i z a s ły s z a n y c h  
p rz e z  r e p o r te r ó w  o d  n ie s z c z ę s n y c h  
p o s ia d a c z y  s a m o c h o d ó w , k tó r z y  
p r z e s z li  p rz e z  p ie k ło  w a r s z ta tu  
n a p ra w c z e g o . A  o to  n ie k tó r e  z  
n ic h :

P E W IE N  p a n  ze  s ta n u  O h io
p r z e je ż d ż a ją c  s a m o c h o d e m  p rz e z  
s ta n  G e o rg ia  z a u w a ż y ł ,  że d y m i  
s ię  z s i ln ik a ,  w ię c  z a t r z y m a ł s ię  
p r z y  n a jb l iż s z y m  w a r s z ta c ie ,  g d z ie  
s tw ie r d z o n o  u s z k o d z e n ie  je d n e g o  
z t ło k ó w .  W ła ś c ic ie l  w a r s z ta tu  o -  
ś w ia d c z y ł,  t e  w y m ia n a  t ło k a  b ę ­
d z ie  k o s z to w a ć  80 d o la r ó w ,  a sa­
m o c h ó d  b ę d z ie  g o tó w  n a s tę p n e g o  
d n ia .  A le  d o p ie r o  w  c z te r y  d n i  
p ó ź n ie j  k ie r o w c a  z o s ta ł p o in f o r ­
m o w a n y ,  że s a m o c h ó d  je s t  j u t  
z r e p e r o w a n y .  K o s z ty :  464 d o la r y  
za  w y m ia n ę  w s z y s tk ic h  t ło k ó w  z  
p ie r ś c ie n ia m i  i  z a w o ró w  w  g ło ­
w ic y .  C o  m ia ł  ro b ić ?  Z a p ła c i ł  — 
i  w ś c ie k ły  p o je c h a ł  d a le j .  P rz e ­
je c h a ł  40 k m  i  s a m o c h ó d  z n ó w  
„ w y s ia d ł " .  K ie d y  p r z y h o lo w a n o  
go  d o  k o le jn e g o  g a ra ż u , o k a z a ło  
s ię , t e  w  o le ju  je s t  p e łn o  o p i ł ­
k ó w ,  a  w s z y s tk ie  t ł o k i  są z a ta r ­

te . K o le jn a  i c h  w y m ia n a  k o s z to ­
w a ła  z n o w u  460 d o la r ó w .  N a sz  
p o d r ó ż n ik  d o w ie d z ia ł  s ię  p r z y  o -  
k a z j i ,  że  ż a d e n  w a r s z ta t  sa m o ­
c h o d o w y  n ie  u d z ie la  g w a r a n c j i  n g  
p r z e p r o w a d z o n e  r e m o n ty .

P e w ie n  m ło d z ie n ie c  z L o s  A n ­
g e le s  k u p i ł  u ż y w a n y  w ó z  s p o r ­
to w y .  P o n ie w a ż  w y m a g a ł  o n  je d ­
n a k  m a ły c h  n a p r a w  b la c h a rs k ic h ,  
o d s ta w i ł  g o  d o  w a r s z ta tu ,  g a z ie  
w p ła c i ł  z a l ic z k ę  i  o t r z y m a ł o d p o ­
w ie d n i  k w i t e k .  P o  m ie s ią c u  o cze ­
k iw a n ia  d o w ie d z ia ł  s ię , że  je g o  
s a m o c h ó d  z o s ta ł u k r a d z io n y ,  a 
n a s tę p n ie  p o r z u c o n y  p rz e z  z ło ­
d z ie i ,  k t ó r z y  n ie  o m ie s z k a l i  w y ­
m o n to w a ć  z n ie g o  n a jw a ż n ie js z y c h  
c zę śc i. W p r a w d z ie  w a r s z ta t  u z u ­
p e łn i ł  u b y t k i ,  a le  z a n im  z d ą ż y ł 
z io r ó c ić  s a m o c h ó d  w ła ś c ic ie lo w i  
k to ś  p o t r ą c i ł  i  r o z b i ł  p e c h o w y  
w ó z  z a p a r k o w a n y  ru t  u l ic y .  Z a ­
p r o p o n o w a n o  w ię c  m ło d e m u  c z ło ­
w ie k o w i  i n n y  u ż y w a n y  w ó z , a le  
—  ja k  s ię  p ó ź n ie j  o k a z a ło  —  w y -  
m a g a ł o n  z k o le i  w y m ia n y  s k r z y ­
n i  b ie g ó w . S f r u s t r o w a n y  w ła ś c i­
c ie l  z r e z y g n o w a ł j u ż  z d a ls z y c h  
p r ó b  u r u c h o m ie n ia  s a m o c h o d u  i 
p o s ta w i ł  g o  za d o m e m , g d z ie  s to i 
d o  d z iś .

W IE L U  k ie r o w c ó w  s k a r ż y  s ię  
że  w a r s z ta ty  p r ó b u ją  n a  s i łę  d o ­
k o n y w a ć  z u p e łn ie  n ie p o tr z e b n y c h  
n a p r a w  i  w y m ie n ia ć  je szcze  d o ­
b r e  c zę śc i. —  N a  p r z y k ła d ,  je ś l i  
t r z e b a  w y m ie n ić  p r z e rw a n y  k a b e l  
to  z  r e g u ły  p r z y  o k a z j i  w ła ś c ic ie l  
w a r s z ta tu  p r o p o n u je  w y m ia n ę  ro z  
r u s z n ik a  lu b  p r ą d n ic y .

C z a s e m  d z ie je  s ię  i  ta k ,  że n a ­
p r a w y ,  za  k tó r e  w ła ś c ic ie l  s a m o ­
c h o d u  p ła c i  b a rd z o  s ło n o , n ie  ta  
w c a le  w y k o n y w a n e  lu b  p rz e p r o ­
w a d z a n e  b a rd z o  n ie d b a le . P r z y ­
k ła d e m  m o g ą  b y ć  t u t a j  p e r y p e t ie  
p e w n e j  m ło d e j  d a m y , k tó r a  w  
c z te re c h  k o le jn y c h  s ta n a c h  S - k r o t  
n ie  r e p e r o w a ła  s w ó j  s a m o c h ó d  
b y  w  p ią t y m  s ta n ie  u s ły s z e ć  z  
u s t  k o le jn e g o  m e c h a n ik a ,  że  sa ­
m o c h ó d  n ie  n o s i ż a d n y c h  ś la d ó w  
n a p r a w  i  że je d y n ą  p r z y c z y n o  
z łe g o  fu n k c jo n o w a n ia  b y ł  n ie  
k o n t a k t u ją c y  k a b e l.

dawać w ybrane przepisy. Jest 
to jednak niewystarczająca in ­
fo rm acja  poglądowa. Potrzebna 
jest nam przede wszystkim  dy­
scyplina wewnętrzna. Respek­
towanie generalnych zasad w  
ruchu  drogowym.

Od przechodniów kodeks dro 
gowy nie wym aga niczego w ię ­
cej niż praw idłowego przecho­
dzenia przez jezdnie w  wyzna­
czonych miejscach. N ie  wolno 
sobie lekceważyć pojazdów bę­
dących w  ruchu, nawet wolno 
poruszających się. Pam ięta jcie , 
że pośpiech zawsze jest z łym  
doradcą. A  w ięc s ta ra jm y się 
n igdy nie wbiegać gw ałtow nie 
na jezdnię zza pojazdu. N ie 
czyńm y również z jezdni depta 
ków  spacerowych. Wyznaczone 
miejsce dla pieszych zobowią­
zuje także do szybkiego jego o- 
puszćzenia.

W  stosunku do kie row ców  
wym agania są znacznie w ię k ­
sze. Chodzi tu  szczególnie o te 
sytuacje, k iedy  krzyżu ją  się 
drogi jezdne i  przejścia dla 
pieszych. Ileż  to  razy w idz im y, 
że k ie row cy wym uszają p ie rw ­
szeństwo przejazdu, choć na 
przejściu zna jdu je  się w ie lu  
przechodniów. N ie  respektują 
także znaków in fo rm acy jnych  
(jest ich w ie le  w  naszym m ie­
ście) dających pierwszeństwo 
pieszym na pasach. Tak jest na 
ul. W ie lk ie j, na al. W ojska P o l­
skiego, ul. Krzywoustego itp . 
W ydaje się, że ten nieustający 
k o n f lik t  w yn ika  ju ż  nie ty lk o  z 
braku  znajomości przepisów, ile  
ze złe j w o li ta k  jednej, ja k  i  
d rug ie j strony.

W spom inam y o tym  wszyst­
k im  ku  przestrodze uży tkow ­
n ikó w  dróg. S ta tys tyk i m il ic y j­
ne w ykazu ją  bowiem , że w  na­
szym mieście z każdym  rokiem  
wzrasta liczba wypadków . 38

procent powstaje z w in y  prze­
chodniów, około 40 proc. — kie 
rowców. Pozostały procent przy 
pada na dzieci, rowerzystów  i 
pozostałych uży tkow n ików  dróg.

N ieustannie ape lujem y o k u l­
tu rę  na jezdni, o przestrzeganie 
przepisów. Dlatego w  naszej ru  
bryce „kodeks i życie”  nadal 
będziemy prezentować m in i-k o - 
deks dla pieszych i  kierowców.

Transport drogę wodną
TR ANSPO RT w  dobie dzisiej 

*zej stanow i istotne ogniwo w  
sprawnym  funkc jo now an iu  gos­
podark i narodowej. A le  k iedy 
jes t mowa o transporcie m am y 
zazwyczaj na m yś li ko le j i  sa­
mochody. Tymczasem w  coraz 
w iększym  stopniu zaczyna być 
w yko rzystyw any transport w o­
dny.

„Sciroco”  — to ko le jna p ro ­
pozycja fa b ry k i Volkswagena, 
która  za wszelką cenę nie chce 
stracić prym a tu  na zachodnich 
rynkach europejskich, a także 
w  USA.

Z A K Ł A D Y  C h e m ic z n e  „P o lic e * *  
d la  u s p r a w n ie n ia  p rz e w o z u  n a w o ­
z ó w  s z tu c z n y c h ,  w  c o ra z  w ię k s z y m  
s to p n iu  w y k o r z y s tu ją  t r a n s p o r t  
w o d n y .  O b e c n ie  n ie m a l c o d z ie n n ie  
w y p ły w a ją  s tą d  b a r k i  rz e c z n e  z ła ­
d u n k ie m  w y p r o d u k o w a n y c h  t u  n a ­
w o z ó w . O s ta tn io  w y e k s p e d io w a n o  
t ą  d ro g ą  z  P o l ic  w ie le  b a r e k  d o  
p o r tó w  rz e c z n y c h  w e  W r o c ła w iu ,  
O p o lu ,  G l iw ic a c h  i  B y d g o s z c z y . 
P r z e w id u je  s ię , i i  o g ó łe m  w  b r .  
p r z e w ie z ie  s ię  d ro g ą  w o d n ą  c o  n a j ­
m n ie j  40 ty s .  to n .  Z  p o r tó w  r z e c z ­
n y c h  n a w o z y  m in e r a ln e  p r z e w o z i 
s ię  d o  m a g a z y n ó w , a  o s ta tn io  c o ­
ra z  c z ę ś c ie j b e z p o ś re d n io  d o  g o ­
s p o d a r s tw  r o ln y c h .

J a k  w y k a z u je  p r a k t y k a ,  t a k i  s y ­
s te m  t r a n s p o r t u  z n a c z n ie  o d c ią ż a  
k o le j ,  a  n a w o z y  s z y b c ie j d o c ie r a ją  
d o  o d b io rc ó w .  O c z y w iś c ie  n ie  r e ­
z y g n u je  s ię  z  t r a n s p o r t u  w ią z a n e ­
g o , to  z n a c z y  p r z y  w y k o r z y s ta n iu  
t a b o r u  k o le jo w e g o ,  s a m o c h o d ó w  i  
b a r e k .  O c z y w iś c ie  c a ły  s y s te m  d o ­
s ta w y  n a w o z ó w  z  „ P o l i c ”  w  g łą b  
k r a ju  w y m a g a  je szcze  w ie lu  
u s p r a w n ie ń  i  d o s k o n a ls z y c h  o p r a ­
c o w a ń , t a k  a b y  k a ż d e  o g n iw o  t r a n ­
s p o r tu  b y ło  w y k o r z y s ta n e  w  m a k ­
s y m a ln y  sp o só b .

Samochód roku 2900
E K S P E R C I w  C z e c h o s ło w a c ji  o -  

p r a c o w a l i  p ro g n o z ę  d a ls z e g o  r o z w o ­
j u  s a m o c h o d u  o s o b o w e g o . P o d  k o ­
n ie c  ty s ią c le c ia  w y k s z ta łc ą  s ię  — 
ic h  z d a n ie m  —  t r z y  o d m ie n n e  t y p y  
w o z ó w :  s a m o c h ó d  m ie js k i  —  o  p r o ­
s te j k o n s t r u k c j i ,  n is k ie j  c e n ie , m a ­
ł y c h  w y m ia r a c h  i  p r a w d o p o d o b n ie  
o n a p ę d z ie  e le k t r y c z n y m ,  s a m o c h ó d  
m ię d z y m ia s to w y  —  d o s to s o w a n y  do  
s z y b k ie g o  r u c h u ,  s te ro w a n y  a u to ­
m a ty c z n ie  n a  a u to s t r a d a c h  w y p o s a ­
ż o n y c h  w  u rz ą d z e n ia  e le k t r o n ic z n e  
o ra z  s a m o c h ó d  s p o r to w y  —  z b l iż o ­
n y  d o  o b e c n e g o  t y p u  „ b u g g y ” , z 
n a d w o z ie m  z  tw o r z y w  s z tu c z n y c h . 
P ro g n o z a  o p ra c o w a n a  z o s ta ła  na  
p o d s ta w ie  w y n ik ó w  n a jn o w s z y c h  
b a d a ń  k o n s t r u k t o r ó w  f r a n c u s k ic h  i  
ja p o ń s k ic h .
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Chcesz zdobyć zawód budowlany,

ukończyć szkołę podstawową i  jednocześnie odbyć

zasadniczą służbę w ojskow ą —

ZGŁOŚ SIĘ
do Ochotniczego Hufca Pracy

Szczecin-Zdroje, u l. Mączna 4, te l. 623-69

przy

Szczecińskim Przedsiębiorstw ie Budow n ictw a Ogólnego n r  2

w  Szczecinie, u l. Smolańska n r  4 — pok. n r  105, te l. 82-14-12.

W a r u n k i  p r z y j ę c i a :

— ukończony 17 ro k  życia
— dobry stan zdrowia
—  w  czasie 2-letniego pobytu w  O HP junacy zostaną 

zakw aterow ani w  nowoczesnym hotelu w  pokojach 
2—4-osobowych — bezpłatnie,

—  korzysta ją z całodziennego w yżyw ien ia  za odpłatno­
ścią 18 z ł dziennie (koszt w yżyw ien ia  25,50) do la t  18 
14 zł,

—  o trzym u ją  bezpłatnie um undurow anie organizacyjne. 

W arunk i płacy — 600 z ł do la t  18

I  ro k  nau k i 5,50 zł/godz. — 1 100 zł 
I I  ro k  nauki 6,50 zł/godz. — 1 300 zł i  prem ia 
do 25% za dobre w y n ik i w  nauce i  pracy.

*N ie zwlekaj — czeka na Ciebie Ochotniczy Hufiec Pracy 
w  Szczecinie”.

Chętn i do pracy w  OHP w in n i zgłosić się do najbliższego 
Zarządu ZM S lu b  ZSM W  skąd o trzym ają  skierow anie do 
Hufca i  bezp łatny b ile t  na przejazd z m iejsca zamieszkania 

do Szczecina.

4136-K

N A U K A

S T U D E N C I u d z ie la ją  k o  
r e p e t y c j i  z m a te m a ty k i ,  
f i z y k i  i  c h e m ii .  T e le fo n  
23-13-41, g o d z . 17—18.

17509-G

P R A C A

P O T R Z E B N A  o p ie k u n ­
k a  ( d w o je  d z ie c i) .  D e m  
b o w s k l t g o  25a/14.

17052-G

N IE R U C H O M O Ś Ć

W  D Z IE L N I C Y  P o g o d n o  
d w a  m ie s z k a n ia ,  z a m ie  
n ie  n a  3 lu b  4 p o k o je  
z  o g ro d e m , m o ż e  b y ć  
d o m e k  w ła s n o ś c io w y  
lu b  p rz e z n a c z o n y  do  
s p rz e d a ż y . T e l .  749-46.

17486-G
R O Ż N E

T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie  in ż .  W ł.  T o m c z a k ,  
te l .  466-53. 17068-G

P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
n e  _  P a w e ł R e o n tz k i  
— te l.  E9-769. 16781-G

Z E S P Ó Ł  w o k a ln o - m u z y  
c z n y .  W ia d o m o ś ć : t e l.  
456-88, g o d z . 16—19, u l .  
* :a d łu b k a  31/*5. 17261-G

C Y K L IN O W A N IE  (b e z ­
p y ło w e )  p o d łó g  i  p a t k ie  
t ó w ,  m a lo w a n ie  c h e m o -  
s i le m .  Z g ło s z e n ia : R . 
K o w a lc z y k ,  5 L ip c a  
l l d / 2 ,  t e l.  22-58-20.

17209-G
K U P N O

B O N Y  P K O  —  k u p ią .  
T e l .  22-99-39. 17594-G

S P R Z E D A Ż

S Z E S C IO D Z IA Ł A N IO -  
W Y  m in ik a lk u la t o r
(C B M )  _  p i l n ie  s p rz e ­
d a m . O f e r t y :  B iu r o  O -  
g ło s z e ń  S z c z e c in  175-92. 
K O Ż U C H  d a m s k i  s p rz e ­
d a m . T e l .  77-348.

17583-G
2 -M IE S IĘ C Z N E  o w c z a r ­
k i  n ie m ie c k ie  s u k i  — 
s p rz e d a m . Z ie lo n o g ó r ­
s k a  1, t e l.  730-75.

17582-G
F I A T A  125 P  r o c z n ik  
1974, p o j .  1500 —  s p rz e ­
d a m . U l .  Ś w ie r k o w a  3E, 
L a s  A r k o ń s k i .  17536-G

S Y R E N Ę  d e  L u x ,  n o ­
w ą  __ s p rz e d a m . O fe r ­
t y :  te l .  41-75 —  S ta r g a rd .

17561-G
K O M P L E T  m e b li  s to ło ­
w y c h  z ie lo n o g ó rs k ic h  
( w y s o k i  p o ły s k ,  m a h o ń )  
o ra z  ja s n ą  w e r s a lk ą  — 
s p rz e d a m . D z w o n ić  po  
16, te l.  39-785. 17360-G

O K A Z J A  n a m io t  f o l i o ­
w y  3 0 X 9 X 4  m  —  35 000 
z ł ,  k o m p re s o r  6 000 z ł  —  
s p rz e d a m . T e l .  22-62-19.

17308-G
J A W Ę  C Z  175, o w c z a r ­
k a  n ie m ie c k ie g o  1 2 -m ie  
s ią c z n e g o  s p rz e d a m . —  
T e l .  22-75-57. 17448-G

F I A T A  127 —  s p rz e d a m . 
S z c z e c in , u l .  B o le s ła w a  
Ś m ia łe g o  13/31.

17755-G
S A M O C H Ó D  m a r k i  „ S k o  
d a  100 S ”  —  s p rz e d a m . 
Z g ła s z a ć  s ią :  S z c z e c in -  
Z d r o je ,  u l .  B a ta l io n ó w  
C h ło p s k ic h  121/3, o d  
g o d z . 16. 17501-G

A K O R D E O N  8 0 -b a s o w y  
W e ltm e is te r ,  n o w y  — 
s p rz e d a m . T e l .  62-284, 
d z w o n ić  p o  g o d z . 15.

17625-G
S Z A F Ę  3 - d rz w io w ą  j a ­
s n ą  o ra z  łó ż e c z k o  m e ­
b lo w e  z  m a te ra c e m  — 
s p rz e d a m . M a lc z e w s k ie ­
g o  36/7. 17650-G

P I A N IN O  z  m e ta lo w ą  
p ły t ą  —  s p rz e d a m . T e l.  
464-51, o d  g o d z . 18.

17675-G
S Z C Z E N IĘ T A  o w c z a r k i  
n ie m ie c k ie  r o d o w o d o w e  
—  s p rz e d a m . O g lą d a ć : 
h o d o w c a  R y s z a rd  N o ­
w i c k i ,  u l .  G r z y b o w a  9/1 
__ L a s  A r k o ń s k i .

17697-G
S A M O C H Ó D  m a r k i  M o ­
s k w ic z  408 w  d o b r y m  
s ta n ie ,  s p rz e d a m . D z w o  
n ić  358-10, w  g o d z . 16— 17.

17702-G

L O K A L E

M -2  lu b  M -3  W ła s n o ś c io  
w e  _  k u p ią .  O f e r t y :  
B iu r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  
17597.

O D N A J M Ę  p o k ó j  d w u ­
o s o b o w y  n ie u m e b lo w a - ' 
n y  z u ż y w a ln o ś c ią  k u ­
c h n i ,  u l .  L ip o w a  13/16.

17380-0
S A M O T N Y  p o s z u k u je  
p o k o ju ,  t e l.  82-08-80, w  
g o d z . 18—20. 17375-G

2 P O K O J E  z k u c h n ią ,  
z a m ie n ią  n a  p o d o b n e . 
N a jc h ę tn ie j  w  n o w y m  
b u d o w n ic tw ie .  W a r u n k i  
d o  u z g o d n ie n ia .  P o g o d ­
n o ,  u l .  B r z o z o w s k ie g o  
12A0. 17361- G

B O N Y  P K O  —  k u p ię .  
O f e r t y :  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  17370. 
M A S Z Y N Ę  d o  p r o d u k c j i  
lo d ó w  ty p u  C a r p ig ia n i
—  k u p ią .  W ia d o m o ś ć : 
t e l .  618-28, p o  g o d z . 20.

17413-G
B O N Y  P K O  —  k u p ią .  
O f e r t y :  te l .  22-11-54, w  
s o b o tę  i  n ie d z ie lę  p o  
g o d z . 16. 17453-G
F U T E R K O  z  k r ó l i k ó w
— k u p ią .  T e l .  456-13.

17671-G
b ł o t n i k  p r a w y  t y l n y  
d o  S y r e n y  104 — k u p ię .  
T e l.  72-592. 17585-G

G A R A Ż  m o to c y k lo w y  —  
s p rz e d a m . C e n a  3 500. 
W ia d o m o ś ć : K r .  J a d w i ­
g i  41/7 w  g o d z . 16— 18.

17510-G
F I A T A  124 S p o r t  C o u p e , 
s ta n  id e a ln y  s p rz e d a m . 
O g lą d a ć : p a r k in g  p r z y  
D o m u  M a r y n a rz a ,  g o d z . 
15— 17. 17753-G
8 - T Y G O B N IO W E  p e k iń ­
c z y k i  —  s p rz e d a m . G d a ń  
s k a  3B /3 . 17525-G

S I L N I K  F ia ta  125P, 1300, 
p rz e b ie g  5000 k m ,  s p rz e ­
d a m . T e l.  428-15, g o d z . 
17—19. 17530-G

O D N A J M Ę  u m e b lo w a ­
n y  p o k ó j ,  te l .  385-86.

17338-G
P A Ń  p o s z u k u je  p o k o ju  
u m e b lo w a n e g o  n a  o k r e s  
6 m ie s ię c y .  T e l .  22-42-44.

17334-G
O D N A J M Ę  p o k ó j  d w o m  
p a n o m . W ie rz b o w a  98.

17406-G
M -2  ś ró d m ie ś c ie ,  I V  p . ,  
s ło n e c z n e , w y g o d y ,  za ­
m ie n ię  n a  2 p o k o je  z 
c . o . O f e r t y :  B iu r o  O - 
g ło s z e ń  S z c z e c in  17457. 
D W A  p o k o je  i  g a ra ż  do  
w y n a ję c ia .  G łę b o k ie  — 
S ie ls k a  10. 17500-G

PRZETARG

W ojewódzka Ko lum na T ranspo rtu  Sani­
tarnego w  Szczecinie, u l. M azowiecka n r  14 
ogłasza p rze ta rg  nieograniczony na sprze­
daż n iże j wyszczególnionych pojazdów sa­
m ochodowych: 1. Wołga M-21, n r  s iln ika  
1189585, n r  podw. 629393, cena w yw oł. 
48 400 z ł. 2. W -w a  223 K , n r  s il. 069304, 
n r  podw. 199685, cena w yw oŁ 26 400 zł. 
3. W -w a  223 K , n r  sil. 072314, n r  podw. 
164152, cena w yw o ł. 26 400 zł. 4. W -w a 
223 K , n r  sil. 086010, n r  podw. 242146, cena 
w yw o ł. 25 200 zŁ 5. W -w a 223 K , n r  sil. 
030161, n r  podw. 167572, cena w yw o ł. 
27 600 zŁ 6. W -w a 223 K , n r  s il. 134449, 
n r podw. 23919, cena w yw o ł. 25 200 zŁ 
7. W -w a  223 K , n r  sil. 115711, n r  podw. 
225217, cena w yw o ł. 26 400 zł. 8. W -w a 
223 K , n r  sil. 098810, n r  podw. 199724, cena 
w yw o ł. 25 200 zł. 9. W -w a  223 K , n r  sil. 
163905, n r  podw. 240345, cena w yw oł. 
25 200 zł. 10. W -w a 223 K , n r  sil. 170891, 
n r  podw. 242173, cena w yw o ł. 26 400 zł. 
11. W -w a  223 K , n r  sil. 085396, n r  podw. 
205524, cena w yw o ł. 26 400 zł. 12. W -w a 
223 K , n r  s il. 134387, n r  podw. 224402, cena 
w yw o ł. 25 200 zŁ 13. W -w a 223 K , n r  sil. 
N  017221, n r  podw. 230972, cena w yw o ł. 
25 200 zł. 14. W -w a 223 K , n r  sil. 080382, 
n r  podw. 230727, cena w yw o ł. 27 600 zł. 
15. W -w a  223 K , n r  sil. 170489, n r  podw. 
219908, cena w yw oŁ 27 600 zł. 16. W -w a 
223 K , n r  sil. T08321/7, n r  podw. 219629, 
cena w yw o ł. 30 000 zł. 17. Nysa —  501, n r 
sil. 183083, n r  podw. 59702, cena w yw oł. 
34 040 zł. 18. Nysa — 501, n r  s il. 205630, 
n r  podw. 52923, cena w yw o ł. 37 000 zł. 
19. Żuk  — A03, n r s il. 001683, n r  podw. 
72919, cena w yw o ł. 51 000 zł. 20. Ż u k  — 
A03, n r  sil. 328208, n r  podw. 71885, cena 
w yw o ł. 51000 zŁ P rzetarg odbędzie się w  
dn iu  23. X . 75 o godz. 11.00 na w arunkach 
określonych zarządzeniem M in . K o m un i­
k a c ji z dn. 14. IV . 1972 r. Pojazdy będą 
zlokalizowane na pa rk in gu  w  Sanatorium  
P /gruźliczym  w  Zdunowie k/Szczecina, 
gdzie w  2 dniach poprzedzających prze­
ta rg  będzie można dokonać oględzin i  uzy­
skać niezbędnych in fo rm a c ji o stanie tech­
n icznym  pojazdów. Przystępujący do prze­
ta rg u  obowiązani są ń o  w p łacen ia wadium  
w  wysokości 10 proc. ceny w yw oław czej 
na konto w  NBP I I  O /M  Szczecin n r 
1412-98-255. W  przypadku nabycia pojaz­
du odb iór w in ie n  nastąpić w  ciągu 3 dn i 
od  daty przetargu. 4263-K

PR AC O W N IC Y P O S ZU K IW A N I

G oleniow skie F a b ryk i M eb li 72-100 Gole­
n iów , ul. Pułaskiego 20, za trudn ią  natych­
m iast w  półw yra iarze czasu pracy dwóch 
a rtys tów  p las tykó w -arch itek tów  wnętrz. 
W a ru n k i pracy i  płacy do uzgodnienia na 
m iejscu. O fe rty  pros im y przesyłać pod 
adresem przedsiębiorstwa. 4211-K

Stocznia Szczecińska im . A. Warskiego 
p iln ie  za trudn i mężczyzn do przyuczenia 
w  zawodzie spawacza. W ymagane ukoń­
czone 18 la t. Szczegółowych in fo rm a c ji 
odnośnie w a runków  pracy, płacy i  zakwa­
terowania udziela dzia ł k a d r stoczni, u l. 
H utn icza 1 p. n r  5, w  pon iedzia łk i, w to r ­
k i, środy, czw a rtk i i  p ią tk i, w  godz. od 
8 -1 3 .  4251-K

Zakład Eksportow o-Im portow y Oddział 
Szczecin-Port Nabrzeże G reckie te l. 308-391 
p rzy jm ie  natychm iast do pracy 100 kob ie t 
do sortowania owoców i  w a rzyw . Praca 
sezonowa. W arunk i płacowe dobre. Pomie­
szczenie pracy ogrzewane, w a ru n k i socjal­
no-bytow e zapewnione. W ymagana ak tu ­
alna ka rta  zdrowia. 4252-K

C H O S Z C Z N O  —  2 p o k o ­
je ,  k u c h n ia ,  I  p ię t r o ,  
p ie c e , o g r ó d e k ,  z a m ie ­
n ię  n a  p o d o b n e  lu b  
m n ie js z e  w  S z c z e c in ie . 
W a r u n k i  d o  u z g o d n ie ­
n ia .  T e l .  S zc z e c in  353-54.

17776-G
S T U D E N T K A  p o s z u k u ­
j e  p o k o ju .  T e l.  099-59-77.

17539-G
D W A  p o k o je ,  n o w e  b u ­
d o w n ic tw o  ( I  p ię t r o ,  te ­

le fo n )  z a m ie n ię  n a  c z te  
r o -  w z g lę d n ie  t r z y p o k o ­
jo w e ,  w y łą c z n ie  n o w e  
b u d o w n ic tw o  ( k w a te r u n  
k o w e  lu b  s p ó łd z ie lc z e ).  
T e l.  22-68-05. 17668-G

M A Ł Ż E Ń S T W O  b e z d z ie ­
tn e  p o s z u k u je  p o k o ju  z 
u ż y w a ln o ś c ią  k u c h n i  n a  
p ó ł  r o k u .  P ła tn e  z g ó r y .  
T e l .  82-23-76, p o  16.

17704-G

Z A K Ł A D  OBROTU 
A R T Y K U Ł A M I 

PR ZEM YS ŁO W Y M I 
I  SPO ŻYW CZYM I 

WZGS „Samopomoc Chłopska’* 
w  Szczecinie, u l. Dworcowa 2

P IL N IE  PO SZU KU JE L O K A L U  
(3 pokoje) na cele biurowe.

W arunk i do uzgodnienia. 
Zgłoszenia prosim y kierow ać pod 
adresem ja k  wyżej, te lefon 426-41 

w. 273.
4275-K

•  październ ika 1975 r .  zm arł nagle

Kazimierz
Tchorznicki

k ie ro w n ik  budowy SPBO n r  3

W  Z m arłym  tra c im y  dobrego pra­
cow nika i  serdecznego kolegę.

Rodzinie Zm arłego w yrazy głębokie­
go współczucia składają:

D yrekcja, K o m ite t Zakładon y 
PZPR, Rada . Zakładowa i  

współpracownicy.

Pogrzeb odbędzie się 13 października 
b r. o godz. 12,30 na Cmentarzu 

Centralnym .

Tow.

Helenie Wasiluk
szczere w yrazy współczucia 

W zw iązku z tragiczną śm iercią

S Y N A
składają:

Prezydent M iasta Szczecina, 
K o m ite t Zakładow y PZPR, 
Rada Zakładow a i pracow nicy 

Urzędu M iejskiego 
w  Szczecinie.

M gr

Pawłowi Czepicie
w yrazy  głębokiego współczucia 

z powodu śm ierci 

O J C A

składają:

pracow nicy PP iM U E B 
„E lektrom ontaż”  w  Szczecinie.

Henrykowi
Sowińskiemu
w yrazy szczerego współczucia 

w  zw iązku z tragiczną śm iercią

S Y N A

składają :

ko leżanki i  koledzy ze 
Szczecińskiego Przedsiębiorstwa 

Surowców W tórnych.

Kolegom, koleżankom, przyjacio łom  
i w szystkim , k tó rzy  okazali pomoc 
i  współczucie oraz w z ię li udział w  
pogrzebie tragicznie Z m arłe j naszej 

najdroższej C ó rk i i  S iostry

śp.

Teresy
Muniak
serdeczne podziękowania 

składają

RO DZICE I  B R A C IA

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I ”  — D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J  S P O Ł D Z . W Y D A W N IC Z E J  „ P R A S A  — K S IĄ Ż K A  — R U C H ” . W Y D A W C A :  S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  
w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  70-550 S z c z e c in , p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8, s k r y t k a  p o c z to w a  70-952. R E D A G U J E  K O L E G IU M .  T E L E F O N Y : c e n t r a la  430-21; s e k re ­
t a r ia t  re d . n a c z e ln y  457-41; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  468-21; s e k r e ta r ia t  t e c h n ic z n y  430-21 ( w e w n .  83); d z ia ł  m ie js k i  462-35; d z ia ł m o r s k i  427-77; d z ia ł  s p o r to w y  379-50; d z ia ł  łą c z n o ś c i 
z c z y te ln ik a m i  450-21; B iu r o  O g ło s z e ń  394-34; re d .  p o r a n n a  (p o  g o d z . 6) 224-028, 224-250; d a le k o p is y  224-018. P r e n u m e ra tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u r z ę d y  p o c z to w e , l is to n o s z e  o ra z
o d d z ia ły  i  d e le g a tu r y  „ R iic h ? ’ . N r  in d e k s u  35029/35034. D r u k :  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  o - j f i c z n e .  ___________  ________________



K UR IER +  POKRÓTCE ♦  POKRÓTCE ♦  POKRÓTCE ♦  POKRÓTCE +  POKRÓTCE ♦  POKRÓTCE ♦  STRONA H

SOBOTA,
11 P A Ź D Z IE R N IK A

DZIŚ :
Em ila, A ldony 

JUTRO: 
M aksym iliana

POGODA
Z A C H M U R ZE N IE  zm ien­

ne, przelotne opady. Temp. 
do 8 st. W ia try  słabe, pó ł­
nocne.

D Z IŚ  w  S z c z e c in ie  i  w o je ­
w ó d z tw ie  c iś n ie n ie  w y n o s ić  
b ę d z ie  o k o ło  1017,3 m il ib a r a  
(763,1 m m  H g ). W  c ią g u  d n ia  
s ta n  s ta ły  c iś n ie n ia .

„ B y ć  k o b ie tą ”  ra d ź . ,  I .  15, p a n o -  IN F O R M A C J E  
r a m .  (n ie d z ie la ) ;  W IS Ł A  (G o le ­
n ió w )  „ M o ja  w o jn a ,  m o ja  m iło ś ć "  
p o i . ,  1. 15 (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  R O ­
B O T N IK  ( P y r z y c e )  „ P u ła p k a  w d e l­
c ie  D u n a ju "  r u m .

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  ■ 
446-46, g . 7—21.

TEATRY

P O L S K I  —  „ O k a p i ”  g. 19; n ie d z ie ­
la :  g. 16; W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „ J a ­
n o s ik ,  c z y l i  n a  s z k le  m a lo w a n e "  g. 
19; n ie d z ie la :  g . 16; M U Z Y C Z N Y  —  
„ Z e m s ta  n ie to p e r z a ”  g. 19.30; n ie ­
d z ie la :  g . 16; P L E C IU G A  —  „ B a l  
u  k r ó la  L u l a "  g . 17; n ie d z ie la :  g. 
11.

K O S M O S  ( te l .  355-02) „ N o c e  i  d n ie ”  
g . 8.30, p o i . ,  p a n o r a m .,  1. 15, c z . I ;  
o  g . 11.30, 17.30, cz . I  1 I I  (s o b o ta  i  
n ie d z ie la ) ;  B A Ł T Y K  ( te l .  733-35) 
„ D z ie ń  S z a k a la ”  g . 12, 15, 19.30, a n g .. 
1. 15; „W ie c z n e  p r e te n s je ”  g . 18, 
p o i . ,  1. 18 (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  C O - 
L O S S E U M  ( te l.  458-18) „ Z b r o d n ia  
p o d  b łę k i t n ą  g w ia z d ą ”  g . 9, 11.15,
13.30, 16, C S R S , 1. 15 (s o b o ta  i  n ie ­
d z ie la ) ;  P O L O N IA  ( te l.  22-18-34) 
„ G d y b y  D o n  J u a n  b y ł  k o b ie tą ”  g .
15.30, 18, 20.15. f r . ,  1. 18, p a n o r a m .;  
n ie d z ie la :  g . 10.30, 13, 15.30, 18, 20.15; 
P IO N IE R  ( te l.  475-02) „ M a ły  w y ś ­
c ig ”  g . 15; „ P o t o p ”  g . 16, 19, p o i. ,  
p a n o r a m .,  cz . I I ;  „ D r u g a  tw a r z  o jc a  
c h r z e s tn e g o ”  g . 22, w ł . ,  1. 15; n ie ­
d z ie la :  „ G o d z in y  n a d z ie i ”  g . 13; 
„ P o t o p ”  g . 16, 19, cz . I I ;  „ D r u g a  
tw a r z  o jc a  c h rz e s tn e g o ”  g . 22;.,-DER- 
B Y  —  „ T y lk o  d la  o r łó w "  g . 18, a n g ., 
1. 15, p a n o r a m , (s o b o ta  i  n ie d z ie ­
la ) ;  P R O M IE Ń  —  „ M ś c ic ie l ”  g . 16,
18, 20, U S A , 1. 18, p a n o r a m .;  n ie ­
d z ie la :  g . 14, 18, 18, 20; S Z M A R A G ­
D O W E  ( Z d r o je )  „ J u lk a ,  J u l ia ,  J u -  
le c z k a ”  g . 17, 19, N R D ; „ F r S u le in  
D o k t o r ”  g . 21, ju g . ,  1. 18; n ie d z ie ­
la :  g . 17, 19; „ J u lk a ,  J u l ia ,  J u le c z -  
k a ”  g . 15; M E W A  ( Ż e le c h o w o )  
„ Z ie m ia  o b ie c a n a ”  g . 18, p o i . ,  1. 15; 
n ie d z ie la :  g . 15, 18; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą ­
b ie )  „P r z e d m a łż e ń s k ie  p o d b o je ”  g.
19, C S R S , l .  15; „ S z c z u r y  P a ry ż a ”
g . 17, f r . :  n ie d z ie lą :  g . 17, 19;
„P r z e d m a łż e ń s k ie  p o d b o je ”  g . 15; 
H U T N IK  ( S to łc z y n )  „ D z ie je  g r z e ­
c h u ”  g . 17, 19.30. p o i . ,  1. 18 (s o b o ­
ta  i  n ie d z ie la ) ;  1 M A J  ( Ż y d ó w c e )  
„ P r z y g o d y  m is ia  Y o g i”  g . 16, U S A ;  
„ N ie  o s z u k u j  k o c h a n ie ”  g . 18, p a ­
n o r a m . ,  N R D  ( n ie d z ie la ) ;  B A J K A  
(P o lic e )  „ D z ie ln y  s z e r y f  L u c k y  
L u c k e ”  g .  17, 19, f r .  (s o b o ta  i  n ie ­
d z ie la ) ;  B I A Ł Y  Ż A G I E L  (T rz e b ie ż )  
„ U r o d z in y  M a t y ld y ”  g . 18, p o i . ,  1. 
15 ( n ie d z ie la ) ;  S Y R E N K A  (J a s ie n i­
c a )  „ T o  je s z c z e  n ie  m iło ś ć ”  g . 17, 
19, N R D , 1. 15 (n ie d z ie la ) ;  Z A T O ­
K A  (N o w e  W a r p n o )  „ D n i  z d r a d y ”  
g . 18, C S R S , 1. 15, p a n o r a m , ( n ie ­
d z ie la ) ;  S T O K R O T K A  (S m ie r d n ic a )  
„ C o  w a ż n e  w  ż y c iu ”  g . 17, C S R S , 
1. 15 (n ie d z ie la ) *  I N A  ( S ta rg a r d )
„ K o b ie t y ,  k t ó r e  k o c h a łe m ”  r u m .  
(s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  D A R  ( S ta r ­
g a r d )  „ D z ie je  g r z e c h u ”  p o i . ,  1. 18; 
„ Ż e g la r z  z n a d  D u n a ju ”  w ę g . (so ­
b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  G R Y F  ( G r y f in o )

B A Ł T Y K  — „ C z e r w o n y  K a p t u r e k ”  
g . 10, 11; P O L O N IA  —  „2X 2”  g. 9.30; 
P IO N IE R  —  „ M a ły  w y ś c ig ”  g . 10, 
11, 12, 15; S Z M A R A G D O W E  —  „ K r ó l  
a r e n y ”  g . 13: P R O M IE Ń  — „ A n i  
s ło w a  o  f u t b o lu ”  g .  12; M E W A  — 
„ M ły n a r c z y k  l  k o t k a ”  g. 13.30; 
P R Z Y J A Ź Ń  — „ M o r s k a  p r z y g o d a ”  
g . 13.30: H U T N I K  —  „ C e b u le k ”  g . 
12.30* 1 M A J  —  „ D z iw n y  t y g r y s ”  
g . 15; B A J K A  —  „ H e łm  A le k s a n ­
d r a  M a c e d o ń s k ie g o ”  g . 11.15; B I A ­
Ł Y  Ż A G I E L  —  „ Z a m e k  z  b a j k i ”  g . 
16; S Y R E N K A  —  „ P o d w o d n a  w y ­
c ie c z k a ”  g . 16; Z A T O K A  —  „ K lo w n  
F e r d y n a n d  w ś r ó d  d z ie c i  1 z w ie ­
r z ą t ”  g . 17; D D K  —  „ O p ie k u n  
p t a k ó w ”  g . 10, 11; ,.P o d w o d n a  O d y ­
s e ja ”  g . 12.

R E P E R T U A R  K I N  —  n a  p o d s ta w ie  
i n f o r m a c j i  W Z K .

M U Z E U M  —  u l .  S ta r o m ły ń s k a  27; 
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I —  
X V I I  w . ;  S ta r e  s r e b ra  ze  z b io r ó w  
w ła s n y c h ;  M a la r s tw o  p o ls k ie ;  W ła ­
d z t w o  K s ią ż ą t  P o m o r s k ic h  g. 9—15; 
W A Ł Y  C H R O B R E G O  3; P o ls k a  n a d  
B a ł t y k ie m  p r z e d  1 000 la t ;  P r z y r o d a  
m o r z a ;  U rz ą d z e n ia  i  m e c h a n iz m y  
s ta t k ó w  m o r s k ic h ;  G o s p o d a rk a  m o r ­
s ka  n a  P o m o r z u  Z a c h o d n im  1945—  
1970; D a w n a  k u l t u r a  lu d o w a  n a  P o ­
m o r z u  Z a c h o d n im ;  K u l t u r a  A f r y k i  
Z a c h o d n ie j;  Z  d z ie jó w  rz e m io s ła  
n a  P o m o r z u  Z a c h o d n im ;  Z  d z ie ­
j ó w  m o n e ty  n a  P o m o r z u  Z a c h o d ­
n im ;  W y s ta w a  p r z y r o d n ic z a :  p t a k i ;  
„ S ta r o ż y tn e  P e r u "  g. 9—16; S T A R Y  
R A T U S Z  —  p l .  R z e p ic h y  —  D 2 ie je  
S z c z e c in a  o d  X  w .  d o  w s p ó łc z e s ­
n o ś c i;  M i l i t a r i a  X I X —X X  w .  g . 9— 15. 
W  n ie d z ie lę  w y s ta w y  c z y n n e  w  g . 
16—16.

K O L E J O W A : t e l .  466-21; P o c ią g i 
p r z y je ż d ż a ją c e  —  934; P o c ią g i o d ­
je ż d ż a ją c e  — 933.

D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W * . N R  4 -  
a l.  W y z w o le n ia  6/8 g. 10— 15; N R  1
— W o j.  P o ls k ie g o  52 g . 15— 20; N R  8
—  J e d n . N a r o d o w e j  47 g . 14—19.

O B S Ł U G A  S A M O C H O D Ó W  „ P O L -  
M O Z B Y T ” , S z c z e c in , M ie s z k a  I  65
—  te l.  82-02-23 — g. 8—15.

P O M O C  D R O G O W A : O P D  1, S zcze ­
c in ,  a l .  P ia s tó w  20, t e l .  981 i  453-26; 
O P D  6, S T A R G A R D , u l .  P o p ie la  1
—  t e l .  65-88.

10 P r o g r a m  s p o r to w y  z  A d i  i  T in ą .
11 K r o n ik a .  11.30 P r o g r a m  z R o -  
s to c k u .  12 O d  n ie d z ie l i  d o  n ie d z ie ­
l i .  12.30 S p o tk a n ie  w  k in ie .  13.15 
„W y s p a  s k a r b ó w ” . 14.15 W ia d o m o ś ­
c i .  14.25 M e c z  p i ł k i  n o ż n e j N R D  —  
F r a n c ja .  16.35 W  k r a in ie  b a ś n i.  17 
W ia d o m o ś c i.  17.20 P r o g r a m  r o z r y w ­
k o w y .  18.05 S p o r t .  18.45 P ro g n o z a  
p o g o d y ,  p o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię ­
c e j.  19.30 K r o n ik a  20 P r o g r a m  r o z ­
r y w k o w y .  21.05 R e p o r ta ż  z E k w a d o ­
r u .  21.40 M a łe  u t w o r y  w ie l k i c h  m i ­
s t r z ó w .  22.10 W ia d o ń flb ś c i.

RADIO

TELEWIZJA

DYŻURY

S Z P IT A L E

K L I N I K A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  — 
U n i i  L u b e ls k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  
D Y Ż U R  O P A R Z E N IO W Y  —  W o j­
c ie c h a  7 ; W E W N . —  A r k o ń s k a ;  
C H IR .  —  K o le jo w y ;  P O Ł O Ż N IC T W O
—  i  P io t r a  S k a r g i ;  N E U R O L O G IA  —  
U n i i  L u b e ls k ie j ;  D E R M A T O L O G IA
—  A r k o ń s k a .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — ul. W o jc ie c h a  7 — 
g. 19—7; D O R O S Ł Y C H  —  al. W o j­
s k a  P o ls k ie g o  72 —  g . 1 6 - 7 ;  N A D  
O D R Ą  18 —  g. 15—8*, S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  —  al. P ia s tó w  1 —  g. 
26—8.

N IE D Z IE L A

C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a  T; 
W E W N . —  P o m o r z a n y ;  C H IR .  —  
I I I  P o m o r z a n y ,  Z d u n o w o ;  P O Ł O Ż ­
N IC T W O  —  G o lę c in o ;  N E U R O L O ­
G I A  —  U n i i  L u b e ls k ie j ;  D E R M A ­
T O L O G IA  —  A r k o ń s k a .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a  7 (c a łą  
d o b ę ) ;  D O R O S Ł Y C H  —  W o js k a  P o l­
s k ie g o  72 —  c a łą  d o b ę ; N A D
O D R Ą  18 — c a łą  d o b ę  ( w  t y m  
g a b in e t  z a b ie g o w y ) ;  S T O M A T O L O ­
G IC Z N A  —  a l.  P ia s tó w  1 —  g. 6—15 
i  o d  26—8.

A P T E K I

N R  1 ( d o d a tk o w o  o d t r u t k i  i  t le n )  
J a g ie l lo ń s k a  16a —  te l.  371-55; N R  
3 —  a l .  P ia s tó w  60 —  te l.  465-17; N R  
73 —  M a r c in a  1 —  te l.  22-21-09; N R  
16 — S to łc z y n ;  N R  62 —  Z d r o je .

P R O G R A M  P O L S K I

13.45 i  14.30 T V  T e c h n ik u m  R o ln i ­
cze . 15.40 R e d . s z k o ln a  z a p o w ia d a .
15.55 R e k la m a  16 D z ie n n ik  T V .  16.10 
O b ie k ty w .  16.30 F i lm  „ Ż o łn ie r s k i  
t r u d ” . 16.55 S p o r t  d la  c ie b ie  ( k o ­
lo r ) .  17.15 S o b o ta  m ło d y c h .  18.05 
„ S tu d io  o t w a r t y c h  d r z w i ” . 19.20 
D o b ra n o c  ( k o lo r ) .  19.30 M o n i t o r  ( k o ­
lo r ) .  20.20 T e a t r  k o m e d i i  „ B l i ź ­
n ia k ” . 21.35 D z ie n n ik  T V .  21.50 
S p o r t .  22 P r o g r a m  r o z r y w k o w y .
23.25 O p o w ie ś c i s ta rs z e g o  p a n a .

P R O G R A M  I I

16.55 F i lm  T V P  „ P o m n ik i  i  lu d z ie ”  
( k o lo r ) .  17.25 S p o tk a n ia  p o d  k lo n o ­
w y m  l iś c ie m  ( k o lo r ) .  18 G o d z in a  z 
E u g e n iu s z e m  S t a r t k ie m .  19 S tu d io  
M ło d y c h .  19.20 D o b ra n o c  ( k o lo r ) .  
19.30 M o n i t o r  ( k o lo r ) .  20.20 P o p u la r ­
n e  b ig -b a n d y .  21.05 „24  g o d z in y ”  
( k o lo r ) .  21.15 Z  k a m e r ą  p rz e z  ś w ia t .  
21.50 F i lm  T V  a n g . „ N o w y  S c o t la n d  
Y a r d ” . 22.40 P r o g r a m  r o z r y w k o w y  
T V  N R D  ( k o lo r ) .

N IE D Z IE L A

6.25 i  6.55 T V  T e c h n ik u m  R o ln ic z e .
7.25 T V  k u r s  r o ln ic z y .  8 P r z y p o m i­
n a m y ,  r a d z im y  ( k o lo r ) .  8.10 N o w o ­
c z e sn o ść  w  d o m u  i  z a g ro d z ie . 8.35 
B ie g  p o  z d r o w ie .  9 T e le ra n e k .  10.16 
A n te n a .  10.30 F i lm  w ł .  „ M ic h a ł  
A n io ł ”  c z . I .  12 U ro c z y s ta  o d p r a ­
w a  w a r t  p r z y  G r o b ie  N ie z n a n e g o  
Ż o łn ie r z a  ( k o lo r ) .  12.45 L e k t u r y  
P e g a z a  ( k o lo r ) .  13.05 D z ie n n ik  T V  
( k o lo r ) .  13.25 T y d z ie ń  ( k o lo r ) .  13.55 
D la  d z ie c i „ G r y m s e la ”  ( k o lo r ) .
14.20 F i lm y  z L .  O r ło w ą  „ W io s n a ” .
16.10 L o s o w a n ie  T o t o - L o tk a .  16.25 
S p o tk a n ie  z  g w ia z d a m i ja z z u  ( k o ­
lo r ) .  17.05 R e f le k s je  o b y w a te ls k ie .
17.20 M a g a z y n  s p o r to w y  ( k o lo r ) .
18.10 T e le -E c h o .  19.15 W ie c z o r y n k a  
( k o lo r ) .  19.30 D z ie n n ik  T V  ( k o lo r ) .
20.20 B a jk a  d la  d o r o s ły c h .  20.36 
F i lm  T V  f r .  „ S m u g a  c le n ia ”  ( k o ­
lo r ) .  22 F i lm  r o z r y w k o w y  „ L o la  
Iw e t ta  i . . . ”  ( k o lo r ) .  22.30 M a g a z y n  
s p o r to w y .  22.50 S t u d io  J ó z e fa  S z a j­
n y  ( k o lo r ) .

P R O G R A M  I I

15.16 S p o r t  ł  z a b a w a . 15.55 F i lm  
a n g . „C z a s  i  lu d z ie ” . 16.55 F i lm  p o i.  
„ W a rs z a w s k a  p r e m ie r a ” . 18.30 M a ­
g a z y n  s p o r to w y .  19.15 W ie c z o r y n k a  
( k o lo r ) .  19.30 D z ie n n ik  T V  ( k o lo r ) .
20.20 E s t ra d a  p o e ty c k a .  20.45 „ C o  
n a m  z o s ta ło  z  ty c h  l a t ” . 21.10 T e a t r  
T V  „ A k t o r ”  ( k o lo r ) .
U W A G A :  T V  z a s t rz e g a  s o b ie  z m ia ­
n y  w  p r o g r a m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.20 W ia d o m o ś c i.  14.30 „  U  p r o f .  
F l im m r ic h a ” . 16 „ K a p i t a n  n a  lą ­
d z ie  i  n a  m o r z u ” . 17 Z w ie r z y n ie c .  
17.30 W ia d o m o ś c i.  17.35 S p o r t .  18.50 
P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j.  19 T e -  
le - r e k la m a .  19.30 K r o n ik a .  20 P r o ­
g r a m  r o z r y w k o w y .  21.30 K r o n ik a .  
21.45 F i lm  w ł .  „ M i ło ś ć  n a  k o ń c u  
ś w ia ta ” . 23 „M a rs z  d o  łó ż k a ” . 23.45 
W ia d o m o ś c i.

N IE D Z IE L A

8.50 G im n a s ty k a .  9 W ia d o m o ś c i.  9.10 
J ę z . a n g ie ls k i  9.35 J ę z . r o s y js k i .

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I:  15, 16, 18, 19 , 20, 22, 
23.
15.05 L i s t y  z P o ls k i.  15.13 M u z y k a  
i  p o e z ja . 16.06 U  p r z y ja c ió ł  16.11 R a ­
d io w a  k r o n ik a  m u z y c z n a . 16.30 Fe 
l ie to n  l i t e r a c k i .  16.40 P o d ró ż e  m u ­
z y c z n e  p o  k r a ju .  17 S tu d io  M ło ­
d y c h . 18.25 N ie  t y l k o  d la  k ie r o w ­
c ó w . 18.30 P r z e b o je  n o n  s to p . 19.15 
G w ia z d y  k o ło b r z e s k ic h  f e s t iw a l i .
20.05 P r o g r a m  z d y w a n ik ie m .  21.10 
J a z z  z N R D . 21.48 Ś p ie w a  E w a  D e ­
m a r c z y k .  22.20 R e p o r ta ż  z  I X  M ię ­
d z y n a r o d o w e g o  K o n k u r s u  P ia n i ­
s ty c z n e g o . 23.05 K o re s p o n d e n c ja  z 
z a g r a n ic y .  23.10 S o b o tn ia  d y s k o te ­
k a .  0.06—5 P r o g r a m  n o c n y  z  B ia ­
łe g o s to k u .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I:  18.30, 21.30, 23.30;
S E R W IS  R Y B A C K I :  18.25, 0.01.
15 P r o g r a m  d la  m ło d z ie ż y .  15.40 
Ś p ie w a  c h ó r  d z ie c ię c y  r a d ia  N R D . 
15.50 P r z e g lą d  c z a s o p is m  r e g io n a l­
n y c h .  16 M a g a z y n  w o js k o w y  „C z a ­
ta ” . 16.25 S p o r to w e  r o z m a ito ś c i.  
16.35 K a ru z e la  p r z e b o jó w .  17 P rz e ­
g lą d  A k t u a ln o ś c i  W y b rz e ż a . 17.25 
S z c z e c iń s k ie  p o p o łu d n ie .  18.20 R a -  
d io re k la m a .  18.40 P o c z ą te k  d r o g i.  
19—21.30 S z c z e c in  U K F .  19 „ S ło w i ­
k u  m i l u t k i ” . 19.15 J ę z . f r a n c u s k i .
19.30 M a ty s ia k o w ie .  20 Z e  ś w ia ta  
o p e r y .  20.30 N o t a t n ik  k u l t u r a ln y .  
20.40 R e c i ta l  o r g a n o w y .  21 W e s o ły  
k r a m ik .  21.15 S o n a ta  g - m o l l  D e -  
b u s s y ’ e g o . 21.50 B a r o k  d la  w s z y s t ­
k ic h .  22.30 K t o  s ię  z  c ze g o  ś m ie je .  
23 K o n c e r t  f o r t e p ia n o w y  f is - m o l l  
A .  S k r ia b in a .  23.35 C o s ły c h a ć  w  
ś w ie c ie .  23.40 A r y s to k r a c ja  e r y  
s w in g u .

P R O G R A M  I I I

15.10 P io s e n k i  z r ó ż n y c h  o b r o tó w .
15.30 „60  m in u t  n a  g o d z in ę ” . 16.30
B lu e s  n a  e le k t r y c z n e j  m a n d o lin ie .  
16.45 N a s z  r o k  75 17.05 „ Ś le d z tw o
p r o w a d z i  ra d c a  H e u m a n n " .  17.15 
K ie rm a s z  p ł y t .  17.40 „ U c z u c ia  — S a­
m o tn o ś ć ” . 18 M u z y k o b r a n ie .  18.30 
P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h .  18.45 W i­
b r a fo n o w e  im p r e s je  J . M i l ia n a .  19.15 
K s ią ż k a  ty g o d n ia .  19.35 Z a p ra s z a m y  
d o  T r ó j k i .  21.50 O p e ra  ty g o d n ia .  2? 
F a k t y  d n ia .  22.08 G w ia z d a  s ie d m iu  
w ie c z o ró w .  22.15 „ S o la r is ” . 22.45 
„ D r o g a  d o  H is z p a n i i ” . 23 N a  o t w a r ­
t e j  k la w ia t u r z e .  23.05 J a zz  p r z y  
ś w ie t le  k s ię ż y c a .

N IE D Z IE L A  

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I* . 7, 8, 9, 16, 16, 19, 
20, 21, 23, 6.01.
6.10 K ie rm a s z  p o d  K o g u tk ie m .  7.06 
F a la  75. 7.21 K a p e la  F . D z ie r ż a ­
n o w s k ie g o .  7.30 M o s k w a  z  m e lo d ią  
1 p io s e n k ą .  8.15 P r z e b o je  s p rz e d  
la t .  9.15 R a d io w y  m a g a z y n  w o js k o ­
w y .  10.05 R e p o r ta ż  z I X  M ię d z y n a ­
r o d o w e g o  K o n k u r s u  P ia n is ty c z n e ­
go . 10.45 G r a  i  ś p ie w a  C e n t r a ln y  
Z e s p ó ł W P . 11 D la  d z ie c i „ D z ik ie  
w in o ” . 11.20 L is ta  P r z e b o jó w .  12.05 
„ W  s a m o  p o łu d n ie ” . 12.35 K o n c e r t  
n ie d z ie ln y .  13 W iz e r u n k i  l u d z i  m y ­
ś lą c y c h . 13.30 G r a j  g r a c y k u .  14 R e ­
c i t a l  z p a u z ą  14.10 T y g o d n io w y  
p r z e g lą d  p ra s y .  14.20 R e c i ta l  z 
p a u z ą . 14.30 ,W  J e z io ra n a c h ” . 15 
K o n c e r t  ż y c z e ń . 16.06 S łu c h o w is k o  
„ P r z e ło m ” . 16.51 „ C z t e r e j  p a n c e r n i  
w  p io s e n c e ” . 17.15 N ie d z ie ln e  s p o t­
k a n ia  S tu d ia  M ło d y c h .  18.08 R a d io ­
w a  r e w ia  r o z r y w k o w a .  19.15 P r z y  
m u z y c e  o  s p o rc ie .  20.05 D y s k u s ja  
n a  te m a ty  m ię d z y n a r o d o w e .  20.20

Z ło te  i  s r e b rn e  p ie rś c ie n ie  K o ło  
b rz e g u  75. 20.40 Z  te a t r a ln e g o  a f i ­
sza . 21.05 R e p o r ta ż  z  I X  M ię d z y n a ­
r o d o w e g o  K o n k u r s u  P ia n is ty c z n e ­
g o . 21.45 R a d io v a r ie te .  22.45 R e w ia  
p io s e n e k . 23.05 S p o r t .  23.20 „ S r e b r ­
n e  d z w o n y ” . 0.05 P r o g r a m  n o c n y  z 
K ie lc .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I:  6.30, 7.30, 8.36, 12.36, 
18.30, 21.30, 23.30; S E R W IS  R Y B A C ­
K I :  18.28, 0.01.
7.35 F e l ie to n  l i t e r a c k i .  7.45 W  r a n ­
n y c h  p a n to f la c h .  8.25 „Z a w s z e  w  
n ie d z ie lę ” . 8.35 P u b l ic y s t y k a  m ię ­
d z y n a r o d o w a .  8.45 M a g a z y n  w o j ­
s k o w y .  9.05 „S z e r e g o w y  U ś m ie c h  
w y s tą p ” . 9.35 M u z y c z n e  c ie k a w o s t­
k i .  10 N o t a t n ik  K u l t u r a ln y  W y b r z e ­
ża . 10.25 P r o g r a m  r o z r y w k o w y  11.25 
B e c o w ie  s p o d  P ru s z c z a . 11.48 „ Z a  
d o m e m  d r o g a ” . 12.05 F e l ie to n  m u ­
z y c z n y  J  W a ld o r f fa .  12.35— 14 S zcze ­
c in  U K F .  12.35 C z y  zna sz  tę  k s ią ż ­
k ę . 13 P o ra n e k  s y m fo n ic z n y .  14 
P o d w ie c z o r e k  p r z y  m ik r o fo n ie .  15.30 
T e a t r  d la  d z ie c i  „ K o m is a r z  M e jż l ik  
p r o w a d z i  ś le d z tw o ” - 16 P o p o łu d n ie  
z p io s e n k ą . 16.10 „ D o m ,  r o d z in n y  
d o m ” . 16.30 K o n c e r t  c h o p in o w s k i.
17.30 M e d iu m , c z y l i  m a g a z y n  m iło ś ­
n i k ó w  s z tu k i  s łu c h o w e j.  18 K o n ­
c e r t  ż y c z e ń . 18.36—21 S z c z e c in  U K F .
18.35 F e l ie t o n  a k t u a ln y .  18.45 K a ­
b a r e c ik  r e k la m o w y .  19 T e a t r  „ W  
k w ie t n iu  i  m a ju ” . 20.10 U t w o r y  D . 
M ilh a n d a  i  B e e th o v e n a . 21 W o js k o ,  
s t r a te g ia ,  o b ro n n o ś ć . 21.15 P io s e n k i  
ż o łn ie r s k ie  21.50 Z  bofcsk 1 s ta d io ­
n ó w . 22.20 W ie c z o r n e  r o z m o w y .
22.30 L i s t y  z te a r ó w .  23 U tw o r y  
M e n d e ls s o h n a . 23.35 Z e s p ó ł w o k a l ­
n y  „ T h e  K in g  S in g e rs ”

P R O G R A M  I I I

7 S o lo  n a  w ib r a fo n ie .  7.15 P o l i t y *  
k a  d la  w s z y s tk ic h .  7.30 P o s łu c h a j­
m y  t o  je s z c z e  ra z . 8.35 C o  k t o  lu b i .  
9 „ Ś le d z tw o  p r o w a d z i  r a d c a  H e u ­
m a n n ” . 9.10 T r a d y c jo n a l iś c i  z  L e ­
n in g r a d u .  9.30 G d y  s ię  m ó w i A . . .  
9.50 G r a ją c e  U s ty .  10.15 I lu s t r o w a ­
n y  M a g a z y n  A u to r ó w .  11.15 W ie lk ie  
r e c i ta le  12.05 „ N ie b ie s k i  k r z y ż ” . 
12.32 N a  e s t ra d z ie  l  w  s tu d io  ze ­
s p ó ł T h e  F i f t h  D im e n s is .  13 G ra  
B ig  B a n d  S to d o ła . 13.15 P r z e b o je  z 
n o w y c h  p ł y t .  14.05 P e ry s k o p .  14.45 
Z a  k ie r o w n ic ą  15.10 P r e m ie r y  P o l ­
s k ic h  N a g ra ń .  15.30 S ły n n e  te m a ty  
bo sa  n o v y .  15.50 Z a p ra s z a m y  d o  
s tu d ia .  16.15 O d  C e d y n i  d o  L e n in o .  
16.45 P r ó b a  k o n f r o n ta c j i .  17.05 
„ W e r b le  d la  R a n c a a ” . 17.15 A n to lo ­
g ia  p io s e n k i  f r a n c u s k ie j.  17.46 R o z ­
m o w a  o  f i lm a c h  17.55 M in i - m a x .
18.30 S łu c h o w is k o  „ T o r b a ” . 19 
„ W o ln o ś ć ” . 19.35 M u z y c z n a  p o c z ta  
U K F .  20 N a u k a ,  p r a c a ,  k o n s p ir a ­
c ja .  20.16 U tw o r y  B e e th o v e n a . 20.52 
„ S z a lo n a  d z ie w c z y n a ”  21 B y le b y  
w  g a r ś c i k a r a b in .  21.26 W a r ia c je  
w  s t y lu  s o u l.  21.50 O p e ra  ty g o d n ia .  
22 F a k t y  d n ia .  22.08 G w ia z d a  s ie d ­
m iu  w ie c z o ró w .  22.15 R o z m o w y  p o ­
to c z n e . 22.36 O k la s k i  d la  F . B e -  
c a u d . 23 „ N a  o t w a r t e j  k la w ia t u r z e ” . 
23.05 „ S y m u la c ja ” .

PROGRAM I
P O N I E D Z IA Ł E K ,  13.X.75

15.55 _  N U R T . 16.40 — O b ie k ­
t y w .  17 —  Z w ie r z y n ie c .  17.40 —  
E c h o  s ta d io n u .  18.05 —  „ D z ie ń  p o  
d n iu ”  — ra d ź . f i l m  s e r. 18.55 —  
S z a re  n a  z ło te .  20.20 —  T e a t r  T V :  
H e lm u t  M u l le r  — „ H u r a g a n ” . 
R e ż .: J .  A fa n a s je w .  21.40 —
K o n t r a k t  — p r .  p u b l .  22.35 —  R e ­
la c ja  z K o n k u r s u  C h o p in o w s k ie g o .

W T O R E K , 14.X.75

9.30 — „ S m u g a  c ie n ia ”  —  f r a n c .  
f i l m  fa b . 16.40 —  O b ie k t y w .  17 — 
N ie  t y l k o  d la  p a ń . 17.25 _  „ T u ­
z in ”  — te le t u r n ie j .  17.50 —  S tu ­
d io  T e le w iz j i  M ło d y c h .  18.40 F a k ­
t y ,  O p in ie ,  H ip o te z y .  20.20 —  „ B r a  
c ia  L a u te n s a c k ”  —  f i l m  s e r. p ro d . 
N R D . 21.10 —  Ś w ia t  i  P o ls k a . 
21.55 — G o ś c ie  S o p o tu  75 —  Z e ­
s p ó ł „ 2 + 1 ” .

Co zobaczymy 
w TV?

18.45 —  „ T h a n g - L o l  —  z n a c z y  z w y  
c ię s tw o ”  —  f i l m  d o k .  T V  P o l­
s k ie j  20.10 —  T r a n s m is ja  z  m e ­
c z u  p i ł k i  n o ż n e j  P o ls k a  —  H o ­
la n d ia .  22.10 —  C z y m  ż y je  ś w ia t .

C Z W A R T E K , 16.X.75

9.30 _  „ G r z e c h  K a ta r z y n y ”  — 
f i l m  fa b . p r o d .  C S R S . 16.40 — 
O b ie k ty w .  17 —  E k r a n  z  b r a tk ie m .  
18.15 —  P r o g r a m  p u b l .  20.25 — 
„ D o c z e k a ć  z m r o k u ”  — f i l m  fa b . 
p r o d .  U S A . 22.10 —  P e g a z .

Ś R O D A , 15.X.75

9.10 —  „ B r a c ia  L a u te n s a c k ”  — 
f i l m  s e r. p r o d .  N R D . 15.55 —  
N U R T . 16.40 —  O b ie k ty w .  17 — 
D la  d z ie c i:  K in o  „ S k r z a t ” . 17 .50,—  
„ C h o p in  b e z  a u r e o l i ”  —  p r .  m u z .

PROGRAM II

P O N I E D Z IA Ł E K ,  13.X.75

17.05 — „ N a  r y n k a c h  ś w ia ta ”  
-  p r .  p u b l.  17.25 —  „ P r z y je c h a l i

ze  w s z y s tk ic h  s t r o n ”  —  re p . 17.50
—  K a b a r e t  „ P o d '- d o b rą  p o g o d ą ”
—  p r  r o z r y w k o w y  T V  C SR S.
18.20 — „ E c h o ”  —  f i l m  m u z . p ro d . 
r u m .  19 _  K r o n ik a  P o m . Z a c h .
20.20 —  ś w ia t  —  O b y c z a je  —  P o ­
l i t y k a .  20.50 —  M u z y k a  w  z a u ł­
k a c h  s ta r e j  E u r o p y  — „ A r t y ś c i  
M o z a r ta  i  L is z ta ” . 21.30 —  Z  c y ­
k lu :  P r z y ja c ie ls k ie  w iz y t y  — „ K a  
to w ic e  — H a l le ” . 21.50 — J a r m a r k  
m u z y c z n y  — p r .  T V  N R D . 22.20
—  N U R T . 22.50 J ę z y k  a n g .

W T O R E K , 14.X.75

17.05 — „ P ł y ń  p o  m o rz a c h  i  
o c e a n a c h ”  —  re p .  17.25 —  „ W  k r a  
j u  B a s k ó w ”  — f i l m  t ł o k .  17.40 — 
T e a t r  T V :  H .  M U l le r  — „ H u r a ­
g a n ” . 19 — K r o n ik a  P o m . Z a ch . 
20.20 —  W to r e k  M e lo m a n a .  21.10

—  S p o tk a n ie  z  M e lp o m e n ą  —  
„ K o m e d ia  a n ty c z n a ” . 22.25 —
P o d s ta w y  e s t e t y k i  f i lm o w e j  —  
S z tu k a  n a  ja r m a r k u .

Ś R O D A , 15.X.75

16.20 J ę z  f r a n c .  16.50 P r o g r a m  
d n ia .  16.55 —  T y lk o  d la  z a s tę p o ­
w y c h .  17.25 —  D e c y z je  p ię tn a s to ­
la t k ó w .  18 —  „ B la s k  c z a r n e j  ś w ie  
c y ”  _  i  o d e . f i l m u  s e r. p r o d .  
N R D . 19 —  K r o n ik a  P o m . Z a c h . 
10.20 —  „G rz e c h -  K a ta r z y n y ”  — 
f i l m  fa b .  p r o d .  C S R S . 21.35 —  „ W  
r o d z in ie ” . 22.05 —  Z  s e r i i :  D a v e  
C a sh  p r z e d s ta w ia ......... D o m o w e  je ­
d z o n k o ”  —  a n g . f i l m  r o z r .  22.35 — 
N U R T .

C Z W A R T E K , 16.X.75

17.05 —  „ L u d z ie  z  p ie rw s z y c h  
s t r o n  g a z e t” . 17.35 —  „ T u r y ś c i  z 
p ó łn o c y ”  —  p r .  p u b l .  18 —  L u ­
d z ie  i  s p r a w y  — P o c h w a ła  r z e ­
m io s ła .  18.30 — „ Y a o ”  — f r a n c .  
f i lm  s e r. 19 —  K r o n ik a  P o m .
Z a c h . 20.20 —  i n f o r m a t o r  t u r y ­
s ty c z n y  20.40 — Z  tw ó r c z o ś c i
k o m p o z y to r ó w  r o s y js k ic h  i  r a ­
d z ie c k ic h .  K la s y k  w s p ó łc z e s n o ś c i 
—  S e rg iu s z  P r o k o f ie w .  21.30 —
Z  c y k lu -  Z a ś p ie w a jm y  t o  jeszcze  
r a z  —  T o  k o m p a n ia  id z ie  na sza .

W oddziale PKO
przy pl. Orła Białego

Mniej stracimy czasu
P L A C Ó W K A  P K O  p r z y  a l.  N ie p o ­

d le g ło ś c i je s t  n a jb a r d z ie j  p o p u la r n a  
w  n a s z y m  m ie ś c ie . P r a w ie  k a ż d y  
c h c ą c  d o k o n a ć  w p ła t y  lu b  w y p ła t y ,  
o p ła c ić  m ie s z k a n ie  c z y  n a le ż n o ś ć  za  
g a z  —  u d a je  s ię  w ła ś n ie  d o  P K O  
p r z y  a l.  N ie p o d le g ło ś c i.  D la te g o  te ż  
p rz e d  k a s a m i tw o r z ą  s ię  t u  ta s ie m ­
c o w e  k o le j k i ,  a  in te r e s a n c i  n a r z e ­
k a ją ,  iż  t r a c ą  d u ż o  cza s u  n a  s ta n ie  
w  „ o g o n k u ” .

A  m o ż n a  te g o  u n ik n ą ć .  P r z y  p la ­
c u  O r ła  B ia łe g o  5 je s t  r ó w n ie ż  p la ­
c ó w k a  P K O , ja k b y  z a p o m n ia n a  
p rz e z  s z c z e c in ia n . P rz e d  k a s a m i p r a  
w ie  n ie  m a  ta m  k o le je k ,  a  m o ż n a  
tu  z a ła tw ić  w ie le  s p r a w :  d o k o n a ć  
w p ła t y  lu b  w y p ła t y  z k s ią ż e c z k i o -  
s z c z ę d n o ś c io w e j.  u iś c ić  n a le ż n o ś ć  za 
c z y n s z , v g a z , r a t y ,  k u p ić  z n a c z k i 
s k a r b o w e  i  p a s z p o r to w e , o ra z  n a ­
b y ć  w a lu tę  k r a jó w  s o c ja l is t y c z n y c h .  
P o n a d to  w  tu te js z y m  o d d z ia le  P K O  
m o ż n a  ta k ż e  z a ła tw ić  fo rm a ln o ś ć *  
z w ią z a n e  z  u d z ie le n ie m  k r e d y t u  d la  
m ło d y c h  m a łż e ń s tw  i  z a ło ż y ć  r a ­
c h u n e k  o s z c z ę d n o ś c io w o - ro z lic z ę  n io -  
w y .

W a r to  w ię c , d la  o s z c z ę d n o ś c i cza ­
su , k o r z y s ta ć  z  u s łu g  t e j  p la c ó w k i .

(z d a ń )

Nie na ten konkurs
W  P O N IE D Z IA Ł K O W Y M  w y d a n iu  

n a s z e j g a z e ty  in fo r m o w a l iś m y  o 
w y n ik a c h  o g ó ln o p o ls k ie g o  k o n k u r s u  
n a  r e p o r ta ż  z w ią z a n y  z  X X X - le c ie m  
Z ie m i S z c z e c iń s k ie j,  p o d a ją c  n a z w i­
s k a  la u re a tó w .  D z iś  u z u p e łn ia m y  tę  
w ia d o m o ś ć . O tó ż  n a  k o n k u r s  n a p ły ­
n ę ło  o g ó łe m  17 p ra c , 6 z  n ic h  j u r y  
k o n k u r s u  o c e n iło ,  j a k o  n ie  o d p o w ia ­
d a ją c e  w a r u n k o m  r e g u la m in o w y m ,  
b o w ie m  n ie  m ia ły  f o r m y  re p o r ta ż u ,  
a ra c z e j c h a r a k te r  p a m ię tn ik ó w .  
W o b e c  te g o  p o s ta n o w io n o , p o  p o r o ­
z u m ie n iu  s ię  z  a u to ra m i,  s k ie r o w a ć  
je  d o  k o le jn e g o  e ta p u  n ie u s ta ją c e ­
go  k o n k u r s u  p a m ię tn ik a r s k ie g o ,  
r ó w n ie ż  ro z p is a n e g o  p rz e z  S z c z e c iń ­
s k ie  T o w a rz y s tw o  K u l t u r y  p n . 
„ D z ie je  s z c z e c iń s k ic h  r o d z in  w  X X  
w ie k u ” . O g ó łe m  j u r y  k o n k u r s u  na  
r e p o r ta ż  s tw ie r d z i ło ,  że n a d e s ła n e  
p ra c e  s ta n o w ią  z b y t  s k r o m n y  m a te ­
r ia ł ,  b y  m ó g ł s ta n o w ić  p o d s ta w ę  d o  
w y d a n ia  to m u  r e p o r ta ż y  w  p o s ta c i 
k s ią ż k i ,  z a p r o p o n o w a ło  w ię c  o r g a ­
n iz a to r o m  z S T K , a b y  p o d ję l i  n o w ą  
in ic ja t y w ę  ro z p is a n ia  te m a ty c z n e g o  
k o n k u r s u  n a  r e p o r ta ż  z  z a p ro s z e ­
n ie m  d o  u d z ia łu  d o ś w ia d c z o n y c h  
d z ie n n ik a r z y  k r a jo w y c h .  (U p .)
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Wychowawczy sens uczniowskiej pracy

Lekcje dobrej roboty
I W  T Y M  R O K U  szkolnym  szczególny akcent położono na p ra o o w a n e  p ie n ią d z e  id ą  d o  w s p ó l-  

wychowawczą ro lę  pracy w  całokształcie działalności szkoły. ^fyCie^ków y!°rZąC *zkolny fundusz 
Zgodnie z zarządzeniem m in is tra  O św ia ty i  W ychow ania chociaż większość szkół ma 
uczniow ie szkół w szystkich  typ ó w  poświęcą w  październ iku  j uż określone swe zadania, dy- 
4 ko le jne  d n i na społecznie użyteczne prace, zajęcia spor- rekc je  szczecińskich placówek 
towe oraz rozw ijan ie  zainteresowań k u ltu ra ln y c h  i  tech- ośw iaty dek la ru ją  jeszcze moż- 
nicznych. liw ość podjęcia prac na rzecz

__ . .  _  . , , ,  , . , , « i  '  m iasta i  zakładów pracy. Zgło-K A Ż D A  ze szkół ogłasza m ow ie techn ików  i  liceów  po- szenia tak ie  można przekazać
przerwę w  lekc jach in d yw id u - m agali p rzy w ykopkach ziem - za pośrednictwem  W ydzia łu  Oś- 
a lnie, dostosowując je j te rm m  m aków  w  gospodarstwach ro i-  w ia ty  j  W ychowania Urzędu 
do program u zajęć. W  szczeciń- nych. M łodzież w  ram ach prac M iejskiego. (ław)
»kich szkołach średnich p rzer- społecznych d la  swego miasta 
w y  tak ie  już się odbyły . U cz- uczestniczyła ponadto w  porząd­

kow an iu  otoczenia Tea tru  L e t-  
'  ~ niego, przystan i w odnej Pałacu

M łodzieży w  D ąbiu  oraz Zam ­
ku. Uczn iow ie w yp racow a li łącz 
n ie  fundusz sięgający 5 m in  zł.

Zamiast lofixu —  
drew no

S Z C Z E C IN IA N IE  w c ią ż  d o p y tu ją  
s ię  w  s k ła d a c h  o p a ło w y c h  o  „ lo -  
f i * { ’ , k t ó r y  d o  n ie d a w n a  b y ł  n a j ­
p o w s z e c h n ie j s to s o w a n ą  p o d p a łk ą . 
N ie s te ty ,  w  c a ły m  k r a j u  z a n ie c h a ­
n o  p r o d u k c j i  te g o  ś r o d k a .  O b e c n ie  
t r z e b a  w ię c  w r ó c ić  d o  r o z p a la n ia  w  
p ie c u  d r e w n e m .

W o je w ó d z k ie  P r z e d s ię b io r s tw o  
H a n d lu  O p a łe m  i  « M a te r ia ła m i B u ­
d o w la n y m i  p o s ta n o w i ło  u ła tw ić  
k l ie n to m  z a o p a trz e n ie  w  te n  n ie ­
z b ę d n y  a r t y k u ł .  N a w ią z a n o  w  te j  
s p r a w ie  k o n ta k t  z e  s p ó łd z ie ln ią  r o l ­
n ic z ą  w P o l ic a c h ,  z a t r u d n io n o  p r a ­
c o w n ik a ,  k t ó r y  p r z y g o to w u je  w ią z k i  
d r e w n a .  W  u b ie g ły m  r o k u  p rz e d s ię ­
b io r s tw o  s p rz e d a ło  13S ty s .  w ią z e k , 
n a  b ie ż ą c ą  z im ę  p r z y g o to w u je  ic h  
200 ty s .

N ie  o z n a c z a  to  je d n a k ,  że  o t r z y ­
m a m y  o w e  d r e w ie n k a  w k a ż d e j 
c h w i l i .  I c h  d z ie n n a  p r o d u k c ja  je s t  
b a r d z o  o g r a n ic z o n a .  W  d n ia c h  
s z c z y to w y c h  z a k u p ó w  j e j  w ie lk o ś ć  
m o ż e  b y ć  z n a c z n ie  m n ie js z a  n iż  ż ą ­
d a n ia  k l ie n t ó w .  P o w ó d  je s t  b a rd z o  
p r o z a ic z n y :  je d e n  p r a c o w n ik  n ie  
J e s t w s ta n ie  p r z y g o to w a ć  s z y b k o  
t a k  d u ż e j l i c z b y  w ią z e k  p o d p a łk i ,  
ja k b y  c h c ie l i  s z c z e c in ia n ie  m a ją c y  
p ie c e  w  d o m u . M o ż n a  je d n a k  te g o  
u n ik n ą ć ,  g d y b y  t y l k o  k to ś  p o m o g ł 
W P H O iM B  p r z y g o to w y w a ć  w ią z k i .  
M o ż e  p o d ję ła b y  s ię  k tó r a ś  ze  s p ó ł­
d z ie ln i  lu b  z a k ła d  p r z e m y s łu  te r e ­
n o w e g o ?  (z d a ń )

Będzie przystanek!

Dziwne zwyczaje 
w Auto-Service 
przy ul. 9 Maja

D Z IW N E  z w y c z a je  p a n u ją  w  A u to -  
- S e r v i  e p r z y  u l .  9 M a ja .  P e w n e g o  
d n ia  o d d a n o  ta m  d o  n a p r a w y  „ F ia ­
t a ” . b o w ie m  w ła ś c ic ie lk a  z a u w a ż y ­
ła  p r z e c ie k i  o le ju  p r z y  t y ln y m  
m o ś c ie . W  s ta c j i  o b s łu g i  w y m ie n io n o  
u s z c z e lk ę . N ie s te ty  p o  d w ó c h  d n ia c h  
d e j  z n o w u  w y c ie k a ł.  W  A u to - S e r ­
v ic e  s tw ie r d z o n o ,  że p o p r z e d n ia  u- 
s z c z e lk a  b y ła  w a d l iw a  i  z a ło ż o n o  
n o w ą . za  k tó r ą  w y s ta w io n y  z o s ta ł 
ra c h u n e k .  I  t u t a j  z a c z ę ła  s ię  a w a n ­
tu r a .  W ła ś c ic ie lk a  o d m ó w i ła  p ła c e  
n ia  p o  ra z  w tó r y .  B r y g a d z is ta  z a ło ­
ż y ł  w ię c  s ta rą  u s z c z e lk ę  i  o r z e k ł,  
że  w ó z  b ę d z ie  s ta ł  p rz e z  14 d n i  w  
s t a c j i  o b s łu g i  i  w te d y  d e c y z ję  p o ­
d e jm ie  s p e c ja ln a  k o m is ja .  W ła ś c i­
c ie lk a  s a m o c h o d u  p o n o w n ie  p o s ta ­
w i ła  v e to .  W te d y  „ d o w c ip n i ”  p a n o ­
w ie  z A u to - S e r v ic e  o z n a jm i l i ,  że 
n ie  w y d a d z ą  s a m o c h o d u , p o n ie w a ż .. .  
Jest n a  t e r e n ie  z a k ła d u .  W  k o ń c u , 
k ie d y  w ła ś c ic ie lk a  p o s ta n o w iła  w e ­
z w a ć  fu n k c jo n a r iu s z y  M O . w y m u ­
s zo n o  o d  n ie j  „ g łu p a w e ”  ( c z y ta l iś ­
m y )  o ś w ia d c z e n ie , że z a b ie r a  sa ­
m o c h ó d  n a  w ła s n ą  o d p o w ie d z ia l­
n o ś ć  i  w y d a n o  „ F ia t a ” , n ie  u s u w a ­
ją c  z g ło s z o n e j r e k la m a c ji .

A  w ię c  t y p o w y  p r z y k ła d  b im b a -  
n ia  s o b ie  z k l ie n tó w .  W  A u to - S e r ­
v ic e  p r z y  u l .  9 M a ja  n ie  t y l k o  z a ­
p o m n ia n o  o  p o r z e k a d le :  „ k l i e n t  n a sz  
p a n ” , a le  s p r o w o k o w a n o  s y tu a c ję ,  
k tó r ą  m o ż n a  o k r e ś l ić  je d n o z n a c z n ie  
— s k a n d a l !  ( lu s )

Nowe godziny pracy
urzędów

gminnych i miejskich
P O C Z Ą W S Z Y  od  15 p a ź d z ie rn ik a  

b r .  w  U rz ę d z ie  W o je w ó d z k im  o ra z  
w  u rz ę d a c h  te re n o w y c h  o r g a n ó w  
a d m in is t r a c j i  p a ń s tw o w e j s to p n ia  
p o d s ta w o w e g o  ( w  u rz ę d a c h  m ia s t  i  
g m in )  w  w o je w ó d z tw ie  s z c z e c iń ­
s k im  u s ta lo n y  z o s ta ł n a s tę p u ją c y  
czas p r a c y :  w  p o n ie d z ia łk i  i  p ią t k i  
o d  g o d z . 9 d o  17, w e  w t o r k i ,  ś r o d y  
i  c z w a r t k i  o d  g o d z . 8 d o  15, w  so­
b o t y  o d  g o d z . 8 d o  13. P o w y ż s z e  
m a  n a  c e lu  u m o ż liw ie n ie  lu d n o ś c i 
z a ła tw ia n ia  s p r a w  w  c z a s ie  n ie  p o ­
w o d u ją c y m  p o t r z e b y  u z y s k iw a n ia  
z w o ln ie ń  w  g a d z in a c h  p r a c y .

O B E C N IE  4 -d n io w e  p r z e r w y  w  
le k c ja c h  r o z p o c z y n a ją  s ię  w  w ię k ­
s z o ś c i s z k ó ł p o d s ta w o w y c h .  P r o ­
g ra m  u c z n io w s k ic h  z a ję ć  z r ó ż n ic o ­
w a n o  w  p o s z c z e g ó ln y c h  g r u p a c h  
w ie k o w y c h .  I  t a k  d z ie c i z  k la s  
m ło d s z y c h  p o ś w ię c ą  w ię k s z o ś ć  c z a ­
s u  n a  w y c ie c z k i  o ra z  g r y  n a  ś w ie ­
ż y m  p o w ie t r z u ,  o g lą d a n ie  p rz e d s ta ­
w ie ń  i  f i lm ó w .  W e z m ą  ta k ż e  u d z ia ł  
w  n ie k tó r y c h  p r a c a c h  p o r z ą d k o ­
w y c h  w  s w y c h  s z k o ła c h .

U c z n io w ie  k la s  s ta rs z y c h :  V I I  i  
V I I I  o t r z y m u ją  ju ż  z a d a n ia  z n a c z ­
n ie js z e . P r z y p a d n ą  im  b o w ie m  w  
u d z ia le  p r a c e  s p o łe c z n e  p r z y  p o ­
r z ą d k o w a n iu  b u d y n k ó w  s z k o ln y c h  i  
i c h  o to c z e n ia  a  ta k ż e  p e w ie n  z a ­
k r e s  z a ję ć  p o za  s z k o łą  ( ró ż n e g o  r o ­
d z a ju  r o b o ty  p o r z ą d k o w e  w  m ie j ­
s k ic h  p a r k a c h  i  p la c a c h  z a b a w  o -  
ra z  w  z a k ła d a c h  i  p r z e d s ię b io r ­
s tw a c h  s z c z e c iń s k ic h ) .

W iele szkół posiada „sw oje”  
zakłady patronackie, w sp iera ją­
ce podopieczne p laców k i ośw ia­
towe finansowo i służące po­
mocą w  organizacji wycieczek i 
im prez rozryw kow ych . Stąd też 
—  na zasadzie wzajem nych 
um ów — uczniow ie tych szkół 
w yko nu ją  szereg prac dla 
swych zakładów i  in s ty tu c ji. 
Zw raca się tu  szczególną uw a­
gę na przestrzeganie w a runków  
bhp, użyteczność społeczną i 
sens w ychowaw czy te j pracy.

M łodzież musi w idzieć, że je j 
praca przynosi konk re tny  poży­
tek, daje trw a ły  efekt, stąd też 
niezbędne jest szczególne zw ró­
cenie uw agi na organizację ro ­
bót, staranny dobór zajęć. T y l­
ko w tedy bowiem  praca ucz­
n iów  ma wychowawczy sens, 
uczy naw yku  rze te lne j roboty, 
gdy jest napraw dę owocna i 
potrzebna.

O g ro m n a  w ię k s z o ś ć  s z k ó ł o t r z y ­
m a ła  ju ż  s w ó j „ p r z y d z ia ł ”  ro b ó t .  
U c z n io w ie  s z k o ły  n r  33 n p .  u p o r z ą d ­
k u ją  W a ły  C h r o b r e g o ,  m ło d z ie ż  
s z k ó ł n r  6 i  56 p r a c o w a ć  b ę d z ie  w  
P a r k u  Ż e ro m s k ie g o , a s z k o ła  „ M a ­
c iu s ia  I ”  ( n r  54) —  w  p a r k u  p r z y  
u l .  W o jc ie c h a .  In n e  s z k o ły  o t r z y m a  
ł y  z a d a n ie  d o p r o w a d z e n ia  d o  p o ­
r z ą d k u  w ie lu  m ie js k ic h  p la c ó w  z a ­
b a w  i  s k w e r ó w .

U c z n io w ie  w y k o n u ją  te  p ra c e  o d ­
p ła tn ie .  W  w ie lu  w y p a d k a c h  u c h w a  
łą  d y r e k c j i  i  s a m o rz ą d u  s z k o ły

M IE S Z K A Ń C Y  o s ie d la  p r z y  u l .  
G e n e ra ła  Z a w a d z k ie g o  w y s tę p o w a l i  
n ie je d n o k r o tn ie  z p ro ś b ą  o  z lo k a l i ­
z o w a n ie  p r z y s ta n k u  t r a m w a jo w e g o  
d la  l i n i i  n r  1 i  n r  9 n a  o d c in k u  a l.  
W o js k a  P o ls k ie g o  p o m ię d z y  z a je z d ­
n ią  t r a m w a jo w ą  P o g o d n o  a to re m  
k o la r s k im .  I  o to  d o w ie d z ie l iś m y  s ię , 
że p r z y s ta n e k  b ę d z ie . „ W  r a m a c h  
p r o w a d z o n e j b u d o w y  u l ic y  łą c z ą c e j 
o s ie d le  z  a l.  W o js k a  P o ls k ie g o  D y -" 
r e k c ja  R o z b u d o w y  M ia s ta  S z c z e c in a  
z a p e w n i w y k o n a n ie  w y s e p e k  w  t e r  
m in ie  d o  15 .1 2 .7 5  r . ,  a  n a sze  p r z e d ­
s ię b io r s tw o  p o  z a k o ń c z e n iu  r o b ó t  u -  
s ta w i  p rz y s ta n k i» »  —  p o in fo r m o w a ła  
n a s  w  l iś c ie  d y r e k c ja  M ie js k ie g o  
P r z e d s ię b io r s tw a  K o m u n ik a c y jn e g i

P o n ie w a ż  p o s tu la ty  m ie s z k a ń c ó w  
te g o  r e jo n u  b y ły  w  w ię k s z o ś c i a -  
n o n im o w e ,  M P K  za n a s z y m  p o ś re d ­
n ic tw e m  p r z e k a z u je  z a in te re s o w a ­
n y m  o s o b o m  w ia d o m o ś ć  o  p o z y ­
t y w n y m  z a ła tw ie n iu  s p r a w y .  0 )

W  M IN IO N Ą  n ie d z ie lą  p r a w ­
d z iw ą  fu r o r ą  n a  J a r m a r k u  J a ­
g ie l lo ń s k im  z r o b i l i  k o le k c jo n e ­
r z y  s ta ro c i.  N a  n a s z y m  z d ją c iu  
—  k o le k c ja  p a n a  J a n a  M iz io r k a  
z N o w o g a rd u .  M a m y  n a d z ie ją  
t e  i  w  tą  n ie d z ie lą  p o ja w ią  
s ię  n a  J a r m a r k u  k o le k c jo n e ­
r z y  ze  s w o im i s k a r b a m i.

Premiera w PTD

„Janosik czyli 
na szkle malowane“

S Z T U K A ,  k tó r ą  p r z y g o to w a ły  w  
n o w y m  s e z o n ie  P a ń s tw o w e  T e a t r y  
D ra m a ty c z n e  je s t  je d n ą  z o r y g in a l ­
n ie js z y c h  p o z y c j i  p o ls k ie g o  r e p e r ­
t u a r u  w s p ó łc z e s n e g o . D z iś ,  11 b m . o  
g o d z . 19 w  T e a trz e  W s p ó łc z e s n y m  
o d b ę d z ie  s ię  p r e m ie ra  „ ś p ie w o g r y ”  
E r n e s ta  B r y l l a  p t .  „ J a n o s ik ,  c z y l ł  
n a  s z k le  m a low a ne »»  —  o p o w ie ś c i 
o  n a r o d z in a c h ,  m iło ś c i  i  ś m ie r c i  
s ły n n e g o  h a rn a s ia . R e ż y s e r ia  —  J a n  
S k o tn ic k i ,  s c e n o g r a f ia  —  A d a m  K i ­
l ia n ,  c h o r e o g r a f ia  —  J a n  U ry g a .  B i ­
l e t y  w  k a s ie  te a t r u ,  te l .  423-75.

(U p 4

Notatnik szczeciński
♦  N A S T Ę P U J Ą C E  f i l m y  o ś w ia to ­

w e  (z w ią z a n e  z  w y s ta w ą  , .S ta r o ż y t ­
n e  P e r u ” ) :  „ P a r a c a s ”  i  „ P e o p le  o<f 
th e  S u n ”  w y ś w ie t lo n e  z o s ta n ą  w  
n ie d z ie lę ,  12 b m , o  g o d z . 12, w  g m a  
c h u  M u z e u m  N a ro d o w e g o  p r z y  W a ­
ła c h  C h r o b r e g o  3.

♦  Z  O K A Z J I  D n ia  W o js k a  P o l­
s k ie g o , w  s a l i  w id o w is k o w e j  M o r ­
s k ie g o  O ś ro d k a  K u l t u r y  p r z y  u l.  
M a lc z e w s k ie g o  10/12, o d b ę d z ie  s ię  
w  p o n ie d z ia łe k ,  13 b m .  o g o d z . 18, 
k o n c e r t ,  w  k t ó r y m  w e z m ą  u d z ia ł  
a r ty ś c i  f i l h a r m o n i i  i  o p e r e tk i .  K o n ­
c e r t  p r z e z n a c z o n y  je s t  d la  p r a c o w ­
n ik ó w  p r z e d s ię b io r s tw  g o s p o d a r k i 
m o r s k ie j  o ra z  i c h  r o d z in .

♦  K O M U N A L N Y  D o m  K u l t u r y
„S ło w ia n in » »  p r z y  u ł .  K o rz e n io w ­
s k ie g o  2 p r z y jm u je  u z d o ln io n ą  m ło ­
d z ie ż  o d  14 d o  19 l a t  d o  n o w e g o  
z e s p o łu  In s t r u m e n ta ln o - w ó k a ln e g o ,  
o ra z  d o r o s ły c h  w  w ie k u  p o w y ż e j  18 
ł a t  —  d o  z e s p o łu  te a t r a ln e g o .  Z a p i­
s y  w  g o d z in a c h  o d  14 d o  22 w  p o ­
k o ju  n r  2 D z ia łu  A r ty s ty c z n e g o  te ł.  
398-19. O d  l is to p a d a  b r .  ro z p o c z n ie  
s ię  ró w n ie ż  k u r s  ję z y k a  r o s y js k ie ­
g o  d la  p o c z ą tk u ją c y c h .  I n f o r m a c j i  
u d z ie la  s e k r e ta r ia t  (g o d z . 9— 16) te l.  
456-55. (U p .)

Spotkanie władz miasta z załogą „Wiskordu1

G o s p o d a rs k a  w iz y ta
*

W ŁA D ZE  M IA S T A  kon tynuu ją  cyk l spotkań z przedstaw i- nie został o tw a rty . Postulowano 
cie lam i szczecińskich zakładów pracy. K o le jna  gospodarska w i-  także konieczność szybkiego na- 
zyta m iała miejsce w czora j w  Zakładach W łókien Chemicznych praw ien ia  naw ierzchni ul. M e- 
„C H E M IT E X -W IS K O R D ’‘. chanicznej i  u l. Srebrnej oraz

D Y R E KTO R  zakładu, Zb ig - m ieniać czyny społeczne, wśród ^ ‘ T w a r t o ^ r ó w n ie z ^ w s fo m -  
m ew  Pieńczakowski, zapoznał k tó rych  na jbardz ie j cenne b?ło nieć 0 propozycji zalogi „c h e -  
k ie row n ic tw o  Urzędu M ie jsk ie - wybudow anie am fite a tru  < na m !tevU-Wi<sknrdn’' w v k o r/v s ta - ' 
go z re a liza c j, aktua lnych za- 1200 m iejsc z bo iskam i do m a- n ia pLTesTcze^ p o % “ o- 
dań gospodarczych. C h em ite *- łych  g ier sportowych dowej na tak  balTdz0 potrzPebny
W iskord”  w ykona ł p lan p ięcio- D yrek to r Z. P ieńczakowski ¿ j^ e k  
le tn i już w  sie rpn iu  i  do koń- po in fo rm ow a ł także władze o
ca roku  w yp roduku je  dodatko- budowie 250-metrowego kom ina W szystkie postu laty i propo- 
wo w łókna  o łącznej wartości w entylacyjnego i  zaplanowanym  zycje zostały zanotowane. Już 
270 m in zł. Zakład dba także na ro k  1978 przerw aniu  p ro - w  najb liższym  czasie pracow ni- 
o spraw y swoich pracow ników , d u kc ji kordu, dzięki czemu za- cy zakładu, a wraz z n im i 
P opraw iły  się zdecydowanie k ład  nie będzie zanieczyszczał wszyscy mieszkańcy te j części 
w a ru n k i pracy, załoga o trzy - pow ietrza. m iasta, odczują pozytywne skut
m ała nową stołówkę. Rozpoczę- PREZYDENT Jan Stopyra k i  gospodarskiej w izy ty  k ie - 
to też budowę ośrodka w ypo- m ó w ił o aktualnych poczyna- row n ic tw a  Urzędu M iejskiego, 
czynku sobotnio-niedzielnego n iach w ładz, zm ierzających do (jas)
nad jeziorem  G linna. „C hem i- uporządkowania większości 
tex-W iskord ”  jest również do- spraw  z dziedziny gospodarki 
b rym  współgospodarzem swo- kom unalnej i  m ieszkaniowej, 
je j dzielnicy. D ługo można w y -  M iędzy in n ym i w  roku  p rzy ­

szłym  rozpocznie się kom p lek­
sowy rem ont jezdni i  chodni­
ków  od k rzyżów k i w  Zdro jach 
aż do Klucza. W ładze miasta 
zadeklarowały pomoc p rzy bu­
dow ie basenu kąpielowego.
„C hem itex-W iskord ”  pragnie bo 
w iem  w  czynie społecznym w y ­
budować boisko lekkoatletyczne 
i basen z podgrzewaną wodą.

KLUB KOLEKCJONERÓW“
już działa

N IE  W S Z Y S C Y  z a p e w n e  w ie d z ą , k o ś c i 50 z ło ty c h  i  w p is o w e g o  20 z ło -  
iż  w  n a s z y m  m ie ś c ie  p o w s ta ło  n o -  ty c h ) .
w e  s to w a r z y s z e n ie  p o d  n a z w ą  N a  ż ą d a n ie  Z a r z ą d  K lu b u  w y d a je -  
„ S z c z e c iń s k i K lu b  K o le k c jo n e r ó w ” , p is e m n e  z a ś w ia d c z e n ia  u c z e s tn ic -  
C e le m  je g o  d z ia ła n ia  je s t  tw o r z e n ie  tw a  w  d a n y m  z e b r a n iu  ty m ,  k tó -  
c z ło n k o m  S to w a r z y s z e n ia  m o ż l iw o -  r y c h  d ru g a  p o ło w a  w s z y s tk o  je d n o  
ś c i  r o z w i ja n ia  z a m i ło w a ń  o s o b i-  — m ę s k a  c z y  ż e ń s k a  m a  p r z y k r y  
ś ty c h  d o  k o le k c jo n o w a n ia  w s z e lk ic h  z w y c z a j  n ie d o w ie rz a n ia  o ś w ia d c z e -  
p r z e d m io tó w  (od  s z p i le k  — p o  F o r -  h io m  u s tn y m .
d y  w z ó r  1918) i  p o g łę b ia n ia  w ie d z y  N a le ż e n ie  d o  K lu b u  K o le k c jo n e -  
z  z a k re s u  h i s t o r i i  s z tu k i  (z w y łą c z ę  r ó w  a b s o lu tn ie  n ie  z a p e w n ia  b ły s -  
n ie m  s z tu k i  m a g ic z n e j,  d r a m a ty c z -  k o t i iw e j  k a r ie r y ,  a w ię c  n ie  p r z y -  
n e j  i  „ s z t u k i  m ię s a ” ). c z y n ią  s ię  d o  p o w s ta w a n ia  w rz o d u

C z ło n k ie m  S to w a r z y s z e n ia  m o ż e  ż o łą d k a  c z y  d w u n a s tn ic y ,  b ó ló w  he  
z o s ta ć  k a ż d a  p r a c u ją c a  z a w o d o w o  m o r o id a ln y c h  c z y  r e u m a ty c z n y c h ,  
lu b  u cz ą c a  s ię  p e m o .ie tn ia  o s c ? a  z a c in a n ia  s ię  z a s ta w e k  s e rc o w y c h , 
(be z  r ó ż n ic y  p łc i ,  s ta n u  c y w i ln e g o  m a rs k o ś c i w ą t r o b y ,  z a d y s z k i d y c h a -  
i  w s z e lk ic h  in n y c h  r ó ż n ic ) .  Z e  >. a -  w ic z n e j,  p rz e d w c z e s n e g o  ły s ie n ia  
n.ia c z ło n k ó w  o d b y w a ją  s ię  w  K in -  i t p .
b ie  „ P o c z t y l io n ”  n a p r z e c iw k o  D w ó r  W  K lu b ie  „ P o c z t y l io n ”  b ę d z ie  s ię  
c a  A u to b u s o w e g o  w  k a ż d y  p o n ie -  o d b y w a ć  w  p ie rw s z ą  n ie d z ie lę  k ą ż -  
d z ia łe k  w  g o d z in a c h  16.30— 19 (be z  d e g o  m ie s ią c a  w  g o d z in a c h  10— 14 
o b o w ią z k u  w b i ja n ia  s ię  w  s t r ó j  w ie  G ie łd a  K o le k c jo n e r s k a ,  o t w a r ta  d la  
o z o ro w y , be z  p r z y m u s u  p ic ia  w ó d k i ,  w s z y s tk ic h  m ie s z k a ń c ó w  S z c z e c in a  
be z  k o n ie c z n o ś c i u c z e s tn ic z e n ia  w  ( w  l is to p a d z ie  w y ją t k o w o  d ru g a  
d y s k u s j i  o  w a d a c h  w s p ó ln y c h  z n a -  n ie d z ie la  c z y l i  8 .X I . )  O c z y w iś c ie  w  
jo r n y c h ,  o  n ie p o rz ą d k a c h  n a  u l i -  „ K u r ie r z e ”  n a s i C z y te ln ic y  z n a jd ą  
c a c h , o  e r o ty c z n y c h  s k a n d a la c h  i t p .  k o le k c jo n e r s k ie  i n fo r m a c je  i  c ie k a -  
i t d .  — c z y l i  po  p r o s tu  w y łą c z n ie  w o s tk i ,  a  ta k ż e  p o w a ż n ie js z e  ro z -  
d la  p r z y je m n o ś c i  t a k  w s z y s tk ic h  ze  p r a w y  ( p r a w ie  n a u k o w e )  n,p. „ N ie  
b r a n y c h  ja k  i k a ż d e g o  z o s o b n a , w s z y s tk o  z ło to  co  s ię  ś w ie c i” , „ J a k  
J e d y n ą  p r z y k r o ś c ią  je s t  o b o w ią z e k  z a b y te k  p r z e m ie n ić  w  n a b y t e k ”  
p ła c e n ia  s k ła d k i  r o c z n e j w  w y s o -  i t d .  (W W )

W  CZASIE dyskusji przed­
staw iciele załogi m ó w ili o k ło ­
potach z zaopatrzeniem w  a rty ­
k u ły  spożywcze. Nowy SAM  w  
Podjuchach jest bowiem  nie­
czynny w  niedziele. W iele skle­
pów jest zam ykanych wczesnym 
popołudniem. Pytano się też, 
dlaczego wyrem ontowany sklep 
przy u l. Mechanicznej do dziś

Są już kalendarze
W SZYSCY doskonale pamię­

tam y trudności z nabyciem te r­
m inarzy, gdy nastał nowy rok. 
Spieszymy zatem z w iadom o­
ścią, że w  kioskach „R uchu”  po 
ja w iły  się ścienne oraz kieszon 
kowe ka lendarzyk i na rok 1976. 
Już teraz można zatem, z du­
żym  wyprzedzeniem  zaopatrzyć 
się w  nie i  spokojnie czekać aż 
m in ie  Sylwester...

Kroniko wypadków
D O  A M B U L A T O R IU M  p o g o to w ia  

p rz y w ie z io n o  w c z o r a j  w ie c z o re m  
7 6 - le tn ią  M ic h a l in ę  K . ,  m ie s z k a n k ę  
u l .  B a r b a r y .  L e k a r z e  s t w ie r d z i l i  l i ­
c z n e  o b ra ż e n ia  g ło w y .  Z  o ś w ia d c z e ­
n ia  r a n n e j  w y n ik a ,  iż  z o s ta ła  p o b i­
ta  p rz e z  w n u ik a .

*  *  *
D Z IŚ ,  k r ó t k o  p o  p ó łn o c y ,  d o  d y ­

ż u rn e g o  s z p ita la  n a  o d d z ia ł c h i r u r ­
g ic z n y  p r z y w ie z io n o  2 7 - le tn ie g o  W i­
to ld a  W ., k t ó r y  w  p i ja c k im  d e l i ­
r iu m  w b i ł  so ib ię  w  b r z u c h  n ó ż , aż 
p o  r ę k o je ś ć . S td n  ra n n e g o  je s t  d o ść  
p o w a ż n y .

*  *  *
W  D Ą B I U  n a  u l .  E m i l i i  G ie r c z a k  

s p a d ł z w y s o k o ś c i k i l k u  m e tr ó w  n a  
z ie m ię  1 5 - le tn i J a n  S . C h ło p c a , z 
o b ja w a m i w s tr z ą ś n ie n ia  m ó z g u , 
s k ie r o w a n o  d o  s z p ita la  p r z y  u l .  # 
W o jc ie c h a .

*  *  *
D O  T R A G IC Z N E G O  w y p a d k u  d o ­

sz ło  n o c ą  z c z w a r t k u  n a  p ią te k  w  
G ó rz y c y  g m . G r y f ic e .  K ie r o w c a  
c ią g n ik a  h o lu ją c e g o  d w ie  p rz y c z e ­
p y ,  J a n  W . z a m . w e  w s i B ia ło k u r y  
( w o je w ó d z tw o  k o s z a l iń s k ie ) ,  n a j ­
p r a w d o p o d o b n ie j za s n ą ł za k ie r o w ­
n ic ą . C ią g n ik  w je c h a ł  na  m o s t, 
s k r ę c i ł  w  le w o ,  r o z b i ł  b a r ie r k ę  i  z 
•w y s o k o ś c i 6 m e t r ó w  r u n ą ł  d o  w o ­
d y .  J a n  W . p o n ió s ł ś m ie r ć  n a  m ie j­
scu .

*  *  *
P A T R O L  M O  z a t r z y m a ł w c z o r a j  

4 9 - le tn ie g o  M ic h a ła  T .  i  je g o  s y n a , 
2 4 - le tn ie g o  Z e n o n a . B ę d ą c  p o d , w o ły  
w e m  a lk o h o lu  w y w o ła l i  o n i k a r ­
c z e m n ą  a w a n tu r ę  i  z n ie w a ż y l i  p e r ­
s o n e l s k le p u  W S S  p r z y  u l.  Ś lą s k ie j.  
Z a t r z y m a n i  o c z e k u ją  W  a re s z c ie  na 
ro z p ra w ę  s ą d o w ą  w  t r y b ie  p r z y ­
s p ie s z o n y m . N a  r o z p ra w ę  cz e k a  
r ó w n ie ż  2 4 - le tn i S te fa n  F ., k t ó r y  po  
p i ja n e m u  w  k a w ia r n i  „ J a g ó d lk a ”  
u d e r z y ł  k o b ie tę .  (ap )


